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QYKADY NA ULICACH BERLINA 


Krwawy strejis demonsiracyjny trwa nadal 


70. Telefon 222-22 


7 zabitych, 30 rannych.-200 osób aresztowanych.- ftan wyjąt- 


kowy.-Szyny zalane cementem.-Komigi 


BERLIN, 5 listopada. — 
Strejk komunikacyjny w Berli 
nie, trwająey już trzeci dzień, 
przybiera rozmiary cor: groŹ- 
niejsze. 

Wczorzj, oprócz krwawej 
strzelaniny w dzie!nicy Sehtónc= 
herg, gdzie 
PADŁO TRZECE ZABITYCH 

I 14 RANNYCH, 

doszło również do krwawych 
rozruchów w dzielnicy Trep- 
tow i Grunewald, Ogółem w cię 
gu dnia wczorajszego i nocy dzi 
siejszej śmierć w walkach ulicz- 
nych poniosło 7 oc b, około 50 
zaś zostało cieżko rannych. 

RANNI SA RÓWNIEŻ DWAJ 

"POŁTCJANCE — = 

W ciągu nocy Silne patrole 
policji krążyły po ulicach miar 
sta, Na przedmieściach patre- 
lowały samochody pancerne z 
karabinami maszynówemi. Mi- 
mo tych ostrożności 
AKTY TERORU I SABOTAŻU 

MNOŻĄ SIĘ WCIĄZ. 

W kilku punktach miasta 
strefkujący załali dzisiejszej no 
cy szyny tramwajowe płynnym 


Dziś w 


Hitlerowcy tai 0 2 


BERLIN. 5 listopada— Ostat 
nia w tym roku kampanja wy 
borcza (piąta z rzędu) prowa- 
dzona jest ze znacznie mniej- 
szym zapałem, aniżeli poprzed 
nio, Widać nietylko, że 
kasy partyjne wyczerpały się, 
lecz równieź i energja przy- 
wódców partyjnych. Znarżenie i 
zniechęcenie opanowały więk. 
szość wyborców. Przebija się 
to również w zewnętrznym wy 
glądzie miasta. 

Uderza brak roznamiętnionych 
grup wyborców, 
dyskutujących żywo po rogach 
ulic przed plakatami wyborcze- 
mi. Uderza brak masowo Toz- 
rzucanych z samolotów i samo- 
chodów ciężarowych ulotek, 
brak pomysłowych samocho- 
dów z megafonami, przez które 
przywódcy partyjni wygłaszali 
5-minutowe mowy do przechod 
niów. Ze słupów  plakatowych 

rzucają się w Oczy tylko 
olbrzymie reklamy hitlerowców 
i komunistów. 
Prawie niewidoczne stały się 


Przerzedziły się również 


| 


eementem i poprzecinali 
wedy elektryczne. 

Nad ranem doszła znów dh 
OSTRYCH STARĆ Z POLICJĄ 
w pobliżu dworców tramwaje- 
wych, Povicja usiłowała areszto 
wać posterunki strejkewe, zit- 
żone 2 hitlerowców, którzy w 
mundurach, ze swastykami, p 
nią straż razem z komunistami. 

POLICJĘ ZAATAROWANO 

KAMIENIAMI. 
a kiedy policja, nie mogge dać 
sobie rady użyła broni panci, 
demeonstranci edpowicdzieli 
strzałami. 

W wielu punkisch missta 
zwłaszcza w nobóżu remiz wam 
wajowych us > PPC 
demonstranci 

PORBUDOWALI B ARYK ADY, 
z których odstrzeliwzli się poli- 
cji. — 

Wczeraj po południu rozeszły 
się wiadomości o 

ARESZTOWANIU CAŁEGO 
KOMITETU STREJKOWEGO 
w Berlinie, złożenego z komu- 
nistów. 

Berlińskie Tow. 


prze- 


komunika- 


eyjnę zamierza dzisiaj wuncha- 
mié częścicwo komunikację u- 
Vezna. Zważywszy iednak, że 
do godziny 11 rano większość 


porsonełu nie sfawiła się da 
pracy, zamiary te prawdopo- 
dobanie 


NIE. BĘDĄ ZREALIZOWANE. 

Perzydjum policji zmobiiizo: 
walo wszystkie rozporządzałne 
siły. prócz tege zaś Ściąga re- 
zerwy po'łeyjne z oke w 
ciągu uczy zzłłrymano okoła 
200 asćb. 

BERLIN, 5 Hstcpada (Fat.)— 
Stolica Niemiec nadal jest ps- 
sbawiena niemał zupelnie  ko- 
munikacji micfkicł, Próba u- 
Pieken eA 
tramwajawyech 

NIE POW lODŁA SIĘ. 

Wczy tramwajowe krążyły 
po uliczch w długich i niereru- |4 
larnych edstępach czasu. z p9- 
liejantami na peronach i eskar- 
towane przez szmochodowe pe- 
gotowie a!srmowce. 

Publiczność w obawie przed 
eksceszmi lub solidaryzujące się 
ze strejkującymi, niemal 


zie: stw Tiujt; 


ja streikowa w wiezie 


NIE KORZYSTA Z WAGONÓW | 


Po zdemołowaniu wczoraj 10 
autchusów przez strelkujących 
dziś hie zaryzykowano pusz- 
czenia ich na miasto. Do więk- 
czych incydentów nie doszło. 
Po aresztowaniu  dotychezaso- 
wego komitetu strejkowego, po 
wsłał „ad hoe“ komitet strejko- 
wy złcżony z komunistów i hi- 
iierowców, którego 

SIEDZIBA JEST ŚCIŚLE 

ZAKONŃSPIROWANA. 

Napiero niedawno policja od 
kryła mieszkania kilku ezton- 
ków komitefy i ich presztowała 

Nwy ROmitet. nbstaje przy 
warunku eefnięcia obniżki płac 
Za as7wejkuiacyni robotnikami 
komunikacyjnymi , solidaryZują 
sie dotychczas tylko robotnicy 
rt egg t 

ZATARG W GAZOWNI. Z0- 

STAŁ ZLIKWIDOWANY 
pizez zawarcie umowy przyję- 
tej przez obie strony. W kołach 
rzedu komisarycznego w Pru- 
sach uważa się nadal ss.uację 
za poważną. O ile nastąpi fza- 
astrzenie, należy się liczyć 


DO 


sd. 


= 3 


Interesujące plakaty wyborcze w Niemczech, 


je w kampanji sztandarowej. 

Najczęściej rzucają sie w o-|kwestujący po 
plakaty socjaldemokratów. — |czy sztandary hitlerowców i ko | fundusz ab adim hitlerowcy, 
ode- | munistőw, które powiewają tyl- | ramie w ramię z komunistami. 


zwy reklamowe socjałdemokra-|ko w dzielnicach robotniczych. 


tów. Te samo zauważyć się da: | Natomiast rzuca się w oczy zja-lborczych zauważyć 


wisko nowe: 
rogach mlie na 


Również i na wiecach wy: 
się daje 


brak entuzjazmu. Największą 
popularnością cieszyły się jesz- 


cze wiece narodowych socjali- 


stów, na których Hitler osobi- 
ście występował, aczkolwiek i 


tu frekwencja spadła znacznie, 


Z OGŁOSZENIEM ;zieniu 


WYJĄTKOWEGO. . 


Według „Dentsehe Ałgemel- 
ne Zeitung ogłoszenie stanu 
wyjątkowego nastąpiłoby w po- 
niedziałek. Dowodem, że sfery 
miarodajne przewidują koniecz 
ność ogloszenia stanu wyjątko- 
wego jest fakt, że dotychezaso- 
wy dowódca korpiisu Reichs- 
wehry gen. Fritsch odbył kon- 
ferencję z komisarzem Rzeszy, 
Brachtem. Tematem tej konku- 
rencji było 


UZGODNIENTE WSPÓLNEJ. 
AKCJI 


> 


Reichswehry i polic BA wy 
padek ogłoszenia stana wyjąt- 
kowego. 


BERLIN, 5 listopada (Tef 
wł.) — Według doniesień dzi- 
siejszej prasy centrala strejkn- 
wa w dzikim strejku komuni: 
kacyjnym w Berlinie powzię:s 
uchwałę kontynuowania  strej- 
ku. W eentrali zasiadają głów- 
nie komuniści i hitlerowcy. 


w Niemczech 


roc. =-~ Komuniści wyjdą wzmocnieni _— 


co jest bardzo sympiomatyez: 

ne dla ruchu hitlerowskiego. 
Nimb Hitlera zbladł, 

co dać może praktyczny _ efekt 

w zmniejszeniu się ilości gło- 

sów wyborczych hitlerowców o 

20 do 30 proc. 


Do walki wyborczej staje 
tymczasem właściwie tylko 5 
stronnictw: hitlerowcy, nie- 


miecko - narodowi, centrum, so 

cjaldemokraci i komtuniści, 

Wiece wyborcze nie przyniosły 

tym razem 

żadnych rewelaeyjnych wystą: 
pień. 

Jedynym motywem przewod- 
nim była ostra krytyka polity- 
ki kanclerza Papena.. Wytwo- 
rzył się jednolity front opozy- 
cyjny przeciwko niepopularne- 


mu  kanclerzowi, w  którynr 
zgrupowały się obok  hitlerow- 
ców, — centrum, komuniści, 
socjaldemokraci i demokraci. 


Wszyscy domagali się zgodnie 
oddania kierownictwa rządu w 
inne ręce. 

Partje zcaóry licząc się z wY 
nikiem wyborów, zastasowe!” 


Dokończenie -na str. 3-ei. 
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Niema przeludnienia! 


Panujący od dłuższego czasu kry 
żys światowy i bezrobocie, ogarnia 
jace około 30 miljonów ludzi, przy 
czyniły się do ugruntowania opini 
iż jedną z ważkich przyczyn klę- 
ski jest przeludnienie, Były kan- 
clerz austrjacki, Streruwitz, poświę 
cił tej sprawie - obszerny wykład, 
którego osnową było stwierdzenie 
faktu nie przeludnienia ziemi, lecz 
nierównego podziału tudności na 
kuli ziemskiej, eo właśnie — zda- 
niem Streruwitza — jest jedną Z 
przyczyn kryzysu światowego. 


Europa zachodnia twierdzi 
Streruwitz — mieści w tej chwili 
280 miljonów ludzi, a teoretycznie 
biorąc mogłaby wyżywić 1 utrzy- 
mać w najlepszym wypadku tylko 
200 miljonów. Natomiast Ameryka 
Północna i Środkowa posiada za” 
ludnienie słabe w wysokości 165 
milionów, wówczas gdy faktycznie 
mogłyby z łatwością pomieścić i 
wyżywić zgórą 800 miljonów ludzi. 
Jeszcze gorzej przedstawia się ta 
kwestja proporcjonalnego TOZ- 
mieszczenia ludności w Ameryce 
Południowej, gdzie wyzyskiwane 
jest tylko 7 proe, zdolności produk 
cyjnej całej powierzchni, 


Austrja — mówi daiej Strerit 
witz — musi wyżywić 6 i pół milło 
na ludzi, wówczas gdy olbrzyniia 
Kanada, której produkcja zboża 
może wyżywić całą Europę, za- 
mieszkana jest tylko przez 10 mil- 
jonów ludzi. 


Taki podział ludności pociąga za 
sobą daleko idące skutki natury 
gospodarczej i politycznej, Streru- 
witz dochodzi do wniosku, że tylko 
otwarcie bram dla wolnego ruchu 
emigrantów oraz nowy podział ko- 
lonji mogłyby przyczynić się do u- 
regulowania kwestji podziału tery- 
torłalnego ludności na ziemi. Wska 
zuje on między tnnemi na to, Że 
gdy w Anglji gęstość zaludnienia 
wynosi 182 osoby na kiłometr kwa 
dratowy, to w Imperjum  brytyj- 
skiem Stosunek ten spada do ficz 
by 11 osób, na klm. kw. Emigracja 
z Europy w r. 1926 dosięgła cytry 
600,000 ludzi, a w r. 1931 spadła 
do cyfry tylka 43,000. Ale i liczba 
emigrantów z r. 1926 jest już kry- 
zysowa, gdyż w pierwszem dzie- 
sięcioleciu w, XX wywędrowało z 
Europy do Ameryki zgórą 9 miljo- 
nów ludzi. 


O ile zatem — twierdzi Streru: 
witz — klapa bezpieczeństwa, jaką 
iest ruch emigracyjny, nie będzie 
otwarta, nie można się spodziewać 
złagodzenia kryzysu, a natomiast 
trzeba będzie się liczyć z rosnącem 
niebezpieczeństwom wybuchu wo} 
ny. E. R. 


ńryzys w świątyniach 
Buddy 


Ciężki kryzys ekonomiczny i 
rolniczy, który dławi Japoniję, 
odbił się też na sytuacji w świą 
tyniach buddyjskich, których 
kraj ten liczy około 70.000. Z 
tej liczby 50.000 znajduje sie 
w okręgach czysto rolniczych. 
Dochody Świątyń składają się 
z ofiar wiernych i z opłat dzier 
żawnych za użytkowanie grun 
tów należących do świątyń. 
Kryzys położył kres dopływowi 
dochodów z tych źródeł. Wsku- 
tek zupełnego braku wpływów 
wiele świątyń musiało zamknąć 
swe podwoje, a duchowieństwo 
buddyjskie wywędrowało 
miast 


4o 


Seim na jedną dobe 


Zabawa trwała od godziny! ści dla marszałka sejmu, że na 


10-j rano do godziny 11-¢j wie 


składzie arsenału opozycyjne- 


ezór. 12 godzin z przerwą obła-! go znajdują się jeszcze inne wy 


dową trwały obrady sejmowe. 
12 godzin po 6 - miesięcznej 
przerwie, pó szeregu posunięć 
rządu, po groźbach opozycii, 
że gdy nadejdzie „dzień wypła- 
ty“, t. zn. 3 dni od pierwszego 
listcpada odbierze ona sobie 
wszystkie przemilczane krzyw- 


dy. Miał to być skoncentrowa- | 


ny ogień opozycji, atak na ha- 
gnety  interpelacyjne, szereg 
scen burzliwych i awantur mia 


huchowe materjały, yroźne dla 
obecnego rządu. 

Na godzinę dziewiątą rano 
zmobiizowano wszystkich po- 
słów klubu BB. Miało to być o- 
stre pogotowie klubu rządowe- 
go. Zjawili się wszyscy: karte 
lowey i antykartelowcy, wh 
ścianie i robotniey, ziawiła się 
bojówka i specjaliści od bicia 
poszczególnych posłów z opozy 


lej. Obowiazuje. solidarność wo 


ły oadobić pierwsze posiedze- |hee wroga zewnętrznego, Wal- 


nie sesji budżetowej sejmu. 


Opozycja milczała do osta- 
tniej chwili, Nie ujawniła pla- 
nu, nie było żadnych posiedzeń 
w sejmie, tak iż zdawało się po 
slom z klubu rządowego, że 
członkowie stronnictw anty- 
rządowych przejęli maniery 

kłubu BB., że puścili w ruch 


ki ustają, gdy wróg jest u bra- 
my. Pułk. Sławek odezytuje 
przemówienie, Odprawia wła- 
ściwie ranną mszę parlamentar 
ną, wygłaszając uroczyste kaza 
nie, wzywając do otuchy. Po 
mowie kaznodziejskiej nie wy- 
pada dyskutować. Pozostaje co 
najwyżej klaskać entuzjastyez- 


konspiracje dla zatajenia me- | nie i cieszyć się, že w chwili 
tod działania, że im więcej mil | tak ciężkiej, w okresie kty- 


czą, tem groźniej wypadnie ich 
akcja w dzień otwarcia sejmu. 

Opowiadang sobie, że kluby 
opozycyjne radzą w prywat- 
nyeh mieszkaniach, że powzię- 
te zostały daleko idące wnio- 
ski, że marzą już o włoskich 
metodach działania, że opozy- 
cja ma zamiar wyrzec się bro- 
ni mówienia, że mileząco przy- 
glądać się będzie pracom klubu 
BB., nie wnosząc ani popra- 
wek, ani uzupełnień, że nie weź 
mie udziału w dyskusji budże- 
towej, że nawet po pewnym 


czasie opuści bezpowrotnie 
gmach sejmu. 
W khubie BB, traktowano 


tak poważnie pogłoski o zamie 
rzeniąch opozycji, iż postano- 
wiono dostosować sie do no- 
wej sytuacji. Na burzliwem ze- 
braniu komisji budżetowej klu- 
bu BB. postanowiono zabawić 
się we własną opozycję, 3% 
świadezono posłom, że mają 
prawo zgłaszać wnioski i uzu- 
pełniać budżet, że wolno im 
zmieniać dowolnie cyfry preli- 
minarza budżetowego, tembar- 
dziej, iż budżet przedstawiony 
sejmowi ma takie znaczenie, 
co plakat wyborczy nazajutrz 
po wyborach. Posłowie z BR. 
przygotowywali się do samo- 
dzielnej akcji opozyeyjnej. Za- 
mówiono już mrnuczenie anty- 
kartelowe u frakcji włościań- 
"iej, nakazano frakcji robotni 
ej gniewać się z powodu pro- 
jektu ustawy scaleniowej (ubez 
pieczenia socjalne) i wreszcie | SEEMEEENENNNNNZNNNY N 
zastanawiano się nad dalszą 
tzktykąa klubu BB. wobec ofen- 
zywy opozycji. 

W prasie ukazały się wiado- 
ności, że opozycja Sejmowa 
zgłosi wniosek o votum nieuf- 
ności dla rządu, że dojdzie do 
tego wniosek 0 votum nieuinoa- 


Firma W. BARTOSZEWICZ 


Łódź, ul. GŁÓWNA 52, tel. 144-04 


podaje do wiadomości Szan. Odbiorców, iż z dniem 1 listopada rb. urucho- 
miła przy WĘDLINIARNI WŁASNEJ nowy dział opiekania świeżych MINOG 


na sposób PETERSBURSKI, który sprzedaje począwszy od 5 


kilo po 3 sł. 


kilogram. Tamże otrzymać można codziennie świeżo wędzone węgorze w 


cenie 6 zł. kilogram 
araz znakomite 


wiślane łososie 


mało- 
slone 


M 1. 16.- i. 


zysu gospodarczego, prezes Sła 
wek nie traci nadziej i jest na- 
weł pełen humoru, Człowiek 
ten, nie znOszący dowcipu, m®- 
że poraz pierwszy rzucił dow- 
cip pod adresem kolegów, żeby 
weszli na salę z uśmiechem. 
Brakowała jeszeze propozycja, 
by kupili sobie yo-yo. Piękny 
byłby to widek. Dwustukitku- 
dziesięciu posłów wkracza na 
sę, każdy z yO-yo w ręku. 
Yo-yo — środek na kryzys. 
Byłby to nbarz wspaniały zl- 
mnej krwi i wytrzymałości tego 
kirbu. 


Ostre pogotowie działało w 
eałej pełni.  Odwoływano na 
strenę specjalistów od pacyfika 
cji. dawano instrukcje i doda- 
wano sobie nawzajem otuchy. 
Wprawdzie panowały pewnę 
kwasy z powodu trzech Budry- 
sów adwokatury. Mówiono eré 
4 sądzie koleżeńskim w spra: 
wie senatora Wyrostka, krzy- 
wiono się z powodu sprawy sS 
natora Loewenkerea, ale nares 
wnątrz klub BB. zachował spo 
kół, wkraczan? na salę seimwaą 
troczyście i wyczekująco, hy 
odbić ataki i przyjąć KENEH 


MULTON 


lekki i ciepły tylko w firmie 


EDMUND BOKSLEITNER 


ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 79, 
Tel. 141-79. 


kiubów antyrządowych. 

Godzina 10 rano. Wszystkie 
ławy sali obrad są zajęte, Mar 
szałek sejmu odczytuje zarzą 
dzenie a zwołaniu sejmy. Praca 
sejmowa rozpoczyna się. Naf 
właściwsza pora do wybiciu, 
do rzucenia pierwszego groźne- 
go okrzyku w strone rzędu, Na 
sali panuje jednak milczenie, 
intrygują jednak wszystkich e- 
próżnione miejsca na lewicy. 
Krzesła posłów stronnictwa u- 
dowego są wolne. Atak więc 
pójdzie z tej strony, Zaraz pew 
nie zjawią się na sali i domagać 
się będa satysfakcji natychmia- 
stowej za Łopanów, Table, Ja- 
dów i t. p. Za chwilę upomną 
się o krzywdy z racji areszto- 
wania przywódców _ strejku 
chłopskiego, będą walczyć a 
wypuszezenie z więzienia byłe- 
gv posła i więźnia brzeskiego. 
Józefa Putka. 

W kuluarach szeptans już 
nawet, że bój będzie zażarty. 
Walkę przygotował znany ze 
zdolności strategicznych i dy- 
plomatycznych poseł Langer. 
Upowiadano eos o jakimś kraw 
eu, który prowadził długie roz- 
owy do późnej uocy w Środę 
z przedstawicielami stronnie- 
twą ludowego. 


Ale oto jest. Na sale wkracza 
posel Langer i prowadzi reszte 
posłów ludowych. Wszyscy w 
rzarnych opaskach z napisami 
białymi. Tak oto uhrał stronnie 
(wo lmiowe w demonstrację re- 
wolucyjną mistrz ceremonji, po 
sel Langer. Nosi opaskę posel 
Kiernik, widnieje opaska na ra 

mieniu posła Wyrzykowskiego, 
slumnie spogląda poseł Smoła 
w stronę galerji. Kwaśną ma 
minę poseł Witos, choć sam 
iest specjalistą od uroczystości 
iarodewych. Coś mu się nie pa 
duba ta cała parada, krzywi się 
uawet, — przypomina mu pew- 
nie ten okres, gdy musiał jako 
prezes rady ministrów ubrać 
się uroczyście na spotkanie 
króla rumuńskiego, gdy pani 
fuzkowa, żona posła a na- 
stępnie senatora Buzka, przy- 
siroiła go w czamarę. Była ja- 
'|kaś niewspółmierność miedzy 
krzywdą, doznaną w Łopana- 
wie, Jadowie i t. p.. 
straeją, wymyśloną przez posła 
Langera. 

'fa niewspółmierność między 
nową a krzywdą ciążyła nad 
talem posiedzeniem sejmu. By- 
ło jeszcze duże PPE Zd IEZYDE a wad i słusz- 


Nędza inieliśemcji 


Inżynier, brat profesora politechniki, powiesił się 
z nędzy 


Q wstrząsającym wypadku samo 
bóistwa donoszą z Wiednia, Oto © 
negdai nad ranem spostrzegłi prze 
chodnie położonego w centrum 
Schwarzenbergplacu wiszące na 
kandelabrze gazowym zwłoki jakie 
goś starszego mężczyzny. Wezwani 


lekarze Stwierdziłi zgon. Z papie. 
rów. znalezionych przy denacie, o- 
kasaio się, że jest nim 53-letni inż. 


Gustaw Boeck. 

Po bliższem zbadaniu ujawniono 
tragedię życiową tego człowieka. 
Oto jeszcze przed kilku laty miał 
on jedno z najlepiej płatnych stano 


wisk w Jugosławii, gdzie został po 
wołańy, jako  pierwszorzędny fa- 
chowiec na polu budownictwa. Po 
pewnym czasie w związku z kryzy- 
sem gospodarczym został inż. 
Boeck zwolniony z posadv i wrócił 
do Wiednia. gdzie mimo bezustan- 
nych starań nie zdołał otrzymać 
żadnej posady, an) zajęcia. 

W ostatnich miesiącach utrzymy 
wał się Boeck z wsparć. Tragedję 
sytuacji potęguje fakt, iż brat inż. 
Boecka jest profesorem politechni- 
ki wiedeńskiej 
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nej krytyki w mowie posła Rv- 
barskiego, choć prawdy, rzuc3- 
ne przez niego, należą do taje- 
mnie publicznych, choć rzad 
przy  rozdzieraniu szat wła- 
snych, mógłby wskazać wiecej 
ran ropiejących na życiu gospo 
darczem w Polsce. Mowa posła 
Róga należała również do tych 
lepiej skonstruowanych. Można 
było nawet słuchać z uwagą mo 
wę posła Niedziałkowskiego. 
choć między groźną zapowie- 
dzią robotników, a wykona” 
niem roli na trybunie była moc 
na przepaść. Możną było shi- 
chać? Lekka przesada. Wię- 
kszość rządowa, widocznie w 0’ 
hawie, że rozlegna się groźne o 
krzyki na sali sejmowej, wpły- 
nęła na zdjęcie głośników, na 
pogorszenie akustyki 1 z tru- 
dunością można hyło dosłyszeć 
przemówienia posłów. 

Ale po trzech godzinach do- 
bra aktustyka okazała się już 
niepotrzebną, zdawało się n% 
wet. że mogłaby pedkopać do- 
bre imię parlamentaryzmu. 
Przemawiał: posłowie drugiej 
kołejki, dokładniej powie- 
dziawszy, 4-€j i 5-ej kategorii, 
Właściwie nie były to nowe 
przemowy. lecz kurs powtórzo- 
ny. Stare wyświechiane zdania 
z oferta miedzy wierszami. Tak 
bawił publiczność noseł Bittner 
z Chadeeji. 

Votum nienfności dla rządu, 
dla sejmu? Z wniosków tych 
nie pozostał kamień na kamie- 
niu. Coś niecoś wytłomaczono 
dziennikarzom w kuluarach. że 
wnioski te nie są potrzebne, że 
prawdziwa wojna waeznle się 
dopiero pó dniach trzydziestn, 
że rewolueja została odroczona 
na cały miesąic. 

A po Sześciu godzinach odwo 
łano ostre pogotowie. Sejm 
przypominał stare posiedzenia, 
gdy w bnfecie jest więcej po- 
slów, niż na sali obrad, Ziewa- 
no i powtarzano sobie na ucha 
różne plotki, komentowane no- 
minaeję ministra Becka i od- 

wołanie ministra Zaleskiego. 
Mówiono o wszystkiem, ale nie 
s posiedzeniu bieężącem, Nie in- 
teresowano się nawet, czy sesja 
zostanie odroczona na dni 39. 
Marszałek sejmu pokazał szín- 
kę. robotę kilku miesięcy odre- 
bił w szybkiem iempie., w ciągu 
dnia i nocy. Zdawało się, że 
powtarza z uezniami w ciągn 
jednego dnia kurs kilku mie- 
sięcy. I gdy zamknięto wieczo- 
rem posiedzenie, gdy odesłano 
—— |preliminarz budżetowy do ko- 
misji, zdawało się wszystkim, 
że trwała to więcej, niż dzień i 
wieczór, że gadano właściwie 
miesiąc cały, że w mętnej wo- 
dzie ntopiono gniew opozyeyj- 
my, ten gniew, który miał być 
tak groźny w zapowiedziach 
stronnietw opozycyjnych w 
przeddzień otwarcia sesji hud- 
żetowej. 

Regnis, 


RYSUNKI, PLAKATY, 


dyplomy, adresy i t. p. wyko- 
nywuje efektownie 


E. SCHMIDT, Ks. Młyn 5 
Tel. 126-89 


NE. 307 
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Kryzys kredytu kończy sig?) 


Ceny rowaróv ma rylcu wolnym znaczmiespadiy 
Sytuacja gospodarcza w oświetleniu instytutu. B. K. G. 


WARSZAWA, 5,11. (PAT) 
Insytut badania konjunktur gospo- 
darczych i cen w nastepujący spo- 
sób charakteryzuje sytuację gospo- 
darczą w III kwartale 1932 t.. 

W koniunkturze Światowej po- 
czynając od lata r. b. ujawniły dzia 
łanie momenty, świadczące o zasad 
niczym zwrocie w przebiegu kryzy- 
su, Istniejąca dotychczas wielka 
piypność na rynku pieniężnym po- 
woli przenosiła się, na rynek kapi- 
tatów stwarzając news warunki dla 
poprawy konjunktury.  Zniżkowa 
teniencja cen nległa załamaniu, 
rozpoczął się dość Znaczny ruch 
zwyżkowy zasadniczych surowców 
rynku Światowego. Sierpień i po- 


czątek września był okresem 
"haussy na rynku towarowym i giel 
dzie papierów wartościowych. 


Wprawdzie ruch zwyżkowy  uleg7 
zalamaniu, jednak Samo jego po 
wstanie było dowodem zasadnicze) 
zmiany sytuacji rynkowej, Zwyżka 
cen spowodowała zakupy spekula- 
cyjne i w związku z tem wzrost 
produkcji. Momentem hamującym 
jest fakt, iż w międzymiastowych 
obrotach towarowych nastąpiły 
dalsze powikłania zaś rozmiary © 
brotów uległy skurczeniu. 

Nadchodząca zima Oraz związa- 
ny z nią sezonowy zastój, przez 
wzrost bezrobocia oraz  Sszonowe 
ograniczenia produkcji, wzmocni 
raczej działanie czynników depre 
syjnych, Czy z wiosną nadchodzą: 
cego roku pozytywne objawy po- 
prawy konjunktury, które zaczęły 
występować od lata r, b. zostaną 
wzmocnione, w dużej mierze zależy 
od sytuacji politycznej oraz ed Wy- 
ników tej akcji międzynarodowe, 
która ma na celu normalizącj sto- 
sunków międzypaństwowych wy za- 
kresie kredytu, długów i obrotów 
handłowych, 


W Polsce zauważyć można było 


—lgo. Natomiast na rynku kapitałów 


płynność w dalszym ciągu jest ma- 
la, a poprawa tylko bardzo niezna- 
czna. Dokonane ozniżenie oficjal- 
nej stopy  dyskontowej dopiero 
wówczas. wywoła poprawę obrotów 
towarowych, jeżełi odpowiednie u- 
łatwienia kredytowe nastąpią ów- 
nież i na rynku prywatnym, zaś 
obniżenie stopy kredytowej może 
zacząć działać jako „podnieta dla 
ruchu inwestycyjnego, jeżeli prze- 
niesię się z rynku pieniężnego rów 
nież na rynek kapitałów, czyli ry- 
nek kredytu długoterminowego. 


Rozmiary inwestycji pozostają w Igo ruchu 


dalszym ciągu nikte,:, mniejsze niż 
były w poprzednich dwuch latach 
kryzysu, Jest to dowodem, iż nie 
odbywają się nawet konieczne nor- 
malne renowacje zużytych urzą 
dzeń wytwórczych, 

W sferze konsumcji dotychczas 
działaly stale tendencje zniżkowe 
— do wiosny r. b. w zwiążku ze 
wzrostem bezrobocia, ostatnio z po 
wodu wyczerpywania się oszczędna 
ści konsumentów. 
piło ustabilizowanie 
zaś wyczerpanie oszczędności 
prawdopodobnie bliskie końca, t. 
zn. można oczekiwać pewnego TO- 
dzaju stabilizacji kónsumcji, 

Ceny skartelizowanych 


zatrudnienia; 


Dziś wybory w NIEMCZECH ookożczenie 


zasade fatalistycznej rezygnacji 
wiedząć, że wyniki takie czy 
inne nie zmienią w tej chwili 
przynajmniej linji rozwojowej 
polityki wewnętrznej. 


Z rozmów z wyborcami róż- 
nych klas, zawodów i- stron- 
nictw wysnuć można przypusz 
czenie, że partją, która wyjdzie 


Obecnie nastą- | 


jest 


surow- 


pewne upłynnienie rynku pienięż- najbardkie|  WełnoGkiośa » 
mego oraz objawy, świadczące o | TAJPATAZIEJ wzmocn zka 
kończeniu się kryzysu kredytu, becnej kampanji; beda PREN 
czego dowodzi ustanie odplywu | 1opodobniej komuniści. 8 


wszechne jest mniemanie, iż 


hitlerowey doznają osłabienia, 
podobnie, jak centrum i socjal 
demokraci, 


Wielu z wyborców, dotych 
czas hitlerowskich, pomaszeru- 
y częściowo do niemiecko - na- 
SU rodowych (inteligencja) cze 

4 ściowo zaś do komunistów (pro 
letarjat), Niemiecko - narodowi 
| otrzymają zapewne 


przyrost kilku lub kilkunastu 

mandatów kosztem hitlerowców 
i eentrum, 

W wiecach wyborczych naj 

czynniejsi -są hitlerowcy; ko: 

imumiści i centrum. Z niemiec- 


wkładów, polepszenie się płynności 
banków otaz wzrost rezerw Krusz- 
cowo - dewizowych Banku Polskie- 


PODOGYRAGYEOROEROGOHGDODA 


PIEŻN NOC. 


Nowe monety srebrne 


nadchodzą z mennic angielskich do Warszawy 


Z Warszawy donoszą: 

Od dwuch miesięcy odbywa 
się wywóz przez port gdyński 
polskich monet dwuzłotowych, 


stępnie odeszły dwa -transporty 
po dwa miljony złotych, a w 0-1 
słatnim tygodniu po raz pierw- 
szy odszedł do Londynu trans- 


port pięciozłotówek, Równo- 


ców przemysłowych 


Ceny towarów na rynku wolnym 
w szczególności skutkiem załama- 
nia zwyżkowego ruchu cen artyku 
silnie. 
odpo- 

Ziy 


łów rolnych, obniżyły się 
Zmniejszyło to rentowność 
wiednich gałęzi produkcji i 


ostrzyło istniejący brak równowa- 


gi-gospodarczej, - 

Autonomiczna, wyspowa popra- 
wa konjuktury bez jednoczenej po- 
prawy konjunktury światowej mo: 
żliwa jest tylko w takich rozmia- 
rach, które nie wywołają większe- 
inwestycyjnego, a więc 
nie spowodują konieczności wzmo- 
żonego importu. Bylaby to jeduak 


pozostają w 
dalszym ciągu na jednym poziomie, 
poprawa o małych wonna! | 


WZYWAMY 


wszystkich do wzięcia udziału w 26-e] rewelacyjnej Lot. Państw, 


Los nasz, jako jedyny zwiastun 


siadaniu każdego Obywatela, 


Największa na Województwo Łódakie |! Najszczęśliwsza w Kraju 
Kolektura 


S.: JATKA 


Ciągnienie już.w najbliższych. dniach |! 


Czas nagil! 


QD ofe 


ko - narodowych najenergicz 
niejszą kampanję  oratorską 
prowadzi Hugenberg, nawołują 
cy stale do koncentracji sił na 
rodowych, a więc 
zalecałący się Hitlerowi, 
kolaborator, . 

Jeżeli chodzi o kanclerza, „to 
nie ma on nigdzie zbyt wielu 
przyjaciół. 

O względy Hillera zabiega 
również centrum, które w dal- 
szym. ciągu zaleca wspólną ko- 
alicję' i blok kompromisowy cen 
trum, hitlerowców i niemiecko- 
narodowych. jako jedyne wyj: 
ście, 

Niemałą konsternację wy- 
wołał w kołach rządowych 
EPEE PETE DTP TEDI, 


Dyrektor M.B.P. 


w Warszawie 
WARSZAWA, 5.11, (PAT) 
W dniu jutrzejszym o godz. 10.05 
pociągiem besfińskim przybywa do 
Warszawy dyrektor międzynarodo- 

wego biura pracy p. H. Butler. 
000039904929900092000%004 


jako 


Prof. 


FELINS-HALPEMI | 


„wznowił lekcje gry 


SZW BnADNIEJ rady śakodonęęj. 


$ensacja wW Gemewie 


Wicemarszałek parlamentu wstępuje do klasztoru 


5 listopada. (Pat) |t. j. parlamentu, w grudniu zaś 
miał zostać jej przewodniczą 
cym. W Genew.e odegrał wit 
ną rolę w pracach konferencji 
rozbrojeniowej w szczególności 
wtedy, gdy był przewodniczą- 
cym komitetu rozbrojenia mo- 
ralnego, który zajmował się 
znanemi propozycjami Polski 
w tej dziedzinie. 


GENEWA, 
W -całej AREA a także 
kołach międzynarodowych Ge: 
newy zrobiła duże wrażenie wia 
domość,.że p, Perier, prezes Ta- 
dy państwowej kantonu frybur- 
skiego, wiceprezes szwajcar- 
skiej rady narodowej i delegat 
na konferencję rozbrojeniową, 
zgłosił dvmisie ze wszystkich 
zajmowanych słanowisk i po 
stanowił wstąpić do klasztoru 
Bernardynów we Francji. 


w 


Decyzja p. Perier  powzięta 
została po długim namyśle a 
demarches, które zostały uczy: 
nione w celu nakłonienia go do 
jej zmiany, pozostały bezsku- 
teczne, Głębsze powody tej de- 
cyzji nie są znane, 

BIL 2 


Dwaj polacy 


na krześle elektrycznem 
NOWY JORK, 5.11. (PAT) — 
Dwaj polacy Brunon Polewicz i 
Aleksander Kasprzak, skazani %0- 
stali na karę Śmierci za zamordo- 
wanie w celach rabunkowych wuja 
jednego z nich, 


Polak—sfudent 


ranny ciężko w Paryżu 

PARYŻ, 5.11. (PAT). — Wemwsj 
na przechodzącego ulicą Des Ame- 
jdies .dwudziestokilkołetniego pots- 
ka, Maksymitjana Łodziana spadła 
z niewiadomego powoda część de- 
chu z pobliskiego doma 

Łodzian ranny w głowę ofant- 
kiem żelaza przewieziony został do 
szpitala. Stan jego, według otze- 
czeń lekarzy, jest poważny | 
SZOFER _ SĄm 


P. Perier zajmował bardzo 
wybitne stanowiska w polityce 
szwajcarskiej. Był on szefem 
partji konserwatywno --kato 
lickiej, wice- przewodniczącym 


szczęścia, powinien być w po- 


Piotrkowska 22, 
Piotrkowska 66, 
Pabjanice, Pl. Dąbr. 3. 


+2%6906000%220604 


strejk komunikacyjny w Berli- 
nie, który i nadal jest groźnym 
symptomem dla dalszego roz- 
woju wypadków. Wzmoenił 0n 
niesłychanie stanowisko kOmu- 
nistów i hitlerowców. 


Naśroda feafralna 


Odznaczeni zostali Solski, Dulembianka i Jaracz 


WARSZAWA, 5.11. (PAT), — 
Dziś odbyło się posiedzenie jury 
nagrody  artystyczno - teatralnej 
ufundowanej przez jednego z mi- 
łośników teatru, którego nazwisko 
podane zostało jedynie do wiado- 
mości sędziów, ponieważ ofiaro- 
dawca pragnie zachować incognito, 
Jury pod przewodnictwem Korne, 
la Makuszyńskiego przyznało hono 


rowy puhar srebrny za całokształt 
twórczości aktorskiej Ludwikowi 
Solskiemu, dwie nagrody po 1000 
zł. za najlepszą kreację w sztukach 
polskich granych w latach 1918 — 
1932 przyznano Macji Dulembiance 
za rolę Marji w sztuce Ritnera „W 
małym domku” i Stefanowi Jara- 
czowi za rolę w dramacie Kazimie. 
rza Tetmajera „Judasz”, 


Szofer-zwierze 


Ciężko rannego rzucił do rowu 


PARYŻ, 5.11. (PAT) — Nocy 
ubiegłej na szosie, prowadzącej z 
Metzu do Thionville, 29-letni Ser- 
ges de Brocard, syn konsula francen 
skiego w Kijowie wpadł pód samo- 
chód, który wlókł go na przestrze- 


ni 1 kilometra, Szofer zauważyw. 
szy wypadek złożył ofiarę w wy- 
padku na brezgu szosy i zbiegł. W. 
chwili znalezienia Brocarda zakoń 
czył om życie, 


RARAAAARRRARRAIANAZAKIAZIIIZAJAJAĄAAAINIOOODOOOOCLYOWYKZI 


OKULARY 


KOMPASY 
" CYRKLE 
PRZYBORY DO KREŚLENIA 
SZKŁA POWIĘKSZAJĄCE 


do Londynu do mennicy angiel | 
skiej, celem przetopienia ich na 
uowe dziesięciozłotówki. 

W pierwszej połowie wrześ- 


fortepianowej poleca w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 


MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH, $). 11.1. 


cześnie wracają z Anglji erę] 
porty dziesięcioztotówek, które 
są wyładowywane w Gdańsku i 


nia wywieziono na polskich | przewożone natychmiast do front, Il p. 
statkach cztery i pół miljona | Warszawy, celem puszczenia Ze Pi |PIOTRKOWSKA 33, TEL. 222-23 
złotych w dwuzłotówkach, Na-|ich na rynek, 90%00044000609299909694490 


ó.X%i.— „GŁOS PORANNY” — 195 


Przyszłym prezydentem Rzplitej 


ma zosłać były minisíer Augusí Zaleski? 
Sensacyjne wiadomości pism paryskich 


wr. œ 


WARSZAWA, 5 listopada. —— 


sy paryskiej z rozlieznemi ı roz 
maitemi komentarzami. Nie ule 


Becka wywołała nad Sekwaną 
silne wrażenie. Dowodem lego 
‘| jest to, że mimo, iż dwa dni m 
płynęły już od tych wydarzeń, 
prasa paryska dalej sprawę tę 
omawia, W komentarzach pra- 
sy paryskiej wyrażone jest pra 
wie jednomyślnie uznanie dla 
b. min. Zaleskiego, natomist 
osoba nowego kierownika pot- 


mianowany ostatnie posłen: sv 
wieckim w Londt:ie. 


Poseł austriacki 


tyeznie. Bardzo gwałtownie za- 


de Debats* osobie nowego mi- 
nistra poświęcone są uwagi i 


attache wojskowego poselstwa 
paryskiego. 

Oba pisma wyrażają troskę o 
konieczność utrzymania najści 
ślejszych stosunków francusko- 
polskich. „Temps* nawołuje 
Polskę do bezwzględnego zacho 
wania dotychczasowej jej poli- 
tyki zagranicznej, mającej swo- 
je Świetne tradycje i będącej 


ZOO OE EOT 


Dziennik „Paris Midi* wreszcie 


Jak już doniosły telegramy z|atakowała nowego ministra |przynosi sensacyjną dla Polski 
Paryża dymisja min. Zaleskie-| Becka socjalistyczna „Popu- | wiadomość: zapowiadającą, ja- 
go spotkała się na łamach pra- |laire*. W „Liberte“ i „Journal| koby już zadecydowano wy- 


brać b. min. Zaleskiego przy- 
szłym prezydentem Rzplitej 


ga watpliwości, że dymisja  p.|refleksje, a to w związku z je- | polskiej. 
Zaleskiego i nominacja  p.|go pobytem w Paryżu jako 


Ruch w dyplomacji 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Wczoraj nadesłano z Moskwy 
agrement p. Juliana Łukasiewicza, 
który w najbliższym czasie opn- 
szcza placówkę w Wiedniu i uda 
się do Moskwy, na miejsce p, Pat- 
ka. Po tej zmianie nastąpi cały tañ 


opuścił Warszawę skiej | jach Masiak i gwarancją bezpieczeństwa pol- cuch zmian na placówkach dyplo- 
WARSZAWA. 5, P sposabia niektóryce pubtiey- | kiego, „Działalność nowego mi |matycznych. Na opróżnioną placów Ę 
Ai kz pz AA w stów francuskich raczej  scep- | Aistra“ — pisze ten dziennik — |kę po p. Szembeku w Bukareszcie 
i f „przekona nas, czy potrafi on | udać się ma obecny naczelnik wy- |. 4785 lo 
kiej w Warszawie, baron “Hein, w p 5 h k utrzymać tradycje polskiej p9-|dzialu wschodniego M. S, Z. płk. Jest P Ia dy RAA; wuj 
aki kpin S Po: z ZEM tę lityki zagranicznej z zastosowa Schitzel.  Pozatem kontredans NE ię iki man jeż ja 
selstwo obDjął w charakterze charge więgeminis rem é AOE RE > r > + redytowanym przy rz e x 
PP niem do niej metod odpowiada- | zmian ogarnąć ma placówki w Lon py Á 13 
d'atfair sekretarz poselstwa Jor- ci wag jących jego  temperamentow). |dynie, Paryżu, Pradze i Wiednia. pońskim w Tokio. 


dan. Przed opuszczeniem zajmowa 
nego sianowiska baron Hein odzna 
czony został orderem Polonia Re- 
stituta pierwszej klasy, 


Gandhi grozi 
drugą głodówką 


BOMBAJ, 5 listopada. (Pat) 
Gandhi oświadczył, iż ponow- 
nie rozpocznie g'odówkę o ile 
pakt zawarty w Poona nie bę- 
dzie należycie przestrzegany 
przez kasty hinduskie, 


P 


eneren 
3 


najlepszy środek przeciw 
łapteżow! | wypadaniu 
włosów. 
Fłakon duży 11 z}, mały 7,50. 
Do nabycia wszędzie. 
Skład Główny Perfection, Warszawa 


Dotychczasowy poseł R, P. w Bu- 
kareszcie, p. Jan Szembek, miano- 
wany został podsekretarzem stanu 
w ministerstwie spraw zagraniczn, 


Rozruchy w Berlinie 


, Na powyższej ilustracji widzimy przeszkody, jakie strej- 
kujący umieścili na szynach tramwajowych, aby uniemożliwić 
komunikację. e 


[iq lepsze czasy! 


Nowa era loterji państwowej 
Nie zwlekajcie z nabyciem losów 


w popularnej kolekturze 


S. PBassiermamn 
Piotrkowska 13 Tel. 242-13 


Każdy lol może wygrać pięciokrośnie. Dopłata do stawek, 
Główna wygrana miljon. Ciągnienle rozpoczyna się 17 listopada i trwa 
pięć dni. Pamiętajcie, że nasze losy przynoszą szczęście! 


Losy wysyłamy na zamówienie telefoniczne, 


s siets = . . 
; nej jej przez założycieli 
'|stwa polskiego, czyli, że musi 
© | pozostać wierną sojuszom, sza- 


Dla dobra Polski konieczne jest 
ażeby polityka zagraniczna roz 
wijała się wedle linji zakrojo- 
pań- 


nować istniejące traktaty t 
współpracować w dziele rozwo 
ju organizacji pokoju, 
|  Korespondenci warszawscy 
pism „Ere Nouvelle“, „Homme 
| Libre“, „Paris Midi“, a zwłasz- 
cza ten ostatni donoszą, że mi- 
| nister Beck jest wielkim i szcze 
rym przyjacielem Francji, 
6$0390992299409999P92E 
Ludzie chorzy na kamienie żół- 
| glowe | nerkowe, jak również i na 
| kamicę pęcherzową, na. nadmierne 
wytwarzanie. się kwasu moczowego 
i artretyzm powinni regulować funkcję 
kiszek, stosując naturalną wodę gorzką 
„Franclszka-Józefa”, Żąd. w apt. 


232909%2909900%9960999994 


Nasz delegaf 
w Genewie 


T AAEREN TERTIT 


| 


Í 

Naczelnik wydziału ustrojów mię- 

dzynarodowych w ministerstwie 

spraw zagranicznych, p, Edward 

Raczyński, mianowany został sta- 

łym delegatem polskim przy lidze, 
narodów, 


SNIEGOW 


DAMSKIE 
I DZIECINNE 


NAJNOWSZE FASONY 
NAJWIĘKSZY WYBÓR 
ŚWIATOWEJ FABRYK! GUMY 


—mu—=— Z e 
mz mma 


Mikołaj Dolanowski 


wany został podsekretarzem Stani 
w ministerstwie Spraw /wewnętrz- 
nych w miejsce dr. Bronisława Na- 
koniecznikoff - Klukowskiego 


Poseł Mikołaj Dolanowski miano- | 


1 


| 


Pośmieriny awans 
ś. p. Franciszki Żwirki 


Z Warszawy donoszą: 

Na ście dorocznych awan- 
sów. klóra ukaże się w dnia í 
stycznia 1933 roku znajdzie się 
m, in. nazwisko Ś. p. por. Zwir- 
ki. awznsowanego na kapitana 
od 10 września. 


0*3%0007r92990909006%001 


Nagy 


Zwycięzca 


(Hotel Alianfie) 
DBEENU T : ZAC ZGBŃ 


produkcja Eryka Pommera., 
Mnzyka W. R. Heymana. — 


Najświetniejszy 


film sezonu! 


i Jean Murat 


"Następny program w „LUNIE* 


MOŻNA NABYĆ 


W SKŁADZIE FABR. 


DOM HANDLOWY 


BERGZBERGSTRÓM 


WARSZAWA 


WIERZBOWA 8 tel.225-08 
ADRES TELEGRAFICZNY; 


„NORFIN” 


ZE —; „GŁOS 


Nr 307 è 
Dra. Dralego Loda brzozo- 
tee aonana 
Woda kwiatową „Ponpy; « 
fliydio lsoletowe. Eliksirs posła 
Pzp ak ha s 
w Uarszauie. 


Woj. Jaszczolt ministrem? 


Objąć ma tekę po p. Michałowskim 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne- Pprzytem kandydatów do teki spra- 


go” telefonuje: 

Wczoraj w kołach politycznych 
krążyła bardzo uporczywie pogło- 
ska, że w najbliższym czasie opuści 


[swe stanowisko minister sprawiedit 
[wości p. Michałowski. Wymieniano 


i = 
„ Na pograniczu aresztowano 


wiedliwości w pierwszym rzędzie 
wojewodę łódzkiego p. Władysła- 
wa Jaszczołta, a także członka aa 
czelnej rady adwokackiej z Wilna 
p. Jundziłła. 


łodzianina fałszerza walut obcych 


WILNO, 5.11. (PAT) Na 


— 


Dla sier pracujących |sxutek listów gończych zatrzymano 


niejakiego Griinberga, pechodzące- 


pogadanki przez radjo go z Łodzi a oskarżonego o fałszer 


Aorgamizowane prrez 


spraw społecznych w porozumieriu i 
pogadanki dla | w 
sie wśród [wo na odcinku granicznym Zaniewi 


z Polskiem Radję 
sfer pracujących, cieszą 
radjosłuchaczy ogromnem 
dzeniem, 

W miesiącu listopadzie b. r. rów: 
nież w programach Polskiego Rit- 
dja przewidziano szereg pogadanek 
dla ster pracujących. 

Pierwsza z nich wygłoszona zu- 
stanie dziś, w niedzielę w przerwie 
poranku. P. Stanisław Tazbir mó- 
wić będzie o „Roli świetlie w życiu 
młodzieży”, 

Następna pogadanka wygłoszo: 
na zostanie w niedzielę w  przysź- 
łym tygodniu również w przerwie 
poranku. Tym razem dr. Z. Garic- 
ka mówić będzie ð „Prawie kobie- 
ty pracującej do dziecka”. 

W dniu 16 listopada t. j. w śŚro- 
da o godz. 17,40 do 17,55 dr. A. 
Minkowska wygłosi pogadankę p. 
t. „Prawo kcbiety do pracy”. 

20 listopada, w niedzielę, w przer 
wie poranku mówić będzie dr. Stat- 
nisław Rudzki o „Społecznej wales 
z grużlicą”,, 

Pogadankę p. t. „Straty społecz 
na z powodit wypadków przy pra- 
cy” wygłosi w dniu 23 listopada 
t. j. w środę od godz. 1740 da 
11.55 inspektorka pracy imi. P. 
Podgórska. 

W niedzielę, dnia 27 b, m. w 
przerwie poranku inspektor pracy 
T, Domaniewski wygłosi pogadarn- 
kę p. t. „Płace robotnicze w prak- 
tyce codziennej”, 

I wreszcie 30 listopada w środę 
od godz. 17,40 do 17,55 p. H. Rra- 
helska wygłosi pogadankę p. t. 
„Bezrobocie a praca kobieca”, 


powo: 


instytut | stwo dolarów i innych walut zagra 


nicznych. Griiaberga zatrzymano 
pobliżu granicznej wsi Michnie- 


cze, Znaleziono przy nim Znaczną 
sumę w walitach zagranicznych 


oraz fałszywy paszport na nazwi- 
sko kupca Naumana. 

W ubiegłym miesiącu organa K. 
O, P. na terenie granicznym polsko 
-litewskim i polsko - łotewskim zli- 
kwidowały 6 band przemytniczych, 
zabierając towaru, wartości około 
48 tys. zł. M, in, skonfiskowano 
znaczną ilość sacharyny, tytoń, 
jedwab, cukierki, narzędzia lekar- 
skie etc. 


tcierpiący 


na bole nerwowe 


powinni we własnym Interesle wypróbować tablelki 
7, Togal Togal uśmierza bóle, Nieszkodliwy dla serca. ' 


cle się saml, lecz żądajcie we własnym Interesle 
f tyko oryginalnych tabletek Togal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Chmielewski i Stibbe 


pokonali swych przeciwników w Poznaniu 


POZNAŃ, 5.11. (PAT) — Dziś 
wieczorem odbyły się tu zawody 
eliminacyjne, celem ustalenia repre 
zentacji na mecz międzypaństwowy 
Polska — Niemcy, Wyniki poszcze 
gólnych spotkań przedstawia się 
następująco: 


Nowoobrana rada adwokacka 


Przedstawicielem łódzkiej palestry jest mec. Cygański 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


W godzinach nocnych ogłoszono 
wynik wyborów do rady adwokac- 
kiej okręgu apelacyjnego w War- 
szawie. 


Do rady adwokackiej weszli: 
Baumberg Ignacy, Bialasiewicz 
Czesław, Bielawski Bolesław, b, 


członek trybunału stanu, Blenau Zy 
gmunt, Brokman Wacław, Chet- 
moński Władys'aw, b. pos, Zw. 


Lud,-Nar., Cygański Stefan (Łódź), |Hartman Kazimierz, Konic Henryk, 
Gadomski Jan, Grodzieński Natan, |Morawski Jan, Niedzielski Marjan, 
Minkiewicz Wacław, Nagórski Zyg | Mogilnieki Aleksander, b. prezes 
munt, obrońca brzeski, Nowodwor- | sądu najwyższego, Sterling Kaz., 
ski Leon, Podkomorski Jan,  Ru- |obrońca brzeski, Sadurski Wacław, 
dziński Mieczysław, obrońca brze- | Szczepański Stanisław, Szumański 
ski, Stopnicki Józef, Saciński Mie- | Wacław, obrońca brzeski, Szurlej 
czysław, Urbanowicz Stefan, obroń Stanisław brzeski, Słiwowski Jan. 


ca brzeski, Zadworski Feliks, Zda- 
nowiez Bronisław, 

Do sądu dyscyplinarnego weszli: 
Bloch Józef, Chomicz Stefan, Ja- 
rosz Mieczysław, obrońca brzeski, 


CESSER SETERS IF OF ZANE W TROY NOTESY EER 
-e 
„Raisha sielanka" 


Raj Hollywoodzki jest jednocześ 
nie rajem dla przestępców. 

Gazety ciągle donoszą o rozmał- 
tych groźnych wypadkach w stoli- 
cv filmu. U 

Oto mały bilans wypadków kry- 
minalnych ostatnich tygodni, u- 
mieszczony w nowojorskieą gazecie 
„Zits“. 

Włamanie da Mae West: 19 tysię 
cy dolarów (biżuterja i gotówka). 

Włamanie do Z. Marx: biżuterja 
za 87 tysięcy dolarów. 

Napad na Carmel Meyers: zrabo 
wane klejnoty za 20,000 dolarów. 

D Lity Gray-Chaplin groźba por 
wania synów 

U Jeanette Mac Donald obrabo- 
wane mieszkanie. 

Annie Harding grożą porwaniem 
dziecka. 

Marion Davies otrzymała pocztą 
paczkę z bombą. 


ziecko© 


Smutne refleksje wizyty w szkole powszechnej 
W każdej dzielnicy miasta obok jdy to było dobrze, Cedzieg mielis. 


malych, nędznych domów miesz- 
kalnych stoją kolosy-fabryki, wy- 
zierając do góry kominami z czer- 
wanej cegły, Dzielnicą fabryk i — 
nędzy, 

Dziś już nie dymią kominy. Wy: 
gasły piece fabryczne, zamarł ruch 
na ulicach, Przed bramami domów 
w ciągu duia — w godzinach pra- 
ty — stu, grupki mężczyzn, 

Ta bezrobotni. 

Kzżitego ramka, zamiast robotni- 
ków, spieszacych da fabryk, suną 
eromadki dzieci, Idą do szkół. Oj- 


dou, matka tzy brat nie pracują 
już, Pracują dzieci gy szkole, przez 
pień czy sześć godzin. 

Dwoje małych dzieci, chłopiec i 
dziewczynka, idą ulicami, Lay- 
nan Pawędkę z niemi. 

— Tutuś nie pracuje już ód ze- 
złoż zimy, U nas w domu bieda. 
Szele sprzedaliśmy dwa tygodnie 


temu — powiada dziewczynka, 
— å czy tatuś dostaje zasiłki? 
— Q, już dawno nie dostaje. Wte 


my obiad... 

— A teraz? — pytam. 

= Teraz dostajemy dwie porcje 
zapy z kuchni dla bezrobotnych. 
Ale to nie starcza dla wszystkich. 

— Ile jest osób w domu? 

— Pięcioro, bo mamy jeszcze 
młodszego brata. On nie chodzi do 
szkoły, jest za mały. 

— A jedliście dziś śniadanie? 

Dziewczynka zarumieniła się. Ci 
chym głosem, jakby wstydząc sr 
tego, odpowiedziała: 

-— Nie, Na dzisiaj nie nie zosta- 
la a 

* + t 
W takich warunkach „uczy się” 
dziś tysiące dzieci w Polsce. Udaję 
się do szkoły położonej na samym 
krańcu miasta, by zobaczyć, jak 
wygląda nauka głodnych dzieci. 

— Źle jest u nas — mówi kierow 
nik szkoły. — Mamy 230 dzieci bez 
robotnych, To już jest ostateczna 
nędza. Rodzice tych 230 nie pracu- 
ja i nie mają żadnych zasiłków. 
Nikt w domu również nie pracuje. 


Marlenę Dietrich szantażują por 
waniem córeczki, 

Doroty Mackail 
sztowny naszyjnik. 

Artyści filmowi powinni mieć w 
swym raju pancerne autą, żelazne 
drzwi i oddziały policji. 


ukradziono Ko- 


Poszukujemy 


100 
pięknych dziewczą! 


brunetek 


do współpracy w kampanii reklamo- 
wej wielkiego filmu Van Dyke'a p. t. 


Człowiek-Małpa 


Zgłaszać się w poniedziałek w godz. 
10—11 rano. Biuro ogł. S. Fuchs'a, 
Piotrkowska 50. 


s m m, 


Jak ci ludzie żyją — trudno pojąć! 

Tyle osób z- pośród rodziców 
zgłosiło się do nas, jako bezrobot- 
ni. Sprawdziliśmy każdy wypadek 
i rzeczywiście są to nędzarze, A 
ilu nie zgłosiło się, bo pracują je- 
den czy dwa dni w tygodniu. 

— Więc jak pan może prowadzić 
naukę wśród głodnych dzieci? 

— W ubiegłym roku dożywialiś- 
my je. Wkrótce znów zaczniemy 
taką samą akcję, Ostatnio żywiliś- 
my 211 dzieci, teraz będzie znacz- 
nie więcej. I 

— A środki? 

— Robotnik jest ofiarny 1 jeśli 
tylko ma, to chętnie daje na szko: 
łę, na chleb dla biedniejszych od 
siebie. Z dobrowolnych składek, na 
prawdę dobrowolnych, zebraliśmy 
stosunkowo dużą sumę, bo 2712 zł. 
Pewien dochód dały nam imprezy, 
trochę rada szkolna. Wszystko in 
jednak jest za mało na nasze po- 
trzeby. 

Często, aż za często zdarza się, 
że dziecko nie ma ubrania, palta- 
czy butów i nie może przyjść do 
szkoły. Trzeba mu je dać. A daje- 
my tylko w tych wypadkach, gdy 


już rodzice znikąd nie mogli wydo- |- 


Waga musza: Polus (Poznań) — 
Śmiech (Warszawa) — zwyciężył 
Polus. W drugiej walce yw tej sa- 
mej kategorji  Misiorny (Poznań) 
walczył przeciwko  Rogalskiemu 
(Warta) z wynikiem nierostrzygnię 
tym. 

Waga kogucia: Forlański (War* 
ta) pokonał Jaskółowskiego (Geda- 
nia). 

W wadze piórkowej:  Sipiństau 
(Warta) zwyciężył Wolniakowskie- 
go. 

W wadze półśredniej; Majchrzye 
ki (Warta) zwycięża Garncarka. 

W wadze Średniej Chmielewski 
(Łódź) pokonał Hanskiego (Gedy. 

W wadze półciężkiej Tomaszew* 
ski zwycięża przez k, o.  Karpiń: 
skiego (Warszawa), 

W wadze ciężkiej z powodu nie* 
stawienia się Woeki, walczył Stib- 
be (Łódź) z Zaborczykiem, którego 
zwycieżył w drugiej rundzie, 


Co usłyszymy dziś przez radio 


10,00 Transmisja nabożeństwa z jta D-dur Leclaire, Romans 


Wilna, 

12,15 Poranek symfoniczny z fil- 
harmonji. W przerwie pogawędka 
dla sfer pracujących, 

15.00 Muzyka. 

16,00 Program dla młodzieży, *- 

16.25 Płyty gramofonowe, 

16,45 „Kącik językowy” — pre- 
legent prof, Stanisław Słoński. 

17,00 Recital fortepianowy Ed- 
warda Steinbergera. 

18,00 Muzyka lekka. 

19,20 Wiadomości 
Łodzi. 

19,25 Słuchowisko p. t. „0 Zwyr 
tak: muzykancie” pge Przerwy 
Tetmajera, 

20,00 Koncert popularny muzyki 
finlandzkiej, 

21,10 Wiadomości sportowe. 

21.20 Recita] skrzypcowy Wolt- 
ganga Schneiderkana. i À 

22,00 Muzyka taneczna, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Lipsk (389) 


sportowe z 


F-dur 
Beethovena, Rigaudon Monsigny’ 
ogo). 

Wiedeń (516) 

11.30 Koncert (Symfonjs G-dur 
Haydna, Koncert fortepianowy F- 
moll Szopena). „ 

15.30 Kwartoty smyczkowe: How 
dreta ar, 1 i Debussy'ego G moll. 

Bruksela (338) 

21,00 Opera Wagnera 
häuser”, 

Londyn (356) 

22,05 Koncert (Uwertura Raxą 
Pavane Ravela, Koncert skrzynce- 
wy Lalo, Suita Fis-smoll Dohna: 
nyi' ego). i 

Rzym (441) 

20.45 Opera Verdiego „Aida”, 

Bukareszt (394) 

20.00 Operetka Flechinnmachera 
„Kołodziej. 

Praga (488) 

21.00 Koncert (Suita „Koremar3= 
va, Koncert skrzypcowy Laio, Oze 


„Tanne 


18.80 Recital skrzypcowy (Sona- "ska pieśń Kubiny), 


stać, Dzieciaki ezęsto nie mają na- 
wet bielizny. 

Zupa i chieh, dawane przez nas 
dzieciakom, były częstokroć jedy- 
nym posiłkiem, jaki dziecko otrzy- 
mywało. W domu nędza, Sprzęty 
zostały dawno wyprzedane, więc 
skąd rodzice mieli brać? A jeśli 
braknie kawałka chleba, to prze- 
ciez niema mowy o ubraniu, książ- 
kach czy zeszytąch, To wszystko 
musi dać opieka rodzicielska. 

Ostatnio wydarzył się u nas wy- 
padek bardzo  charakterystyczny 
dla tutejszych stosunków. Dwoje 
dzieci, sieroty, były na utrzymanm 
ciotki, biednej kobiety, sprzedają- 
cej cukierki i pierniki na ulicy. Ciot 
ka zachorowała, wzięto ją do szpi- 
tala, a dzieci zostały same, głodne 
w nieopalonem mieszkaniu. Dowie- 
dzieliśmy się o tem przypadkowo, 
Trzeba było pomóc... 

Ileż to razy dziecko nie -odrobi 
lekcji, bo w jednym pokoiku, który 
trudno nazwać mieszkaniem, prze 
bywa 8 czy 10 osób. Niema stołu, 
więc musi pisać na parapecie okna 
niema światła. 

Potrzeb jest dużo. Niewiadomo 
wprost komu pomagać. 
Najważniejszą jednak rzeczą jest 


głód, straszny, odbierający dzie 
ciom siły do nanki i wyniszczający 
wątłe organizmy. 

Nasz lekarz szkolny jest pełen 
przerażenia, Wciąż alarmuje, zwra- 
cając uwagę na zastraszające po 
garszanie Się stanu zdrowia dzieci. 
My wiemy, jak należałoby temu za 
radzić, ale, niestety, jesteśmy bez- 
silni. 

— Czy obecnie prowadzi się do- 
żywianie dzieci? 

— Jeszcze nie, Ozekamy na de. 
cyzję i na pieniądze, Wysłaliśmy 
dane, dotyczące liczby dzieci, po. 
trzebujących pomocy w _ postaci 
dożywiania, Decyzja dotąd nie na 
deszła, 

— A tymczasem dzieci głoduja? 


Kierownik szkoły rozłożył ręce. 

— Jeśli pieniędzy nie dostanie- 

my, to trzeba będzie sąmemu posta 

rać się o środki na ten cel, Wów- 

czas jednak nie będzie można dać 

nic więcej, jak tylko kawałek chle- 
ba i szklankę mleka. 
+ : > 


Wychodząc ze szkoły, widzia- 
łem przez okno małe główki dzie- 
cięce pochylone nad ksiażkę, Ile z 
pośród nich było głodnych? 
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(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ IV. 


Twarzą w twarz 


Co wieczór jasno oświetlone 
pkna klubu studenckiego wabi- 
ły nietylko całą młodzież aka- 
drmicką, ale także rzemieślni- 
czą i fabryczną. Wejście było 
wolne dla wszystkich. A powo- 
dów, aby wpaść tu choć na 
chwilę, było dość. Jedni intere- 
sowali się turniejem szacho 
wym, inni przychodzili przej- 
rzeć gazety, inni, aby zaopa- 
trzyć się w bilety na przedsta- 
wienie, inni wreszcie wpadali, 
aby pogadać i zabawić się, 
Taki był charakter klubu. Nie 
też dziwnego, że co wieczór 
wszystkie sale były przepełnio: 
ne. 

Horochin zjawił się o godzi- 
nie 9 wieczorem, w chwili naj- 
większego ruchu  klubowege. 
Sportowcy przygotowywali się 
do jakiegoś wystąpienia i w 
sali gimnastycznej, w której by 
ły otwarte okna i panowało zi- 
mno, jak na ulicy, wrzał gwał 
towny trening, W czytelni pa 
nowała cisza, choć zapełniona 
była do ostatniego miejsca. W 
sali sekcji odbywał się turniej 
szachowy i tego wieczoru Toz- 
grywano ostateczne spotkania 
o mistrzostwo wydziałów, tak 
że wprost. nie można się było 
docisnąć do grających. 

Cała ta atmosfera, pełna na- 
prężonej energji, odświeżyła 
Horochina. Przypomniał sobie 
referat, jaki miał przygotować. 
ale stwierdziwszy. że bez spoko 
ju ducha niema się po co brać 
do roboty, zaczał szukać po po 
kojach Anny Rvżyńskiej, która 
nigdy niczego mu nie odmawia 
ła i uważana była nawet po- 
wszechnie za jego stałą przyja- 
ciółkę. 

Anny nigdzie nie było. Horo- 
chin, który znał bardzo wiele 
osób, dosiadł się do nieładnej 
koleżanki Babkowej, która mu 
się zupełnie nie podobała. Bab 
kowa w pośpiechu kończyła 
herbate, spoglądając jednocześ- 


Kino-dźwiękowe 


„PALACE ') 


Dziś i dni następnych! 


Urani-Kine 
Dziś i dni następnych! 


Początek o godz. 12 w poł. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„GAPITOÓL” 


(Dziś i dvi dastępnych! 


nie do jakiegoś kajeciku. Horo 
chin zapytał, czy nie widziała 
Anny. Nie odrywając się od ka- 
jetu, skinęła głową. 


— A gdzież ona jest, nie 
wiesz? -— ożywił się. 

— Poszła z Osokiną. 

— Dokąd? 

— Zdaje się, że do Wołko- 


wej. Osokina porzuciła dom i 
nie ma gdzie nocować. Anna 
chciała ją umieścić u Wołko- 
wej. 

Horochin zagryzł wargi. Wy- 
raźnie nie powadziło mu się że 
go wieczora. Ale bedąc człowie 
kiem zdecydowanym, nie odstę 
pującym od raz powziętego po 
stanowienia, natychmiast po- 
stanowił, co ma zrobić. Wspo- 
mnienie go Wierze jeszcze go 
bardziej podrażniło. 

— Posłuchaj — powiedział, 
zabierając  Babkowej kajecik. 
— muszę z tobą pomówić. 

— Mów, — z pewnem zdz'- 
wieniem odwróciła się do nie- 
go. — O co idzie? 

— Widzisz, jestem z Anną w 
takich stosunkach. że wogóle 
nigdy nie było mi brak kobie: 
ty. Ale dziś mam terminową ro 


bote.. Czy nie poszłabyś se 
mną? 

Dziewczyna nie zrozumiała 
go i zapytała naiwnie; 

— Dokąd? 


On jednak zrozumiał jej py- 
tanie dosłownie i odpowiedział: 

— Do sali operacyjnej. Mam 
przy sobie klucze. Tam iest 
kanapka... 


Babkowa drgmęła, zaczerwie 


niła się i spojrzała na niego 
troche wystraszonym  wzro* 
kiem, 


— Horochin, czyś ty zwarjo- 
wał? O czem ty mówisz? 
Obruszył się. 


— Zdaje się, że to zupełnie 
naturalne, iż ja, potrzebujące 
kobiety, prosto i nczciwie, jak 
na towarzysza przystało, zwra' 
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cam się do ciebie! Anny nie 
ma. Cóż, nie możesz mi, jak» 
towarzyszka, okazać tej przy: 
sługi?! 

Dziewczę zmieszało się i ad- 
sunęło od niego. 

= Fu, co za świństwo! 
kogo mnie bierzesz? 

— Uważałem i uważam celę 
za dobrego towarzysza! Bo prze 
cież, gdybym podszedł do cie- 
bie i powiedział, że jestem głod 
ny, a muszę pracować, czy nie 
podzieliłabyś się ze mną kawał 
kiem chleba? Co? 

Zabójcza prostota jego logiki 
wprost ją uderzyła, Zmarszezy- 
ła brwi, a po chwili odpowie- 
działą szybko: 

= Czy to jest jedno i to sa- 
mo? 

— Absolutnie to samo. Taki 
sam naturalny, taki sam silny 
instynkt, domagający sie ra- 
spokojenia. , 

— Posłuchaj, odpowie 
działa ostro, — ale przecież 2 
głodu ludzie umierają. chorują, 
a od niezaspokojenia takich, 
jak u ciebie zwierzecych chyci, 
jeszcze nikt nie umarł, ani nie 
chorował. 


AJ 


ale 
z 


Na chwile sie zmieszał, 
natychmiast odpowiedział 
przekonaniem: 

— Ale można wszak stracić 
duchową równowagę. To jest 
konieczne! 

— Jak wódka dla zawodowe 
go pijaka! 

=— Alkohol nie jest 
bą.., 

—- Z czasem staje się potrze- 
bą, jak tytoń, morfina, czy ko- 
kaina dla nałogowców. Ja jed- 
nak nie czuję tej potrzeby, aby 
iść z tobą do sali operacyjnej... 

— Ty wszak jesteś kobietą. 
U kobiety to nie jest takie waż 
ne... 


potrze 


— A ty jesteś mężczyzną ł 
gdybyś się nie był tak roza- 
Ścił, nie miałbyś również tea- 
kiej potrzeby! Idźże sobie 4d» 
wszystkich djabłów, Horechia! 
Nie życzę sobie rozmawiać z 
tobą na ten temat. 

Przekonana własnym dowo- 
Rz OPERA 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z D. 5. XI. Nr. 5 


_SEX-EROT 


według powieści 
rosyjskiei L. Humilewskiego 
opracował Sefel. 


wyższość 


dami, poczuła sweją 
i wstała. Odchodząc  dlofala 
cicho: 

- Nie uważan: aby przy 
zwoity towarzysz miaj brawo 


podchodzić do mnie z takiemi 
propozycjami. To Świństwo. 

Horochin spojrzał na nią z 
pogardą. Cały jego celowy, zró- 
wnoważony,  materjalistyczny, 
światopogląd zbunto- 
wał się w nim, Ta koleżanka 
medycyny wydawała mu się 
strachliwa, mieszczań- 
sko głupią. Zerwał się z krze 
sla, ścisnął kułaki, jakby przy- 
gotowując się do realnej walki 
z jakimś wrogiem i wyszedł z 
bufetu. 

W drzwiach zderzył się z B9 
rowkowem. Ten chłopski syn. 
wysoki, silny, wiecznie dobro- 
duszny chłopak wychodził właś 
nie z sali gimnastycznej. Dy- 
szał jeszcze ciężko, lecz natych 
miast zauważył, że Horochin 
jest zdenerwowany. Zatrzymał 
go, delikatnie uścisnął mu dłoń 
z przesadną ostrożnością, jak 
lo czyni każdy silny człowiek 
wobec słabszego i pociągnął go 
do stołu. 

— Dokąd idziesz?  Posiedź 
ze mną, muszę z tobą pogadać. 
Kiedy  kończa się terminy z 
chemi? 

Stan, w jakim znajdował się 
Horochin, nie nadawał się do 
dyskusji o chemii. Mruknął coś 
v odpowiedzi, ale siadł jednak 
z Borowkowem i zaraz zaczął: 

— Posłuchaj, — powiedział, 
usiłując mówić prostym spokoj 
nym tonem. — Jak ty się, hre 
cie, urządzasz z kobietami? 

— (o to znaczy jak? — nie 
zrozumiał tamten. — W ja- 
kiem znaczeniu? Dlaczego się © 
to pytasz? 

— Bo ja przeważnie z EER 
— objaśniał Horochin, — a w 
tej chwili jej niema. Mam pra- 
cę. Potrzebuję kobiety. Go 
mam zrobić? Przecież «chyba 
nie pójdę do prostytutek na u- 
Jicę! Jak ty się urządzasz? 

Borowkow przyniósł szklau: 
kę herbaty z bufetu, wypił tro 


trzeźwy 


marną, 


chę i pokiwał głową. 
kiepsko 
znam na tych sprawach. 
ciaż ja również bardzo rzęsto 
wecze się z powedu życia plcio 


— Ja, bracie se 


Chn- 


wego, bo jakoś nic mi się nie 
przytrafiło, ale co się tyczy 
prostytucji, jestem jej zdecydo- 


wanym przeciwnikiem, wprost 
jej nienawidzę, I można się zn 
razić choroba weneryczną, 

—- A €o ty jesteś niewinny, 
czy jak? 

«— Plączego? Ja jestem žo- 
naty. QOżeniłem się jeszcze w 
dwudziestym roku. A potem 
wsłąpiłem do czerwonej armji, 
służyłem dwa lata; raz mia- 
tem urlop i byłem u swej żony. 

— A teraz? 


-— Już dwa lata nie miałem 
stosunku, — zaśmiał się Bo- 
"qąwkow, — dwa lata i cztery 
miesiące. Ale przecież lepiej 
przez dwa lata nie mieć etosun 
ku, niż zadawać się z prosty- 
tutka, lub. tylko dla potrzeby.» 

— Jak ty tak możesz Żyć? 


— (Czekam na urlop! Sko- 
czymy kurs, to dadzą wriop, 
Wówczas bracie wszysłko do 
konię z moją żoną! 

Horochin  marszczył Brwi, 
ule mogąc pojąć.  Borowkew 
zapytał ze współczuciem. 

— Czy dawno  feteż bea 
Anny? 

— Czwarty dzień.- 


— Tylko tyle! — zaśmiał stę 
Borowkow, — Więc czego zwie 
siłeś nos? 

— Dziwne! obraził się 
tamten, — Przerież to jest jak 


głód! Przecież od tego zależy 
równowaga duchowa, zdolność 


do pracy... 

— Nie udawaj idjoty! ldź, 
zajmij się gimnastyką! Przecier 
pieć można wiele. To nawet le- 
piej, Nie rozpuszczaj się, jak 
dziadowski bicz, bracie! 

— Jesteś nienormalnym czło 
wiekiem! — surowo odpowie- 
dział Horcchin. — Nawet nie 
rozumiesz mojego stanu. 

(d. e. n.) 


Areyfilm produkeji franeuskiej 1932 | 33 reżyserji Karola Froelicha 


kkobieła Kameleon 


Zabójstwo ban- 
kiera Spillera. 


W rolach głównych: MARY GLORY, zmysłowa Marie Bell i rasowy Jean Murat. Nadprogram: I. Najnowsze aktual 


ności Foxa, II. Komedja dźwiękowa w 2-ch aktach. 


Reali- 


zacja 


Pocz. o g. 12 w poł. Na poranek o g. 12 ceny miejse od 70 gr. 


Freda Niblo : LUDZIE ZA KRATAMI 


Tragedja tęsknących za słońcem i miłością... ae Boża wizja e więźniów w murach słynnego więzienia Sing-Sing. 


W rol. głównych: Philips Holmes oraz 


Rewelacyjne arcydzieło filmowe 


mistrzowskiej reżyserji 


Rouben Mamouliana pt. 


ummings, Walter Huston i Borys Kariow, 


Nadprogram: Micky-Maus, Najnowsza groteska rysunkowa. 


Dr. Jekyll I Mr. Ryde 


Sala ogrzewana! 


W rolach głównych: Frederic March i Miriam Hopkins. 
Pocz. seansów o g. 4.30, w sokoży i niedziełe e g 13.30 


Gilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 
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Wmi wie Nadużycia w rzeźni miejskiej 


Mieso przeznaczone dia wojska sprzedawano 


1,76 prot. 


Spadek kosztów 
utrzymania 


W dniu wczorajszym w urzędzie 
wojewódzkim w Łodzi odbyło się, 
posiedzenie komisji dla ustalania 
wysokości kosztów utrzymania, Po 
zapoznaniu się z materjałem sta- 
tystycznym komisja ustaliła, iż ko- 
szta utrzymania w października 
1932 roku w porównaniu z wrześ- 
niem r, b. spadły o 1,76 proc. 


Na spadek ten wpłynęła zniżka 
cen mąki, mleka, grochu, cukru, to 
waru, mięsa wołowego. 


10.558 robotników 


zatrudnia średni prze- 
mysł 
Na podstawie danych krajowego 
związku uruchomienie w firmach 
związku w październiku r. b. przed 
stawiało się następująco: 


6 dni w tygodniu pracowało 80 
łabryk, które zatrudniały 7,986 ro- 
botników, 5 dni — 13 fabryk o Za- 
trudnienin 1,659 robotników, 4 dni 
— 11 fabryk o zatrudnieniu 7653 
robotników, 3 dni — 1 fabryka. 


Ogółem w 105 czynnych fabry- 
kach zatrudnionych było 10,553 ro 
botników. f 

Na ogólną liczbą 117 fabryk 
związku nieczynnych Zupełnie było 
12 fabryk. 


Lustracja 


sądu grodzkiego 


W dniu wczorajszym prezes sądu 
okręgowege p. Maciejewski doko- 
nał lustracji sądu grodzkiego w 
Łodzi, badając stan  hygłeniczny 
pomieszczeń sądowych, jako też 
wewnętrzny system  załatwianią 
spraw, podlegających kompetencji 
sądu o. 


Ferie szkolne 


w rozmaitych krajach 


_ Instytucje pedagogiczne różnych 
krajów zajmują się obecnie sprawą 
unormowania fer szkolnych, któ- 
re wahają się obecnie między 4 a 
16 tygodniami. Najkrótsze ferje ma 
Norwegja, gdzie trwają one nieca- 
łe cztery tygodnie, najdłuższe zaś 
Hiszpanja — 16 tygodni. Po 4 ty- 
godnie trwają ferje szkolne w Ho- 
landji, Niemczech, Szwajcarji, po 6 
tygodni — w Anglfi, Italii i Portu- 
galli, po 12 tygodni we Francji, w 
Polsce i w Stanach Zjednoczonych. 


Noene dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Suke, K. Leinvebera 
(Plac Wolności 2); Suke. J, Hart 
mana (Młynarska 1); W. Danielec- 
kiego (Piotrkowska 127); A. Perel 
mana (Cegielniana 32); J, Cymera 
(Wólczańska 37); Sukc, F, Wójcic- 
kiego (Napiórkowskiego 27). 


Osobiste 


Znany kupiec p. Witold Bar- 
toszewiez wybrany został przez 
Stow. Polsk, Kupeów i Przemysł. 
Chrześc., Piotrk, 113, w chara” 
kterze radcy do lzby Przemy” 
słowo-Handlowej w Łodzi. 


nisterstwu przemysłu i handlu, to 
zaś zkolei skierowało odpisy pro- 


Pogłoski o nadużyciach, jakie 
miały miejsce na terenie rzeźni 
miejskiej w Łodzi, krążące po ŁO- 
dzi od szeregu lat, przybierają for- 
me coraz bardziej konkretną, 

Po aresztowaniu sekretarza rzeź 
ników, leka Pinesa, który był mę- 
żem zaufania rzeźni miejskiej, prze 
prowadzono parogodzinną rewizję 
w biurach rzeźni przy ul. Inży- 
nierskiej. 

Funkcłonarjusze policji obstawili 
wszystkie wejścia i wszystkie biu: 
ra rzeźni, wydając zakaz urzędni- 


rzeżnikom 


kom odchodzenia od biurek. Wyni- 
ki rewizji trzymane są chwilowo w 
ścisłej tajemnicy, * 

Jak się dowiadujemy — naduży- 
cia w rzeźni dotyczyły nietylko 
machinacji podatkowych na szkodę 
skarbu państwa, ktory bezsprzecz- 
nie poniósł poważne straty z tej 
racji, że ciężar podatków przerzu- 
Używajcie nożyków 


do golenia „EEDI 935“ 


Jen. Repr. Eclipse, Warszawa, Wilcza 31 
CAAA aana 


żydowskim 


cano z rzeźników wielkich na rzęź- | koszerny, przyczem wszystkie leg- 


ników drobnych, ci 
ściągalni, ze względu na olbrzymie 
cyfry podatku, a nikły stan mająt- 
kowy. Nadużycia dokonywane by- 
ły również i w innych wydziałach. 
Między innymi poszkodowane są 
również władze wojskowe, Które 
przez szereg lat korzystały z do- 
staw od hurtowników _ mięsnych 
firmy poznańskiej „Ginter t Ja- 
błoński”, Nadużycia te polegać ma- 
ją na tem, że bydło przeznaczone 
dla wojska bite było na sposób 


Przyśpieszenie biegu tramwajów 


Podwójny przystanek przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Andrzeja 


Zamierzone przez dyrekcję K, E. 
Ł. przyśpieszenie biegu  tramwa- 
jów łódzkich — o czem pisaliśmy 
w Swoim czasie — zostanie dziś 
wprowadzone w życie,  Przyśpie- 
szenie zostaje uzyskane przede- 
wszystkiem przez Zniesienie kilku 
przystanków w różnych putktacn 
miasta, rozłożonych zbyt gęsto na 
pewnych ulicach — pozatem przez 
efektywne przyśpieszenie Samego 
biegu wozów. 

Jeśli o przystanki chodzi, to ino- 
wacją, tlotychczas nam nieznaną, 


CZYŚ JUŻ NABYŁ LOS 
do 26-ej LGTERIJI 


Takich wiłejów 1 mo- 
żliwości dla cza nie 
dała dotąd żadna loterja. 


? 


Jeżeli nie — to wstąp 
do 
Największej w Polsce kolektury 


JJ WOLANOW 


ŁÓDŹ: Piotrkowska 11 i Piotrkowska 72. 
Konto P. K.O. 141.705. 


i KUP LOS I-ej KLASY. 


Główna wygrana Zł MILJON. 


Ciągnienie I klasy roapoezyna się już 1T listopada. 
Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną poeztą. 


będzie wprowadzenie t. zw. podwój 
nego przystanku w najruchłiwszym 
punkcie — przy zbiegu ulic Piotr 
kowskiej i Andrzeja. W tym właś- 
nie punkcie, skutkiem koniecznoś- 
ci nastawienia zwrotnic, zatrzymy- 
wały się wozy  opuszczające ul, 
Piotrkowską stosunkowo dłużej, po 
nadto zaś znaczna ilość pasażerów 
wysiadających 1 wsiadających po- 
wodowała zatory tramwajów. Aby 
tych zatorów uniknąć, wprowadzo- 
ny zostanie przy zbiegu ul. An- 
drzeja i Piotrkowskiej t, zw, pæ% 


Ceną 1/4 sł, 10.— 


nie będą normowane ustawą 


Przed pewnym czasem jeden ze 
związków zawodowych  Opracowat 
projekt ustawy o  buchalterach 
dypiomowanych, 


Projekt ten przesłany został mi- 


Radjo dla wszysfkich 
POLECAMY 


SŁYNNE ODBIORNIKI 


REX 


po cenach znacznie znikonych 


Wielki wybór, 
dogodne warunki spłaty, 


RADJO REICHER, Piotrkowska 142 


jektu do zaopinjowania przez izbę 
przemysłowo - handlową. 

Izba zajęła w stosunku do tego 
projektu stanowisko negatywne, 


sfery gospodarcze bowiem zgodnie | 


kwestjonują celowość ustawowego 
uregulowania kwalifikacji pracow- 
ników handlowych. Kolegia księ- 
gowych, zaprzysiężonych przy iz: | 
bach oraz rada główna związków | 
księgo,wych w Polsce również usto | 
sunkowały się negatywnie do iego 
projektu, który nie przynosi nic 
nowego w zakresie uporządkowa- 
nia stosunków w zawodzie buchał- 
teryjnym. 

Wobec powyższego wspomniany 
projekt nie będzie, najęrawdona- 
dobniej, skierowany na drogę nsta- 
wodawczą. (ag). 


dwójny przystanek, t. j. prócz sta- 
rego, dodany zostanie jeszcze 
przystanek w odległości 10 — 15 
metrów, Tramwaj, który się zatrzy 
ma na tym drugim przystanku, już 
nie będzie się zatrzymywał na sta- 
rym przystanku, położonym tuż 
przy zbiegu obu ulic, Dzięki temu 
szybkość wsiadania i wysiadania 
zestanie znacznie wzmożoną i — ca 
najważniejsze — pasażerowie będą 
z calym spokojem wysiadać i wsia 
dać, nie obawiajc Się, Że tramwaj 
może za chwilę ruszyć, zdążając £ 
miejsca zatpru do właściwego przy 
stanku, 


Jeśli o samą szybkość chodzi, to 
zostanie oma również podniesiona 
Na linji 11 cały kurs skrócony £0- 
staje o 11 minut, Trójka, przebije- 
gająca przestrzeń od tl. Srebrzyn. 
skiej do ui. Narutowicza  dotych- 
czas w ciągu 16 minut — biec bę- 
dzie tylko 13 minut, na co złoży Się 
również skasowanie  przystattku 
przy ml, Zachodniej, wzgl. Placu 
Wołności i t. d. 


Słuchowiska radjowe 


Dzisiaj o godz. 19.25 radjostacja 
warszawska nadaje słuchowisko gó 
ralskie p. t. „O Zwyrtale muzykan- 
ciet ze zbioru „Na skalnem Podha 
lu” Kazimierza Przerwy Tetmajera 


zradjofonizowane przez Henrykę 
BRŻŻOPYAĆ 

Dnia 10. 11 usłyszą radjosłucha- 
cze. nieśmiertelne, arcydzieło na- 
tchnienia Zygmunta Krasińskiego 


„Nieboską komedję”, poprzedzoną 
wstępem literackim. (r) 


AZ 


DUDZIK 


precycyj ny 


CENA Zł. 20 


Wszędzie do nabycia, 


FRANCUSKI 


zaś byli nie- | sze części miesa, jak przedewszyst 


kiem przody,  sprzedawaue były 
hurtownikom mięsnym żydowskim, 
wojsko zaś otrzymywało poślednie 
gatunki mięsa. 

Sprawa ta ujawniona została do» 
piero przed paru tygodniami w9- 
bec zwrócenia się z tym zarzutem 
do dowódcy O. K. przez właścicie- 
la jatki przy ul, Nowo - Zarzew- 
skiej, Zysmana Hechta, który po- 
dobne skargi zgłosił również w sze 
fostwie intendentury nr, IV i n 
prokuratora przy wojskowym S$ 
dzie okręgowym. 

Kursuje plotka, że w związku Z 
pewnemi nadużyciami stoi również 
pożar składów siana, który miał 
miejsce przed rokiem i wynikł w 
dość niejasnych okolicznościach. 

Tempo śledztwa w tych spra" 
wach, parokrotnie ubiegłych lat ne 
marzanego, zostało obecnie przy* 
śpieszone, 

Dokonano przesłuchania szeregu 
osób, m. in. przesłuchiwano rów» 
nież naczelnego lekarza rzeźni miej 
skiej, dr. Goździka, który przed 
paru tygodniami został ukarany 
dyscyplinarnie za pobieranie od 
rzeźni miejskiej „wynagrodzenia” 
za dozorowanie koni, stanowiących 
własność rzeźni a które to wynagra 
dzenie przewyższało w Skali mie- 
sięcznej wartość _„dozorowanych”* 
koni. 


Obecnie, jak słychać, aktualnem 
się stało podejrzenie iż jeszcze i te 
raz dzieją się nadużycia, która 
tym razem dotyczą nie rzeźników 
żydowskich, lecz również i rzeźni- 
ków chrześcijan, 


Wedle posiadanych w tej apra- 
wie informacji — sprawa nadużyć 
w rzeźni urasta do rozmiarów rzad 
kiego w dziejach Łodzi skandalu i 
w związku z tem oczekiwać należy, 
iż proces, jaki będzie  wytoczony 
będzie miał posmak rzadkiej sen- 
sacji. (p) 
2969290930990090020000060 


OKAZJA? 


Likwidacyjna wyprzedaż mebli nowo: 
czesnych Po cenach najniższych po= 
z 


leca KŁAD MEBLI 
Piotrkowska 79 (22) 


Kompletne urządzenia oraz meble po: 
jedyńeze. — Robota pierwszorzędna 


00%6%0%0009000%0%0900000 


Koń zabity 


wóz strzaskany 


Wczoraj w godzinach przedpolu: 
niowych na szosie Zgierskiej miało 
miejsce katastrofalne zderzenie sa- 
mochodu osobowego  ŁD 83137 a 
wozem,  Stanowiącym własność 
Marczaka Piotra . (Sierakowskiego 
nr. 84), Samochód zdążał w stronę 
Zgierza, a ze strony przeciwnej 
nadjeżdżał wóz Marczaka, W pew- 
nej chwili, dla ominięcia innych 
pojazdów Marczak skręcił na nie 
właściwą stronę szosy i wpadł na 
samochód. 


Koń został zabity, wóz — nasku- 
tek zderzenia — strzaskany, Przóa 
samochodu doznał poważnych 


mm uszkodzeń. Szofer i woźnica wyszlł 


naogół z wypadku bez szwanku, 
Niefortunnemu woźnicy  sporzą- 
dzono protokuł, 


„ŁUNA” 


Dziś i dni nastepnych! 


| NATC 


frankcnsicin 
HNIENIE 


*» 2 Greta Garbo, Lewis Sione 
| Robert Montgomery mam 
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„GŁOS PORANNY” — 195% 


Nr. 301 


Polityczny proces-monsire 


36 członków P. P. $.-lewicy zasiądzie juíro ma ławie 
oskarżonych w sądzie GKrĘ$OWYIM 


Jutro w sądzie okręgowym w 
£odzi rozpoczyna się wielki pro 
ces polityczny, wyłoczony 36 
członkom PPS.-lewicy. 

Władze śledcze naszego mia- 
šla, które prowadziły badania i 
gromadziły materjał, w rezulta 
cie przystąpiły do aresztowania 
członków wspomnianej organi- 
zacji, biorących udział w kon: 
gresie łódzkim w dniu 2 lutego 
1931 roku, gdzie jak wiadomo, 
aresztowano 352 osoby, których 
część została przekazaną wła- 
ściwym prokuratorom ze wzglę 
du na właściwość terytorjalną, 
część została zwolniona, zaś 40 
pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści karnej. Z pośród nich 4-ch, 
a mianowicie Zenon Kryński, 
Eajla Kaufman, Stefan Kiry- 
luk i Franciszek Polka zdołali 
zbiec i do obecnej pory nie zo- 
stało ustalone miejsce ich po- 
bytu. — 

Akt oskarżenia, który dorę- 
czony został wszystkim oskar- 
żonym obejmuje 104 strony dru 
ku, a czytanie jego zajmie nie- 
zawodnie cały dzień jutrzejszy. 

Niezależnie od tego, dostar- 
czonych będzie na sprawę 12 
tomów, każdy po 200 stron ob- 
jętości, obejmujących zeznania 
i opis działalności PPS. lewicy. 


Charakterystyczną jest. rze- 
czą, że PPS.-lewica własnego 
Realizacja 
Van Dyke'a 


Potężniejsze niż Trader Horn 
Arcydzieło uad arcydziełami 


CZŁOWIEK 


Prymitywna miłość „Człowieka- 
Małpy” zna tylko prawo dźungli: 
bierze to, co mu się podoba. Dzi- 
siejsza Ewa znajduje nareszcie 
prawdziwego Adama 


W OBJĘCIACH 
GORYLA 
Piękna biała 
dziewczyna po- 
rwana przez Go- 
ryla. Bezsennanoc 
wśród żądnych 
krwi bestji. 


CZŁOWIEK i LEW. — Niezwykła 
walka człowieka z władcą puszczy 


stado 
wioskę 


Śceny nie do zapomnienia: 
dzikich słoni  tratuje 
okrutnych karłów. 


Już wkrótce „Kasino” 


programu nie posiadała, a dzia 
łalność swą opierała na ogól- 
nych wytycznych, uchwalonych 
w roku 1926, a w szczególności 
na deklaracji programowej z 
czerwca 1926 roku, oraz na fe- 
zach, pomicszczonych w orga- 
nie swym „Robociarzu*. 

Naczelnem hasłem PPS.-lewi- 
cy byłą walka o rząd robotni- 
czo - chłopski, obrona niepod- 
leg'ości polskiej przed kapita- 
łem zagranicznym, wspólna i 
niezłomna walka robotników i 
chłopów oraz narodów uciska- 
nych z dyktaturą militarno - 
polityczną. 

W myśl tych haseł PPS.-le. 
wica dążyła do tworzenia kół 
fabrycznych, a następnie orga- 
nizowała t. zw. czerwone związ 
ki. — 


d | Elektryczność 


do każdego „2 


Założycielem i twórcą PPS. 
lewicy na terenie Łodzi był 
Franciszek Głowacki. który po- 
zostawał w ścisłym kontakcie z 
przywódcą PPS. - lew., Gzumą. 

W końcu roku 1926 PPS. - 
lewica rozwija usilną działal- 
ność na terenie naszego mia- 
sta, organizuje szereg wieców. 
tworzy komitety fabryczne, 
przeprowadza szereg uroczysto- 
ści, zalecanych przez III mię- 
dzynarodówke, pozostaje w ści- 
słym kontakcie z K.P.P., a na- 
wet z chwilą swego rozrostu 
przejmuje pewne sumy Pa 
kampanję wyborczą i robotę 
partyjną. 

Tak więc, gdy w lutym 1928 
roku prowadzony był- strejk 


włókniarzy, PPS.-lewica w po-|sposób PPS.-lewica 


opanowania strejku i na ten 
cel otrzymała 10.000 rubli, a na 
wet pieniądze tę postanowiła 
zaofiarować klasowym związ- 
kom włókniarzy. 

Podczas wyborów do rady 
miejskiej w Łodzi, w paśdzier- 
niku 1927 roku PPS.- lewica 
przystępuje do „Bloku Jedno- 
ści robotniczej“. 

Na liście tej figurowali dzia- 
łacze PPS.-lewicy, jak Polka, 
Głowacki i inni, Przy wybo- 
rach w marcu 1928 roku PPS,- 
lewica wystawiła własną listę, 
jednak następnie listę tę wyco- 
fała, albowiem K.P.P, nakazało 
głosować na listę nr. 87, z któ- 
rej weszli do seimu posłowie: 
Bitner i Rosiak. W analogiczny 
postąpiła 


rozumieniu z K.P.P. dążyła dolprzy wyborach do senatu. 


GZy Pani Wie, 


godzina prasowania 
elekitrycznem żelazkiem 


kosztuje tylo 42 gr. 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych na RATY i ZA GOTÓWKĘ 


w Sklepie Elektrowni, Piotrkowska 110 


Tel. 134-42. Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


Tel. 134-42. 


Meldumici są bezplatne! 


Władze winny tępić nadużycia administratorów domów 


Od czasu zreorganizowania syste 
mu meldunkowego w Łodzi i prze- 
jęcia czynności meldunkowych Gd 
policji przez władze miejskie, któ- 
re powołały do życia cały szereg 
specjalnych biur  załatwiających 
meldunki — mnożą się skargi loka 
torów na administratorów domów. 


Intencją zmian, dokonanych w 
systemie meldunkowym, było uta- 
twienie mieszkańcom procedury Za 
meldowań, wymeldunków i upo- 
rządkowauie rejestru mieszkańców 
m. Łodzi. Dla osiągnięcia tego ce- 
lu, władze nałożyły na administra- 
torów domowych obowiązek dopil- 
nowania spraw meldunkowych i 


nie, płacą żądaną sumę. W wielu 
jednak wypadkach lokatorzy od- 
mawiają słusznie zapłacenia nieobo 
|wiąazkowego, a nawet niedozwolo- 
i nego haraczu. : 

Na odmowe zapłacenia kilku zło 
tych rządcy reagują jednak w Ory- 
ginalny sposób, którym winny Się 
zająć władze kompetentne. Oto sto 
sują względem lokatorów  najroz- 
maitsze szykany, zatruwające im 
życie. 

Najprostszy Sposób szykanowa- 
nia lokatorów to oświadczenie, że 
aduiinistrator Nie ma  blankietów 
meldunkowych. i że wobec iego 
Sam lokator musi-pójść do biura 


wypełnienia specjalnych kart, któ- |meldunkowego po formularze, albo 


re winny być Składane do odnos 
nych biur meldunkowych, rozsyia- 
nych po całem mieście, 


Jednocześnie, jak wiadomo, w za 
rządzeniu władz wyraźnie podkre- 
ŝlono, że zameldowanie lub wymel 
dowanie nie jest połączone z žad- 
nym kosztem. 


Lokator winien tylko pokryć ko 
szt dwuch błankietów meldunko- 
wych, których cenę określono na 
10 groszy, 


Tymczasem codzienna praktyka 
wykazuje, że administratorowie do- 
mów  traktuja w dalszym ciągu 
meldunki, jako poboczne Źródło do 
chodów. 


W ostatnich dniach doszło Znów 
w naszem mieście do szeregu Scy- 
sji i zatargów na tem tle. Rządcy 
domów w Iwiej części domagają 
się od lokatorów za załatwienie 
meldunków, będących ich obowiąz 
kiem, Specjalnego honorarjum w 
granicach 2 do 4 złotych, 

Oczywiście, że wielu lokatorów, 
nie wiedząc o tem, że administra- 
tor musi zameldować ich bezpłat- 


też sam się zameldować, 
Jest jasną rzeczą, że te metody 


Śród gzasopism 


„EPOKA” 

Wyszedł nr. 6 tygodnikaa „Epo- 
ka” i zawiera treść następującą: 

Wydarzenia i dokumenty: Czy to 
możliwe? Krzywe zwierciadło, Cze 
sne. — S, Czeczelnicki; Na rozstaj- 
nych drogach. — S. Reisler: Burza 
nad Rzeszą niemiecką, — H. Lu 
kree: Prawda o Sowietach — Widz 
Otępienie — Henryk Rygier: O 
wpływ dziennikarzy na prasę. — 
Jerzy Życieński: Bezrobotni zbliska 
i zdaleka, — Stefan Kloński: Zwy- 
cięstwa opieki społecznej, — Al- 
fred Wilecki: Przegląd gospodar- 
czy, — Jerzy Kornacki: Latający 
Holender, — Józef Grzelka: Wczo 
raj i dzis na Parnasie polskim. — 
Listy do „Epoki*, — Odpowiedzi 
redakcji, 


Redakcja i administrącja: 
szawa, Okólnik 11, 


War- 


zniechęcają lokatorów do załatwia 
nia spraw meldunkowych i w rezul 
tacie, albo wcale nie są wyrńeldo- 
wani, co dzieje się ze szkodą dla 
ewidencji ludności, albo też nara- 
żeni są na kary administracyjne za 
niezakomunikowanie  rządcom © 
przybyciu lub wyjeździe z miejsca 
zamieszkania. 

"Władze meldunkowe — miejmy 
nadzieję zbadają  poruszoną 
przez nas sprawę i z Całą Stanow- 
czością tępić będą nadużycia admi 
nistratorów. (g) 


ŠTEFAN 
JARACZ 

f MARIN — 
ZARĘBIŃSKA 
w'filmie pt 


W związku z wyborami do 
kasy ehorych generalny sekre- 
tarjat PPS.-lewicy, wydał w 
dniu 25 wrześnig 1928 r. nakaz 
organizowania i występowania 
w kampanji wyborczej nietylko 
z postulatami zreformowania 
kasy chorych, lecz i z postula- 
tami politycznymi. Do wybo- 


|rów tych sformowano blok de- 


legatów fabrycznych i opozycji 
związkowej  PPS.-lewicy, na 
czele którego stał komunista 
Dzięcielski, a następnie człon” 
kowie PPS.-lewicy, Polka, Glo- 
wacki i in. 


Przez cały czas swej działal- 
ności, to jest od roku 1926 P. 
P. S. - lewica otrzymywała na 
akcję miesięcznie od 4 do 5 
lysięcy złotych, 


W czasie wyborów do sejmu 
i senatu w listopadzie 1980 'r. 
PPS.dewica mimo, że jej lista 
nie była unieważniona, poleciła 
swym członkom głosować na 
listę „Jedności robotniczej“ nr. 
22, z której wybrani zostali pp 
Danecki i Burzyński, 


Należy zaznaczyć, że w okre- 
sie od dnia 13 marca 1927 ro- 
ku, aż do czasu zwołania II-go 
kongresu PPS.-lewicy, to jest 
do dnia 1 lutego 1931 roku od- 
bywały się. przeważnie w pry- 
wątnych mieszkaniach  zebra- 
nia członków PPS.-lewicy, mi- 
mo, że posiadała własny lokal, 
przy ul. Kilińskiego 19. 


Rozprawa w sądzie okrego- 
wym wykaże, ile w tym mater- 


jale obciążającym,  aebranym 
przez władze bezpieczeństwa, 


jest prawdy, a ile opiera się na 
zwyklę niezbyt Ścisłych wiado- 
mościach konfidencjonalnych. 


Proces ten odbędzie się pod 
przewodnictwem wiceprezesa 
sądu okręgowego Illinicza, przy 
asyście sędziów  Łodzińskiego, 
Kubiaka i jednego z sędziów 
zapasowych, 


Akt oskarżenia popierają: wt 
ceprokurator p: Mandecki oraa 
podprokurator Komorowski. — 
Obronę wnoszą wybitni przed* 
stawiciele palestry warszaw* 
skiej i łódzkiej, w liczbie 4% 
adwokatów. Do sprawy wezwa- 
ro 86 świadków. Proces potrwa 
zapewne około 2 tygodni. 


wg. oryginalnego scenarjusza 


Antoniego Marczyńsniego 


Polski rewelacyjny przebój. 


Najbliższy program Grand- ima 
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zamknięcie fabryk Scheiblera i iromana 


Wczoraj wymówiono pracę 6.100 wiókniarzom 
Dnia 19 b. m. unieruchomienie zakładów. -- Redukcja płac o 15 procent 


Sfery i związki robotnieze 
Lodzi obiegła w dniu wczoraj- 
szym niepokojąca wiadomość. 
Krążyły mianowicie pogłoski o 
tem, że Zjednoczone zakłady 
przemysłowe Scheiblera i Groh 
mana noszą się z zamiarem 
UNIERUCHOMIENIA SWYCH 

WSZYSTKICH FABRYK. 

Wiadomość tę sprawdziliśmy 
niezwłocznie w okręgowej in- 
spekceji praey oraz w zarządzie 
Zjednoczonych zakładów Schei 
biera i Grohmana. 

Jak się okazuje, zarząd Zjed- 
haczonych zakładów postano- 
wit istotnie wymówić wszyst- 
kim robotnikom warunki pra- 
cy i płaey na dwa tygodnie, W 
dniu wczorajszym w godzinach 
zopołudniowych na murach fa- 
bryk na Księżym Młynie, przy 
ul, Kilińskiego i na Wodnym 
Rynku 
WYWIESZONE ZOSTAŁY KO- 

MUNIKATY DYREKCJI, 
powiadamiające ogół włóknia- 
rzy, iż z dniem 5 listopada r. b. 
praea zostaje im wymówiona. 
Termin wvmówienia kończy 
się w dniu 19 b. m. W ogłosze- 
niu dyrekcja nie podała żad- 
nych motywów swego kroku. 
5 = SR PYT OZ ZACZ CZE ROR 


Zkędną odzież 
oddajcie bezrobotnym 


Grodzki komiteł  dę spraw 
bezrobocia w Łodzi wzorem no- 
ku ubiegłego rozpoczyna zbiór: 
kę odzieży, bielizny, obuwia 
innych  materjałów  odzieżo-|*7 
wych na rzecz bezrobotnych 
najbiedniejszych m. Łodzi, 

Zbiórka odbędzie się w cza- 
sie od dnia 5 do 20 listopada r. 
b. w sposób następujący: każ- 
dy właściciel domu względnie 
administrator otrzyma za  po- 
średnictwem organów  policyj- 
nych blankiety list ofiar odzie- 
ży; w terminie do dnia 20 b. m. 
właściciele nieruchomości 
względnie administratorowie do 
konają kwesty wśród  lokato- 
rów na swej posesji na prze- 
słane im listy, a następnie za 
pośrednictwem dozorców prze- 
ślą zebraną odzież wraz z li- 
słami ofiar odzieży do magazy- 
nu Grodzkiego komitetu do 
spraw - bezrobocia, w Łodzi, 
przy uł. Kątnej nr. 9. (Lokal 
policyjnego klubu sportowego). 
Dozorca dostarczający zebraną 
odzież otrzymuje  potwierdze- 
nie odbioru na odcinku listy 
ofiar odzieży przez funkcjonar- 
jusza magazynu. 


W związku z tem, w organi- 
zacjach zawodowych komento- 
wane wymówienie firmy Schei- 
bler i Grohman w ten sposób, iż 
dyrekcja 
ZAMIERZA OBNIŻYĆ STAW- 

KI PŁAC. 

Mówiono również o groźbie 
nowego, ostrego zatargu na te- 
renie tyeh fabryk. albowiem, 
według twierdzeń robotników, 
firma zalega z vypłatą zarob- 
ków. — 

Tymczasem, jak  zdołafiśmy 
ustalić, na podstawie wynurzeń 
przedstawicieli dyrekcji, wy- 


płata zarobków nigdy nie była 
i nie jest przedmiotem zatargu 
1 nieporozumień. Wypłaty były 
zawsze uskuteczniane w czwart 
ki, lub najdalej o dzień — dwa 
później. W bieżącym tygodniu 
wypłacono płace z jednodnio- 
wem opóźnieniem. 

Jako motyw wypowiedzenia 
pracy, dyrekcja Scheiblera i 
Grohmana podała 
POGORSZENIE KONJUNKTU- 

RY 
sytuacji we włókiennictwie. — 
Wskutek opóźnienia się zimy, 
sezon zimowy został formalnie 


Zobaczcie naszą wystawę! 
Upoważniony odsprzedawca: 
BRACIA POZNAŃSCY Inżynierowie 
ui. Piotrkowska 144, 


„Wiadomości 
Literackie" 


Nr. 45 Wiadomości Literackich 
zawiera połemikę Boya - Żeleńskie 
z „Robotnikiem”, wiersze Szem 


i piłke dalszy ciąg wrażeń Jan- 


Połczyńskiego z podróży do Ro- 


i|sji (przeprawa przez morze Kaspij- 


skie), artykuł Krzywickiej g książ- 
ce Uniłowskiego „Wspólny pokój” 
recenzje K. Husarskiego z nowego 
tomu recenzji teatralnych Boya, 
uwagi Tuwima o cenzurze teatral- 
nej, kronikę tygodniową i recenzje 
teatralne Słonimskiego, akiaainoś- 
ci. 


Groźba 


zaprzepaszczony. Ilość i roz- 
miary zamówień  zmalały do 
minimum, rynek zbytu skur- 
ezył się wydatnie. Produkcia 
obecna nie pozostaje w żadnym 


stosunku do pojemności ryn- 
ku, — 

Jednem słowem tylko 
BRAK ZAMÓWIEŃ I RYN- 


KÓW ZBYTU, 
jest przyczyną wymówienia 
pracy. 
Jak nas dalej poinfornmowa- 
no, dyrekcja po upływie wymó 
wienia unieruchomi wszystkie 


swe zakłady. Nie wiadomo jesz 


NOWY FORD 
4 i V—8 cyi. 


Przekładnia „Synchro- 
mesh“ z cichym blegiem 
motoru — Niskie położenie 
punktu ciężkości. Auto- 
matyczny regulator za- 
płonu. Amortyzatory ter- 
mostatyczne © regulacji 
samoczynnej. 


eD 


eksmisji 


Jak uchronić się przed przymusowem 
opuszczeniem mieszkania 


W okresie zimowym Od 1 listopa 
da do 31 marca 1933 r, eksmisje Z 
lokali jedno i dwupokojowych (i 
kuchni) są przez sąd na wniosek 
pozwanego zawieszane w myśl art. 
23 ustawy o ochronie lokatorów. 

Należy zaznaczyć, że z dobro- 
dziejstwa tej ustawy mogą Korzy- 
stać nietylko ci lokatorzy, którzy 
przedstawią jako dowód braku Za- 


Kryzysowe 


Im gorzej się dzieje, im bardziej 
doskwiera ludziom ujemne działa- 
nie wielkiego kryzysu gospodarcze 
go, tembardziej mnożą się przestęp- 
stwa, tem więcej pojawia się „kry- 
zysowych przemysłów*, Kradzieże 
morderstwa, kłótnie, fałszerstwa, 
oszustwa rosną jak na drożdżach, 
bowiem zwierz ludzki, przyciśnię. 
ty rozpaczą, lub pobudzony chęcią 
nasycenia zgłodniałych instynktów 
nie cofa się przed ryzykiem prze- 
stępstwa i odrzuca wszelkie wzglę- 
dy, które są normalnym imperaty- 


Zarząd grodzkiego komitetu |wem postępowania każdego czło- 


do spraw bezrobocia w Łodzi, 
przystępując ponownie do ak- 
cji zbiórkowej odzieży, nie 
wątpi, że ofiarne społeczeństwo 
łódzkie, w ciężkiej dobie gospo- 
darczego kryzysu przyjdzie i 
tym razem z pomocą bezrobxit- 
nym i najbiedniejszym. 
Jednocześnie zarząd zwraca 
się z prośbą o jaknajrychłejsze 
ofiarowanie i zebranie przezna- 
czonych dla bezrobotnych ma- 
terjałów odzieżowych w celu 
umożliwienia komitetowi za- 
kończenia akcji zbiórczej 


20 b, m. i szybkiego rozdania 


wieka. 

Od ezasu do czasu czytamy W 
gazetach, że w jakiemś miasteczku 
kresowem, czy wsi oślepła cała ro 
dzina. Czytelnik domyśla się wów- 
czas, że na wymienione miejscowoś 
ci zdołał już rozpostrzeć swe mac- 
ki jeden z kryzysowych przemy- 
słów, a mianowicie: tajna gorzel 

Gdzieindziej znowu z nieznane- 
go bliżej powodu z dziwną łatwością 
szerzy się nagminnie jakaś choroba. 
zakaźna, mimo przestrzegania 


do przez mieszkańców wszelkich prze 


pisów hygjenicznych, izolacji itp. 


tej odzieży potrzebującym z u-| Lekarze głowią. się nad tem dziw- 


wagi na zbliżające się chłody. 
Przewodniczący 
(—) Podobiński 
starosta grodzki łódzki. 


nem zjawiskiem i nie potrafią òd- 
naleźć właściwej przyczyny, 
A tymczasem. źródłem zła mógł 


był być naprzykład „kryzysowy 


przemysły 


przemysł „szwarcówek”, Papierosy 
te, tak zwane „swojej: roboty” -lub 
„szwarcówki” wyrabiane są pokry 
jomy przed władzami, a więc bez 
żadnej kontroli, w najgorszych pod 
względem hygjenicznym warun- 
kach, w brudnych izbach. Wyro- 
bem  „szwarcówek” zajmują się 
przeważnie ci, którzy nie mogą ina 
czej zarobkować, a silniejsze jed- 
nostki z rodziny zmuszają ich do 
pracy, 

Schorowane dłonie, które nie zna 
ją mydła, bo zbyt drogie, ani wo- 
dy, bo ta pozbawia kosztownego w 
starszym wieku cieplika, sycą på- 
pierosy - szwarcówki potem wła- 
snym i miljonami bakterji, Nierzad 
ko suchotnicza ślina zwilża koniec 
papierosa, aby się tytoń nie wySy- 
pywał. Oczywiście, taki papieros, 
który wędruje do ust nabywcy, 
jest niezawodną drogą rozpowszech 
niania choroby. 


Dalsze ogniwa łańcucha kryzyso 
wych przemysłów, to wyrób „zło- 
tych* piór wiecznych, które nie 
cheą nigdy pisać, niezawodnych 
płynów do wywabiania plam. itp. 
Ale te ostatnie przemysły są jedy- 
nie zamachem na kieszeń naiwne. 
go nabywcy, podczas gdy potajem 
ny wyrób „szwaftówek” jest po- 
ważną grożbą dla ludzkiego zdro- 


robku legitymację Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy z odno 
towaną kontrolą, lecz również 
wszyscy lokatorzy, którzy zajmują 
jedno lub dwupokojowe -mieszkan- 
ka i znajdują się w ciężkich warun- 
kach materjalnych, 


Z powyższego wynika, że zarów- 
no ci lokatorzy, którzy w miesią- 
cach letnich już skorzystali z mora 
torjum mieszkaniowego, jak i ci lo- 
katorzy, którzy zajmują jedno lub 
dwupokojowe mieszkania i którym 
wówczas, mimo ciężkiej sytuacji 
materjalnej, nie wstrzymano €ks- 
misji, powinni we wlasnym intere- 
sie, by móc w okresie zimowym ko 
rzystać z obrony przed eksmisją, 
złożyć do właściwego sądu grodz- 
kiego odpowiednie podanie, celem 
otrzymania od sądu decyzji na po- 
zostawanie w zajmowanym lokalu 
do 31 marca 1933 roku, 


Bez orzeczenia sądu eksmisja nie 
może być wstrzymana, 


Wszelkich wyjaśnień i porad u- 
dziela Zwiazek lokatorów i sublo- 
katorów woj. łódzkiego (Piotrkow 
ska 107). 


Płaki na samolofach 


Propaganda lotnictwa doszła i 
do... ptaków. Ostatnio, w czasie 
jesiennych przelotów na południe, 
piloci południowych linji samoloto- 
wych mieli jako pasażerów — o0- 
czywiście „na gapę” — ptaki prze 
lotne, które siadały na skrzydłach 
samolotu dla odpoczynku, ratując 
się w ten sposób niejednokrotnia 
od śmierci zę znużenia, 


czę w tej chwili, jak długo fa: 
bryki będą nieczynne. 

W każdym razie sytuacja wy 
jaśni się dopiero w ciągu grad- 
nia b. roku. 

Narazie wszyscy robotnicy, 
w liczbie 6.100 osób, zatrudnie 
ni na jedną zmianę, otrzymają 
zaświadczenia do funduszu DCA 
robocia na zapomogi. 

Na nasze pytanie, czy dyrtk 
cji nie ehodzi o zredukowanie 
płac, oświadczono nam, iż z mo 
mentem wznowienia pracy, 
PŁACE ROBOTNICZE ZOSTA- 
NĄ OBNIŻONE. 


Redukcja wyniesie 15 proc, 
t. į tyle., o ile okrojonn stawki 
prawie w eałym przemysie włć 
kienniczym. 


W zakładach / schciblerow= 
skich nie przeprowadzono do- 
tąd redukcji płac, tak, če jeśli 
zostaną one uruchomione., staw 
ki będą dostosowane da pozio- 
mu. stosowanego w innych zs- 
kładach włókienniczych. 


(3) 
ESE 003A 


Tomaszów 


POŻYCZKA OD ELEKTROWNI. 

Jak już donosiliśmy, została pod 
pisana umowa rejentalna między 
magistratem m. Tomaszowa 4 elek- 
trownią w Piotrkowie. Na zasadzie 
tej umowy magistrat ma otrzymać 
wzamian za prolongatę koncesji na 
przeciąg 10-ciu lat (1937 — 1947) 
dla elektrowni pożyczkę w kwocie 
230,000 zł. Realizacja tej pożyczki 
uzależniona została przez elektrow 
nię od otrzymania uprawnienia rzą 
dowego na ten okres, Uprawnienie, 
jak się dowiadujemy, otrzymać ma 
elektrownia 16 b. m. zaś do 20-go 
pożyczka zostanie wypłacona, 


OBYWATELSKI CZYN. 

Najokazalszy gmach użytecznoś- 
ci publicznej w Tomaszowie 
szkoła powszechna przy ul. Legjo- 
nów, mimo iż została już oddana 
do użytku, znajduje się, z powodu 
braku funduszów, w stanie niewy- 
kończonym, Brak centralnego 0- 
grzewania może spowodować, że w 
ciągu zimy trzeba pędzie  przery- 
wać lekcje, 

Jak się dowiadujemy, z pomocą 
magistratowi przyszła  tomaszow- 
ska fabryka sztucznego jedwabiu, 
która w osobie prezesa Wiślickiego 
nader przychylnie potraktowała 
prośbe o pożyczkę  wystasowan1a 
przez magistrat. Pożyczka wynosić 
ma 100 tysięcy zł, płatnych w cia- 
gu trzech ląt bez procentów. Magi- 
strat użyje pieniędzy w pierwszym 
izędzie na wykończenie szkoły, 

Obywatelski czyn tomaszowskieq 
fabryki jedwabiu należy podkreślić 
z całem uznaniem, 


ZAMACH SAMOBÓJCZY, 

Wczoraj o 1-ej w nocy przed na 
dejściem pociągu od strony Opocz- 
na polożyła Się na torze około 
mostu nad Pilicą 25-letnia Janina 
Syk (Bartosza Głowackiego 63) w 
celach samobójczych, Zauważył to 
dróżnik i usiłował odciągnąć kobie- 
tę, od szyn, Udało mu się to dopie- 
ro pó długich wysiłkach i przy po- 
mocy przechodzącego właśnie po 
sterunkowego policji. Przyczyną sa 
mobójstwa były niesnaski rodzinne 


ŁKS — LECHJA, 


, 


W dniu dzisiejszym na  wisku 
miejskiem przy ul, Cichej odbędą 
się interesujące zawody -towarży- 


skie między ŁKS-em  kombinowa- 
nym a Lechją. 
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Ddczyfy radjowe 


„Rola świetlic w życiu 
młodzieży, P, St. Tazbir mówić 
będze o młodzieży polskiej, wyno- 
szącej okole trzech miljonów i po- 
zostającej bez opieki kulturalnej. 
Prelegent kładzie nacisk na organi 
zowanie świetlic gdzie młodzież 
pozbawiona w domu pomocy samo 
rozwojowej, duchowej i nmysło- 
wej, mogłaby odnateżć sprzyjającą 
wychowaniu atmosferę. 


cych p. t: 


Jutro o godz. 16, 40 dr, Wacław 
Lipiński wygłosi w radjo odczyt 
ua temat niezapomnianych momen 
tów, zapisanych tragicznemi zgło- 
skami na kartach historji — „Fran 
cuskiej wojny o Polskę — Berezy- 
na 18127, 


Dnia 8, 11 o godz. 1615 w cykln 
odczytów  orgańizowanych -przez 
Mia, W. R. 1/0. P, dla nauczycieli, 
zabierze głos dr. Marja Kownacka, 

ym razem prelegentka zajmie au- 
dytorjum — „Zajęciami pozaszkol- 
nemi młodzieży i ich rolą w Organi- 
Zaucji szkolnej? zaznajamiając z tre 
ścią konferencji XIV  Międzynaro- 
dowego Kongresu Średniego Nau- 
czania w Londynie jak również z 
kulturalno - artystyczną stroną. pro 
gramową kongresu. 


Tegoż dnia o godz. 16.40 dówie- 
' dzą się radjosłuchacze z odczytu 
inż. Zygmunta Kacprowskiego — 
„Jak. powstaje papieros” przy obec 
nych metedach, mających na cela 
niezwykły. pośpiech, czystość pro- 
duktu i możliwe odczyszczenie go 7 
domieszek szkodliwych, 


Dnia 9, 11. o godz, 16,40 transmi 
towany zostanie z Krakowa odczyt 
inż. Stanisława Broniewskiego p. t. 
„Zupa na gwożdziu”, Prelegent na 
podstawie książki prof, Mamrizia 
pot. „Pokarm roślinny w. historji 
rozwoju”, zajmie się historją tanie 
go pokarmu biednej ludności, się- 
gając do czasów napoleońskich, 
kiedy to sporządzano osławieną zu 
pę rumfordzką, oraz rozmaite po- 
lewki gotowane w czasie. drożyzny 
i wożen, 

Dnia 10, 11 o godz. 16,00 w dzia- 
le kobiecym. p. Marja Ankiewiczo- 
wa zajmie się kwestją uporządko- 
wania „Naszych strychów i na- 
szych piwnic” w związku z ostat- 
niem rozporządzeniem komisarjatu 
rządu. 


-Tegoż dnia o godz. 16,40 prof. 
Stanisławy Zakrzewski  rozważy 
przed audytorjum radjowem „Kwe 
Stję naprawy ustroju w XVIII w,’ 
i upadku państwa polskiego. Pre- 
lekcja ta wygłoszona ze Lwowa 
jest dalszym ciągiem cyklu histo- 
rycznego o rozwoju myśli polskiej 
"la przestrzeni wieków. 


Dnia 11. 11. o godz. 16,40 nada- 
no zostanie przez radjo przemówie- 
hie: generała Rydza Śmigłego „11 
listopada" z okazji czternastej rocz 
„nigy odzyskania niepodległości pań 
stwa polskiego”, 


Dnia 12. 11, o godz. 16.40 trans 
mitowany będzie z Wilna odczyt 
dr. Marjana Morelowskiego, który 
w ŝetng rocznicę zgonu Aleksan- 
dra Orłowskiego, sławnego mala. 
rza koni, portrecisty i jednego z 
pierwszych przedstawicieli litogra- 
fji artysty 'eznej, mówić będzie o je- 
go życiu i poczynaniach artystycz- 
nych. (r) 


Dzisiaj w przerwie poranku sym- 
fonicznego z filkharmonji warszaw- 
ekiej nadany będzie, jak zwykle, w 
niedzielę, odczyt dla sfer pracują- 


8. Xi. — „GŁOS PORANNY” — 1932 


wiernie przy Organizacji. 


W sprawie zarzutów, doty- 
czacych rzekomych * falsyfika- 
tów w miejskien mizeum ħi- 
storji i sztuki, a podniesionych 
w ostatnich dniach w niektó- 
rych dziennikach miejscowych 
przez łódzkiego handlarza dzie- 
łami sztuki, p. Wattenberga, 
wydział oświaty i kultury magi 
stratu m. Łódzi prosi Szan. Re- 
dakeję o pomieszczenie nastę- 
pującego wyjaśnienia: 


Obrazek, który spodobało się 


artyście - mąlarzowi, p. Berma 
nowi, uważać — wedle relacji 
p. Wattenberga — za. „falsyfi- 


kał“ (a nie za kopję...) z jego 
jakoby obrazu, jest to bardzo 
mizerne studjum głowy stare- 
go żyda, wcale nie zakupione 
przez. wydział oświaty, ale o- 
trzymane w darze wraz z ca- 
łym zbiorem po Ś. p. K. Barto- 
szewiczu. Od kogo, czy skad 
otrzymał, czy kupił obrazek 
ten Ś. p. ofiarodawecą „zbioru, 
nie wiądomo. P. Wattenbergo- 
wi wiadomo jednak całkiem na 
pewno, że obraz ten — „kupił 
przed kilku miesiącami ławnik 
Smolik..!*. Obrazek podpisany 
jest nazwiskiem „Jastrzębski“ 
z datą „Kraków 1923“, Jest rze 
czą prawdopodobną, 
djum to pochodzi z ręki ucznia 
krakowskiej akademji, który 
wcale nie kopjował p. Berma- 
na, ale korzystał w akademji, 
lub w prywatnej swej praco- 
wni z tego samego lub bardzo 
podobnego żywego modela, co 
i p. Berman. 
stwo, które dało p. Bermanowi 
asumpt do stanowczo niewcze- 
snego wniosku o kopji z jego 
małowidła, a co w relacji „do- 
brze poinformowattego* (I) p. 
Wattenberga wyszło na „zaku 
piony przez p. Smolika*. falgy- 
fikat! Może p. Wattenberg ze- 
chce wymienić jeszcze i nazwi 
sko tego, od kogo ten „falsyfi- 
kat“ nabyłem? Ale i to może 
leżeć w szerokich rąmach znaw 
stwa'p. Wattenberga! Dodać tu 
jeszcze można, że malowidło 
rzeczone jest tak słabe, że za- 
wieszone zostało na ścianach 
muzeum z tem, źe wcześniej. 
z nich 


czy później zostanie 
zdjęte, by dać miejsce dziełu, 


stojącemu na wysokości ogólne 
go poziomu muzealnych zbio- 
rów. Nie mogłoby więc leżeć w 


interesie samego mp. Bermana 
podtrzymywatie . niewczesneg” 
przypuszezżenia, jakoby dany 


„kicz* bytekopją z jego obrazu! 


że stu- 


Stąd modobień- 


3% 


Cześć Jego pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dn. 6 b. m. o g. 3-ej po poł. ze szpitala 
im. małż. Poznańskich na cmentarz katolicki na Dołach. 
Na uroczystość pogrzebową zapraszamy wszystkich naszych członków, jak 

również krewnych, przyjaciół i znajomych Zaadpzę: 


W. dniu: 4 b. m, rozstał się z A> ini, RI lat 56 


WŁADYSŁAW ULATOWSKI 


; Towarzysz Sztuki Drukarskiej 
W Zmarlym tracimy solidnego i karnego członka, który przez 25 lat trwał 


Nr 307 


w. mma 


Teatr=i muzyka 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 12-ej rewja humor! 
tańca i piosenki, występ  gwiazu 
„Morskiego Oka”: Lopka Krukow 
skiego, Janiny :Kulezyckiej, £' 
Antoszówny i Jana Wojcieszko, 

Dziś o godz. 4-ej „Marjusz”.” 
„Więcz, „ Mademoiselle”, 


TEATR KAMERALNY . 
Dziś g 5-ej „Umiłowany Leopoli" 


|| Oodziennie wiecz. farsa P, Fran 
g | Ka „Rembrandt na sprzedaż”, 
„ZWIĄZEK DRUKARZY. TEATR POPULARNY 
i Dziś o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. 


Wśród setki obrazów, otrzy: 
manych przez m. Łódź, jaka 
dar od Ś. p. K. Bartoszewicza, 
jest kilka tego rodzaju dyle- 
tanckich, czy studenckich prac, 
które w niczem jednak nie u- 
mniejszają wysokiej ogólnej 
wartości zbioru. l 


Go do drugiego rzekomego 
falsyfikału, f. j. malowidła A. 
Wieruszą - Kowalskiego, to juź 
wyżej przytoczony fakt. który 
świadczy aż nadto jaskrawie o 
awientyczności twierdzeń i po- 
wadze „znawstwa* p. Watten- 
berga, zwolnić mnie winien od 
detyczących wyjaśnień. O tem 
więc, czy zakupiony obrazek A. 
Wierusza - Kowalskiego jest 
autentyczny. czy nie, dalej — 
czy ten kto go oceniał; i do kup 
na zakwalifikował, jest w do- 
tyczacych sprawach kompetent 
ny, czy też nie, oe tem z takim 
„znawcą* jak p. Wattenberg 
polemizować nie mamy zamia- 
ru i absolutnie nie będziemy, 

Dla uspokojenia jednak tych 
z łodzian, którychby „sensacyj- 
ne rewelacje* p. Wattenberga 
mogły w ich trosce o wysoki 
poziom muzeum łódzkiego ~ za- 
niepokoić, a może nawet Ich 
znaną ofiarność i zainteresowa- 
nie (!) dia tej instytucji  ostu- 
dzić, komunikujemy, że za- 
wstydzająco niestety — z po- 
wodu ciężkiej sytuacji finanso 
wej miasta — skromne zakupy 
dzieł sztuki do Miejskiego mu- 
zęnm historji i sztuki dokony: 
'wane są niemal wyłącznie z 
pierwszej ręki, t. j. od ich twór- 
ców, wybitnych współczesnych 
artystów polskich. Fakt, że 
zbiory powiększyły się w ciągu 
2 lat istnienia muzeum prawie 
trzykrotnie, zawdzięcza m. 
Łódź wyłącznie zdumiewającej 
zaiste ofiarności artystów sa- 
mych, w tem przedewszystkiem 
artystów obcych. Cala między- 
narodowa kolekcja sztuki nowo 
ezesnej, licząca dziś hez mała 
100 dzieł, powstała wyłacznie 
z darów artystów. — Kolekcję 
rzeźb zawdzięcza Łódź też da- 
rowi Krakowskiego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
Jest przecież ktoś — coprawda 
nie łodzianin, — ktoś, komuby 
p. Wattenberg & ` Companie 
chciał odmówić kompetencji(!), 
kto o to sam jeden zabiega 1 
kto się uwziął, ażeby Łódź mia 
łą dobre muzeum sztuki. Dłu- 
goby jeszcze Łódź musiała na 
to muzeum czekać, gdyby tro- 


Rzekome ialsyfikaiy 


w łódzkiem muzeum historii 
(Wyjaśnienie p. P. Smolika, ławnika wydziału Sep i kultury) 


„Targ na dzieweztęa”. 

Dziś o godz, 12 w poł. baśń fan- 
tastyczna wa obrazach „Królowa 
Śnieżka i 7 karłów” dla dzieci. 


Śród mieiska 15 


TEATR.SCADA 


tel. "232-33. 
Dziś, o.g. 9 w. Gośc. występy 


Teatru Artystycznego 


„Di Idiszę Bande” 


z udziałem 
L. Fol- 


i szduki 


skę o nie zechciała powierzyć | 
pp. Wattenbergom i innym w 
tym rodzaju miejscowym mece- 


A, Grosberg, R. Gazel, 


nasom i znawcom sztuki; man, Z. Kaca, D. Ledermane, 
Wracając jednak jeszcze do m pe edy ny mał 
zakwestjonowanego przez ná- w przeboju 2 akt. 


szego zaprzysięgłego łódzkiego 
znawcę malowidła A. W. Ko- 
walskiego, to mogę każdego nie 
uprzedzonego, a interesującego 
się sztuką łodzianina. zapewnić, 


Tanci, |detech, Tanti 


Bilety w kasie teatru 


We wtorek premiera p.t. „Di Welt 
szokelt sich”. 


że nic on na tem nie straci, -je- 

śli go choć ten sensacyjny TEATR Ww SALI GEYERĄ 
„Skandal“ do muzenm spro- | Dziś dwa przedstawienia o godz. 
wadzi. I może jeszcze wypad- 41518415 w. Krotochwila w 3-ch 


aktach p. t. „Powiesić się, czy uto- 
pić? w wykonaniu całego zespołu. 


iomiecki Toair „THALIA 


coli 6 listopada 1952 o g; s 
„Pó poł. w sali 
* Teatru ALA 

ul. Śródmiejska 45 (Cegielniana) 
Dziewczę z tempem 
Komedja muzyczna w 3 akt. Reż.: 
A, Heine. Kapelm. Dyr. T. Ryder. 
Widjo, amer dA biletów w cenie od 
1—4 zł, w kasie fentru od g. ilr 


nie mi być p. Wattenbergowi 
wdzięcznym, jeśli wreszcie dzię 
ki jego „rewelacjom'** zaintere- 
sują się łodzianie szczerze zbio 
rami muzeum, a może nawet 
ten i ów z nich przyniesie do 
i dla muzeum ze sobą auten. 
tycznego W. Kowalskiego czy 
J. Kossaka! Bo jednak nie stać 
dziś miasto naprawdę na zaku: 
py u p. Wattenberga! 


Co się zaś tyczy darów = p. 


Wattenherga, to istotnie daro- |NIEMIECKI TEATR «PYTA 
wał on dawnemu muzeum nauj Dziś, w niedzielę o gods, 5,30 
ki i sztuki przy ul. Piotrkow- | odbędzie się w sali teatru „Scala” 


skiej nr. 93, 2 (dwa) stare at- 
gielskie zegarki i 1 (jeden) o- 
brazek, przed laty 6 czy 7 O 
innych darach jego nic dotąd 
nam nie wiadomo. Dary te, 
wraz z kilku czy może kilkuna- 
stu innemi przedmiojami, kwa- 
lifikującemi się istotnie do tego 
celu, wraz z numizmatycznym 
zbiorem — zostały przy reorga 


Śródmiejska 15 (Cegielniana) przed 

stawienie zabawnej 3-aktowej ko 

medji muzycznej „Dziewczę + tem: 
” . 


nizacji muzeum, . dokonanej 
przed 2 laty przez niżej podpi- 
sanego przy pomocv cZynnej 


.p. Manugiewieza i Potęgi, 
przeniesione z dawnego Muze- 
um nauki i sztuki do nowontwo | 
rzonego Muzeum historji i sztu 
ki, przy Placu Wolności, i tu 
zostały zainwentaryzowane, Nie 
tylko nie było przy przedmio- 
tach tych żadnych „karteczek* 
z napisem, od kogo one pocho- | 
dzą, ale nawet kosztowało nie:'| 
mało trudu i czasi _ ustalenie 
koniecznej dla inwentarza mu- 

zeałnego ich proweniencji. O- 

beenie wszystkie nabytki i dav 


DZIŚ WIECZÓR „PRĄDÓW* 
~ Dziś, t: j. dnia 6 listopada b, r. 
6 godz. B8 wiecz, w salonach Insty- 
ry są nietylko natychmiast uwi- tutu Propagandy Sztuki (Park Sien 
doczniane w ksiedze inwenta- kiewicza) odbędzie się doroczny 
rzowej, ale te.z nich, na których wieczór Prądów, na którym wystą- 
o.|pią Józef Czechowicz, Marjan 
trzymują widoczne i czytelne Gzuchnowski, Antoni Kasprowicz, 
napisy na tabliczkach  mosięż-|7 Józef Łobodowzski, Fafa} Len, Mar- 
nych, świadczące na zawsze 6 jan Piechal i Grzegorz Timofiejew. 
..|Recytują autorzy i artyści teatru 
pp. Irena Wasiutyńska, Szletyński, 
Włądysław Dobrowolski oraz p 
Mieczysław Stawski, 


można tabliczkę umieścić, 


hojności ofiarodawców. 


Przecław Smolik 
Łódź, dnia 5 listopada 1932 r. 


Dfńwiękowy Kino-Teafr 


A 


Kopernika 16. 


49 


Dziś 
i dni następnych! 


Czy wolność i niezależność kobiety kończy się zawsze w ramionach ukochanego mężczyzny? 


„Wolne dusze” 


W rol. gł 


Norma Shearer, Lionel Barrymore, Clark Gable 


Pocz. o godz. 4 pp, w sob. niedz. i święta o 2. 
Następny program: „Nad ranem“ w roli gł. Ramon Novarro. 


Dojazd tramw. 6, 8, 9, 5 i 16. 


GŁOS SPORTOWY 


Na 60 tysięcy widzów 
budują stadjon olimpijski 
w Berlinie 
Niemiecki komitet olimpijski już 
teraz zastanawia się nad techniez. 
ną stroną organizacji najbliższych 
igrzysk olimpijskich, które w roku 
1936 odbędą się w Berlinie. Olim- 
pijski stadjon w Berlinie pomieścić 
ma 80.000 widzów. Niemcy przy- 
puszczają, że minimalna frekwen- 
cja na zawodach olimpijskich dostę 
gnie cyfry 1.2 miljona widzów. Za- 
razem organizatorzy przypuszczają 
że uzyskane z biletów 
wstępu z trudem pokryją koszta 


Najlepszy pięściarz Anglji jest k. 0. 


Serja rewelacyjnych zwycięstw francuza Thila 
(Korespondencja własna „Głosu Porannego“) 


Marcel Thil dokonał w ciągu 
ostatnich miesięcy znakomite: 
go wyczynu. Pobił on słynną 
trójkę bokserów angielskich: 
Harveya, Hooda i Johnsona. 
Po tej forsownej serji stoczo- 
nych walk należy uważać Thi- 
Ją za boksera, stanowiącego 
dziś klasę dla siebie. Żaden in- 


organizacji i przeprowadzenia | ny zawodnik nie może wvytrzy: 
igrzysk, mać porównania z nim, s?o- 
e 


350 dolarów łapówki 


chciała dać Polonia swemu rywalowi Podgórzu 


Sensacyjne doniesienie wpłynęło 
ostatnio do Krakowskiego ZOPN 
ze strony Podgórza, oskarżającegi 
przemyską Polonię, 

W piśmie swem Podgórze poda- 
je, że do jednego z jego przedsta- 
wicieli zgłosił się członek przemy- 
skiej Polonii, który miał mu zapro- 
ponować 350 dolarów dla  druży- 
ny Podgórza za odstąpienie od dał- 
szych rozgrywek o wejście do ligi. 
Propozycja ta miała być przez Pod 
górze odrzucona i sprawą całą ma 
się zająć zarząd KZOPN. 


Ile w tem wszystkiem jest praw- 
dy, trudno narazie stwierdzić. Spra 
wa zostanie ostatecznie wyjaśniona 
w drodze dochodzenia, wszczętego 
przez krakowskie władze piłkar- 
skie. 


W każdym razie wysokość sumy 
wyznaczonej jako odszkodowanie 
i to koniecznie w dolarach, jak te- 
go chcą oskarżyciele, nie wzbudza 
specjalnego zaufania do akcji 
wszczętej przez Podgórze. 


Mecz IXP-PK$ bedzie powtórzony 


Zwycięstwo Taborka zostało zakwestjonowane 


Z Poznania donoszą, iż roze- 
grany ostalnio w Łodzi mecz 
bokserski e drużynowe mistrzo 
stwo Pałski pomiędzy IKP, a 
bVolicyjnym K. Sp. z Katowic, 
z wynikiem 10:6 dla łodzian zo 
slat przez wydział sportowy 
PZB, zweryfikowany jako mte- 
rozstrzygnięty 8:8, 

Weryfikacja ta nastąpiła z 
powodu odebrania IKP. dwuch 
punktów zdobytych przez Ta- 
borka, bowiem okazuje się, iż 
uie miał on w chwili startu u- 
kończonych 18 lat, a więc nie 
korzystał z praw senjora. 

Dotychczas statut PZB. sta- 
wiał zawodnikowi pod tym 
względem zgoła inne wymaga- 
Ula. 

Ten, który chciał korzystać 
z praw senjora, musiał zdobyć 


przynajmniej tytuł mistrza 0- 
kręgu, wzgłędnie odnieść 10 
zwycięstw, leb też reprezento- 


wać conajmniej dwa razy bar- 
wy okręgu itp. Jednak na o- 
statniem walnem zgromadzeniu 
PZB., na którem to powstał 
slynny zatarg w wyniku które- 
go zarząd PZB. podał się do 
dymisji, warunki te zostały 
zmienione w tym kierunku, iż 
każdemu zawodnikowi, który 
ukończy 18 lat, dziś przysługu- 
je ten tytuł. 


A w drużynowych  mistrzo- 
stwach Polski mają prawo wal- 
czyć tyłko senjorzy, Przez nie- 
dopatrzenie tej zmiany, IKP. 
traci owoce zwycięstwa. Ponie- 
waż jednak wynik meczu, po 
zweryfikowaniu walki Taborka 
jest nierozstrzygnięty, przeto, 
w myśl obowiązujących przepi- 
sów, cały mecz musi być po- 
wtórzony i to w Katowicach. — 
Jako termin spotkania prze- 
widziany jest dzień 20 b. m. 


Ladoumegue znów amatorem? 


Rewelacyjna wladomość prasy niemieckiej 


Zagraniczną prasę sportową obie 
gła ostatnio sensacyjna  pogłoska, 
której naprawdę trudno dać wiarę. 

Otóż podobno już w najbliższym 
czasie przeprowadzona ma być ofi 
cjalna rehabilitacja Ladoumegues, 
Znakomity biegacz francuski ma 
hyć przywrócony do praw „niepo- 
szłlakowanego” amatora i w przy- 
szłym sezonie wystąpi ną bieżni. 

Obecnie słynny biegacz ten nosi 
się już z zamiarem zaatakowania 
rekordów światowych na 3 i 5 kilo- 
metrów, Jak więc widzimy Ladou- 
megue ocenia swe możliwości nieco 


Dźwiękowy 


Dziś i dni następnych | 


Cegielniana 2 


lepiej niż na 8:18,8 (rekord Kuso- 
cińskiego) i 14:17 (rekord Lehtine. 
na). 

Gdyby rzeczywiście wiadomość 
ta znalazła swe potwierdzenie, 
wówczas musiałaby nastąpić rów- 
nież i rekwalifikacja Nurmiego, 

Chociaż reaktywowanie Ladou- 
meguĉa do praw amatora wydaje 
się wielce nieprawdopodobne, za 
znaczyć należy, iż wiadomość ta 
pojawiła się w prasie niemieckiej z 
całą pewnościa dokładnie œ calej 
tej sprawie poinformowanej. 


) PRIMABALERYNA 


Wspaniały dramat dźwiękowy, en BOA na tle życia E der: Rosji 
Realisacji DYMITRA BUCHOWIECKIEG s 


Laura la Planie i Raymond Keane 


wem jest on nie do pokonania. 

Rzecz zrozumiała. iż znaj- 
dzie się jeszcze cały szereg pię 
ściarzy, z którymi dotycbczas 
Thil nie zmierzył swych sił. któ 
rych nie zwyciężył, jak naprzy:- 
kład Ara i inni, lecz ten wyją- 
tek potwierdza regułę i trudno 
przypuszezać, by któryś z obec- 
nych bokserów średniej wagi 
był dla Thila groźnym przeci- 
wnikiem w ringu. 

By wysunąć wniosek 
trzeba było być świadkiem wal 
ki jego z Johnsonem, która od 
była się przy arcyprzepełnionej 
widowni pa'acu sportowego w 
Paryżu, 

Od godziny 20 pałac sporto 
wy był oblegany przez burzli- 
wą publiczność, to też dowcip- 
nisie twierdza, że pierwsze wa! 
ki odbyły sie nie na ringu. Dłu 
go oczekiwano na ukazanie się 
przeciwników; pubłiczność wy- 
stawioną była viemal na dwugo 
dzinną próbe i wreszcie John 
som i Thil znaleźli sie naprze- 


taki, 


two opisać, ponieważ prawie 
wszysikie stareia były do siebie 
bliźniaczo podobne. W ringu 
slalo dwuch ludzi: jeden z 
nich stale atakował, a drugi tyl 
ko bronił się. A ten ostatni nie 
był przecież wiomek, sił fizycz 
miał  poddostatkiem. 

wyższy od Thila, 
zwinniejszy, giętszy, z ruchów 
przypominał kota, Lecz John- 
son nie mógł wykorzystać swo 
ich wałorów. Przeciwnik trzy- 
mał go stale na dystans, nie do 
puszczał do zwarcia i gładko ad 
niósł zwycięstwo, 

Przez siedem rund Thil był 
panem sytuacji, prowadził wal- 
kę systematycznie, wyczerpu- 
jąc przeciwnika. W drugiej run 
dzie prosty z prawej był tak bły 
skawiezny, że Johnson nic zi 
lezł przed nim zasłony i cios 
spadł na szczękę, a począwszy 
od trzeciego stareia lewy poli- 
czek anglika był stale otwar 
ty; to też ciosy spadały w ta 
miejsce jak grad. W piątej run 
dzie Thil atakował przeważnie 
nos mulata. Straszne, cięgi spa- 
dły na Johnsona w siódmem 
starciu. Krótkie ciosy francuza 
a każdy z 


nych 
Znaeznie 


spadały na niego, 


CET E AA AEN 
Młody narybek 


Szermierzy szkoli 
trener związkowy 
Polski związek szermierczy głów 
na swoje wysiłki w nadchodzącym 
sezonie szermierczym skieruje i 
główny nacisk położy na młody na 
rybek. Zupełnie słusznie związek 
pragnie odmłodzić naszą reprezen- 
tację szermierczą i rozszerzyć jej 
podstawy przez uzyskanie większej 

liczby dobrych zawodników. 
Treningi z młodym narybkiem 
prowadzi fechmistrz Szombatelli. 


a" 3 zpr 111 KU ry i 
KAB YZ Ay 
ciw siebie. 
Z punktu widzenia technicz- 
nego walkę tę można bardzo ła 
| 


Z AT LL) >) LLC 


W roli tytułowej 


nich osiągał cel, Błędny wzrok 
anglika wskazywał dostatccz- 
nie na jego porażke... technicz- 
ne k-o. 

Teraz nastąpiła detronizacja 
jednego z największych pięścia 
rzy Anglji. W pierwszym rzę- 
dzie foteli siedziała młoda ko- 
bieta, rzewnemi łzami opłaku 
jąc koniec Kkarjery  pięścia:- 
skiej Lena Johnsona, swego mę 
ża. Koło szczęścia odwróciło się 
— Thil wśród okrzyków swych 


zwolenników (a takich zwy- 
cięzcy zwykle nie brak) udał 
sie do szatni. Na twarzy jego 
nie widać było najmniejszego 


śladu znużenia dopiero €o sto- 


czomą walka. Zasłona spadła 
nad dramatem hakserskiin 
Tobn ona. 

801. Dr. 


Partija 
JI partja meczu *) rozegranego 
niedawno w Linz (Austrja) 
Eliskases R. Spielman 
(Białe) (Czarne) 
1. d2—d4 e7—86 
2, cz—cd4 Sg8—16 
8. Sbl—c3 dr—4d5 
4. Gcl—g5 Gf&—eT 
5. e2—e3 QG=©0 
6. Sgi—fs 1) S£6—e4 
N. Gg5:e7 Hd8:e7 
8. c4:db Be4:dv 
9. b2:eg 2) e6:d5 
10. Hd1l—hg W18—4d8 
11, c3—c4 Sb8—ch 3) 
12. c4:d5 Sc6—a5 4) 
13. Hb3—c3 5) Wd8:d5 
14. Gt1—4d83 bR—b6 
16, Wal—cl €—<c6 
17, e3—e4 Gc8—e6 
18, Wel—c2 g—g5 
19. Wfi—el Wa8—d8 
20. e4—e5! g5—g4 
21. 5f3—d2 He—h4 
22. 5d2—F g4—g3 
23. Hel—e4! 7) g3:hd-- 
24, Kgi—hl Hh4—e'f 
25. 12—fA! c6—ch 
26. Sf1—g3 Wh5—h6 
27, f4—715 Ge6—d5 
28, Wed—g4-- Kg8—h8 
29. Hc3—-4d2! He7—18 
30, 15—[6 Wh6—g6 8) 
31. Gd32g6 f7:g6 
32. Sg3—e4 ) Sa5—c6 
33. 5e4—d6 ) ! c5:d4 
84. Wg4:d4 ) Sc6:d4 
35. Hd2:d4 Gdi—e6 
36, Wcż—c7t Poddał się. 
Uwagi: *) Mecz zakończył się 
sensacyjnem zwycięstwem młode- 


go (19-letniego) Eliskasesa (5 i pół 
— 4 i pół. 

1) Tu zasługuje na uwagę 
Wei, gdyż... 

25 Teraz dobrze byłoby zagrać 
9, W:e3! 

3) Tak pierwszy zagrał H. Wolł 


6. 


Łodź, dnia 6 listopada 1932 


Tajemnica meczu 


o cztrerech wynikach 
wyjaśniona 

W związku z niebywałym 
skandalem, jaki panował na za- 
wodach bokserskich pomiędzy 
PPG. a Polonią w Grudziądzu, 
które zakończyły się sensacyi- 
ną porażką warszawskiej dru- 
żyny w Stosunku 3:13, dowia- 
dujemy się, że mecz ten roze- 
grano Die jako drużynowe mi- 


sirzostwoa Polski lecz jako za- 
wody towarzyskie. 
Stwierdzonem jest, że PPG. 


20 października zawia- 
domił oficjalnie Polski zwią- 
zek bokserski, że z powodów 
od niego niezależnych, odwołu- 
je powyższy mecz jako mi 
strzowski, rozegra jednak spot- 
kanie towarzyskie, O decyzji 
tej zawiadomiong również i za- 
interesowanych sędziów, 


jeszcze 


Tajemnica meczu o czterech 
wynikach została wyjaśniona. 


SZACPEI Y 


Pod redakcją Łódzkiego Okręgowego Związku Szachowego 
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4) Nowe posunięcie z powodze- 
niem zastosowane przez  Trejbala 
przeciwko Flohrowi w Sliae 1932. 
Zwykle grywano tu 12.. Hb4--, 
ale jak pokazał Bogoljubow w 
swym meczu ze Spielmanem, białe 
po 13. Sd2, H:b3 14. S:b3, t6. Wel 
S:d5 16. e4 mają lepszą grę. 

5) Jeśli 13, Hbó, to b7—h6 1 esaf 
ne wygodnie wygrywają *wego pie 
na. 

6) Aczkolwiek w  wymłenionaj 
partji Flobr — Trejbal posmmiçcie 
to zastosowane było s powodam 
niem, należy jednak grać tu ML 
Gc8—f5! Plan atakowania skrzy: 
dła królewskiego nie jest nzasadnig 
ny, gdyż skrzydło to nie jest bynaj 
mniej osłabione. 

7) Młody mistrz tyrołski enszgłag 
nie rozpoczyna kontratak. 

8) Niestety, niema nic lepszegą 
gdyż na 30... c5—e4 nastąpiłoby 
31. Wg4—g7, Wh6—h4 32. Hd2—- 
g5! 3 białe wygrywają. 

9) Jeśli 36... G:a2 to 37. e5—eBt! 
G:e6 (87... W:d6 38 H:d6!) 38. f6— 
m- Hon 39. f-18-- W8 40, Hi 
gT-}- i mat, nie wolno zaś 36... Hh6 
wobec 37. SMH- a więc czarne me 
mogą Się obronić od Wgl- Hhd. 

ZADANIE NR. 37 

Białe: Kg2, Wb/, Se4, Gei, płowe 
ki: b3, ¢2, d3, e2, f3, h3 (10) 

Czarne: Kh8 pionki; b4, c3, dd. 
e3. f4. g3, h4 (8) 

Białe dają mata w siedmiu pome 
nięciach, 

Rozwiązanie końcówki Nr, 40. 

K. Wróblewskiego, 

1. Wbt; W:b7. 2. K:c6, Y&T. M 
bz Wd8, 4. Kd? Wai- 5. Kbó 
Wd8 6. Ka7 Ke6 7. bSH, W8 8, 
K:b8, h5! 9. g4:h5, g6:h5 10. KoT, 
Kt5 11. Kd6, Kgd! 12, Ko! „12, 
K:d5? prowadzi tylko do remisuj 
K:hd 13. Kf4(, Kh3, 14. e4, Kg2 15, 
e4:d5, h4 16. d6, h3, 1h. 47 b2, 18. 
d8H, hi K 19. Hd5-- Kgi 20, H:ht 


(partja z Tarruszem Wiedeń 1922). |-L i białe wygrywają. 


Ken Maynard 


w wstrząsającym dramacie 
sensacyjno-cowboyskim p. t. 


Niezrównane tricki jeździeckie i akrobatyczne. 


„Prawo Krwi“ 
Porz. 0 y. 12 


I-szy Dźwiękowy Kino-teatr 


SPLENDID |. 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni następnych! 


Genjalny 
komik 


m 


Pocz. seansów o godz. 12 w poł. 


Harold Lloyd 


ostatnim, najlepszym filmie, tryskającej humorem komedii p. t. 


Aparatura Western-Electric. 


Passe-partouts, bilety wolnych wejść i kupony ulgowe — nieważne aż do odwołania. 


Łódź, © listopada 12. GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 6 


listopada 1932 r. 


Termin płatiośći 


W wielkiem przemówieniu swo- 
jem nad polityką zagraniczną, fran 
cuski premjer Herriot nie dotknął 
jednego pumktu, mianowicie p'at- 
ności długu wobec Ameryki, której 
rata przypada na 15 grudnia b. r. 

Ameryka stoi bowiem w przede- 
dniu wyborów, a władze amerykań 
skie nie życzą sobie w Obecnej 
chwili prowadzenia rozmów z Euro 
Pą w tak delikatnej materji, Bez 
wątpienia należy narodowi mówić 
prawdę, ale narocowi, który kro- 
czy do urny wyborczej, zbyt dużo 
prawdly mogłoby się nie podobać. 
Dlatego trzeba niektóre okolicznoś 
ci wsunąć pod sukno przy zbliżają 
cych się wyborach, Tak jest w 
Europie i tak też z tamtej strony 
Atlantyku. 

Gdyby Herriot oświadczył, 
Francja wyliczy na stól miljony 
dolarów, które winna jest Waszyng 
tonowi, Ameryka nie widziałaby w 
tem nie nieuprzełnego. Ale kwe- 
stja ta jest bardziej skomplikowa- 
na. 

Po 15 grudnia nie jest terminem 
płatności Francji; jest to raczej 
termin płatności Europy, termin ra 
ty kwartalnej dłużników  europeq- 
skich wobec Ameryki z tytułu diu 
gów wojennych, Jest to pierwsza 
płatność od chwili wygaśnięcia mo- 
ratorjum Hoovera. 

Wysokość ogólna raty wynosi 
130 milionów dolarów, Q ile cho- 
dzi o Francję klauzula ewentualne 
go odroczewia wypłaty nie miałaby 
zastosciyania, poniewaz Odnosi się 
tylko do kapitału, podczas gdy 0- 
becna płatność Francji obejmuje 
tylko odsetki, Ale dla Anglji, któ- 
ra 15 grudnia miałaby zapłacić 95 
i pół miljona dolarów, klauzula 
(przynajmniej ca do części tej kwo 
ty) mogłaby mieć zastosowanie, W 
tym celu jednak Anglja powinna- 
by była zawiadomić o tem Amery- 
kę, przed 16 września, Lecz Auglja 
lunsowała do pism londyńskiej Ci- 
ty oświadczenie, że „celem rządu 
brytyjskiego nie jest uzyskanie od- 
roczenia płatności, ale zupełne skre 
ślenie długów wojennych, które we 
dług zdania tegoż rządu, powinny 
shtżyé do ekonomicznej poprawy 
świata, Dlatego nie zrobiono wobec 
rządu amerykańskiego kroku, na- 
skutek którego możnaby uzyskać 
nioratorjum płatności, przypadają- 
czj na 15 grudnia b. r, 

"Według „New York Herald’, 
sferach dyplomatyczaych londyú- 
skich sądzą, że rząd brytyjski za- 
mierza zażądać ed Stanów Zjedno- 
czonych Zwołania konferencji, na 
której dyskutowanoby sprawę dłu- 
gów wojennych, Żądanie to ma być 
wystosowane do rządu amerykań- 
skie» z początkiem przyszłego 
miegięca, a więc bezpośrednio po 
wyborach prezydenckich. 

W swojem przemówieniu w Tu- 
rynie Mussolini powiedział: „Przed 
rokiem mówilem w Neapolu o tra- 
gicznych rozrachunkąch wojny i 
twierdziłem, że należy zrobić nad 
niemi kreskę, Od tego czasu statek 
dłegów wplynał do portu lozańskie 
go. Czy wielki 
republiki zechce statek (en, który 
zawiera krew narodów, odtrącić?” 

Istnieje przecież wspólna euro- 
pejska doktryna co do długów wo 
jennych, Doktryna ta stała się cia- 
sam w Mozansie i wyraziła się w 
aktach, Z niej też wyszło morato, 
rjun: niemieckie, Obecnie chodzi © 
to, by przedstawić tę doktrynę A- 
meryce i skłonić ją do jej przyję- 
cia, Zjednoczona, wobec Stanów 
Żjeśroczonych, Europa, nie będzie 
iwusiała płacić. Niezgodna, podzie- 
lwa, oslabi swoje stanowisko, 
Parlczas kampanji prezydenckiej 
można bylo zauważyć, że obaj kan 
dydaci Hoover i Rossevelt okazy- 
wali pewną dyskrecję w przedmio- 
cie dlugów, Teza amerykańska co 
ĉo płaineści, oficjalnie nie została 
zmodyfikowana, Ale republikanie 
1 demckraci unikali Starannie hy z 
kwestii tej zrobić platforme wybor- 
czą. Podsekretarz Stanu Castle w 
przemówieniu swem w Cleveland 


że 


naród gwiaździstej | % 


7 miliardów wynoszą długi Polski 


Zobowiązania wojenne wstrząsnęły budzetami państw 


Ciężar długów, spoczywają- 
cych na dawnych ałjantach ja- 


miljardów złotych, stanowią- 
cych saldo długów wojennych. 


ko „zobowiązania wojenne“ wo| Belgijski dług państwowy dzie- 


bec Ameryki, wynosi okrągłe 
50 miliardów złotych. Pozatem 
mają wszystkie kraje, biorące 
bezpośrednio udział w wojnie, 
poważne wewnętrzne i  ze- 
wnętrzne zadłużenie z tytułu 
pożyczek, przyczem prawie 
wszędzie emisje wypuszez”ne 
wewnątrz kraju przewyższają 
wielokrotnie z0bowiązanią  2a- 
graniczne, 

Największą sumę długów wy 
kazuje Wielka Brytania, która 
ma w obiegu nie mniej niż 264 
niljardy złotych  wewnętrz- 
nych pożyczek krajowych. O- 
bok tej ogromnej sumy stoi 
dlug zagraniczny, wynoszący 
tylko 6 miljardów złotych (li- 
cząc funt po parytecie złota). 

Ogólny dług Anglji dosięgi 
więc wysckOŚści okragłe 270 mił 
jardów złotych, ponadto pozo- 
staje jeszcze saldo długów wa- 
jentych w kwocie 12.8 miljar- 
dów , 

Francja równiaż ma przeważ 
nie wewnętrzne pożyczki w o- 
biegu a mianowicie w wysoko- 
ści 88 miljardów złotych; do 
tego dochodzi 1,35  miljardów 
pożyczek zagranicznych i 25 
nae a TZT TORI a a 0) 
BEZKONKURENCYJNY 
| REPERTUAR FILMOWY 
|  Dźwiękowego Kina 


„CAPITO L- c 
Gehenna Kobiety 


SYLWIA SYDNEY 
GENE RAYMOND 


| gr. Jekyll i MP. Hyde 


Reż. Rouben Mamouliana 
FREDERICE MARCH 
i MIRIAM HOPKINS 


LILJANKA CHCE SIĘ ROZWIEŚĆ 


LILJAN HARVEY 
HENRI GARATT 


Człowiek, którego zabiłem 


Reż. Ernesta Lubicza 
Lionel Barrymore, Nancy 
Caroll, Philips Holmes. 


Najwspanialsze arcydzieło 
sezonu 


„MATA-HARI“ 


GRETA GARBO, RAMON NO- 
VARRO, Lionel Barrymora 
oraz te wszystkie, które cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, 
reżyserji i pięknej oprawie 


oświadczył na ten temat: „Postana 
wiamy być wspaniałomyślnymi wie 
rzycielami pod warunkiem, że na- 
sza postawa nie wyjdzie na szkodę 
Ameryki”. 

Mężowie stanu Ameryki rozw 
mieją dobrze sytuację finansową 
Europy, rozumieją ją też sfery go- 
spodarcze. Opinja publiczna w doj 
ściu do zrozumienia jest powolniej 
sza Dlatego jeden z techników Ti- 
nansowych Ameryki powiedział: 
„Długi nie będą ani płacone, ani 
skreślone, Nie będą płacone, bo to 
jest niemożliwością, nie będą skre- 
ślone, ponieważ trzeba zadowolić 
i człowieka z ulicy”. 

W rzeczywistości skreślenie — 
lub przynajmniej uroczyste odro- 
czenie — byłoby dla gospodarstwa 
światowego podnietą do przyspie- 
szenia międzynarodowego kursu w 
kierunku podjęcia na nowo intere- 


SÓW» (ms.) 


li się na 6,2 miljardów złotych 
wewnętrznych emisji, 2,6 miljar 
dów pożyczek zagranicznych i 
1,75 miljardów złotych zobowią 
zań wojennych wobec Amers- 
ki. — Włochy obciążone są 40,4 
miljardami zł. pożyczek we 


wnętrznych, 770 miljonami zł. 
zobowiązań zagranicznych i 7 
miljardami zł. długów wojen- 
nych wobec Wielkiej Brytanji 
i Ameryki. 

Stany Zjednoczone mają dług 
pożyczkowy 142 miljardy zło- 
tych, przypadający wyłącznie 
na zobowiązania wewnętrzne. 
Zadłużenie zagraniczne taiu nie 


Dalsza zmiżłaa cem 


na rynku przędzy bawełnianej 


Sytuacja na rynku przędzy 
bawe'nianej w dniach ostatnich 
w Łodzi kształtowała się pod 
znakiem tendencji całkowicie 
ufizymanej z odcieniem nieco 
słabszym. Zapotrzebowanie kli- 
jenteli było nada! niezbyt du. 
że, w związku z czem i zapasy 
przędzy uległy dalszej zwyżce. 


Ceny numerów cieszących się 
słosunkowgo największym Ppopy 
tem ksztabtowały się w centach 
amerykańskich za pokrycie wy 


lącznie gotówkowe gatunek 
„Prima“ następujaco: 24 poje- 


dyńczy — 41 centów, 32 poje- 
dyńczy — 49 centów, 32 po 
dwójny — 57 centów, 24 po- 


dwójny — 45 centów. 


Ceny powyższe w porównaniu 
z cenami, jakie notowano pod 
koniec października r. b, ule- 
gły zniżce w granicach od % 
co 1 centa na kig. 


Upadłości, | 


29 września pod przewodnictwem 
sędziego komisarza, sędziego han 
dlowego Aleksandra  Heimana, w 
obecności syndyka tymczasowego 
adw. Henryka Krukowskiego, od- 
było się zebranie wierzycieli w 
sprawie upadłości firmy „L. Rozen- 
stroch i W. Bialer” (Narutowicza 
36) w przedmiocie zawarcia ukła: 
du, wzgl. związku wierzycieli, 

Po odczytaniu sprawozdania 
przez syndyka, które obecni przy 
jęli do wiadomości pełn. upadłych: 
adw. Wajcman zapróponował na- 


stępujący układ: zredukowanie na- i 


leżnośći do 15 proc, bez odsetek i 
kosztów, płatnych w trzech ratach, 
a mianowicie: 5 


półtora roku i 5 proc. po upływie 


ə lat cd daty uprawomocnienia 
się wyroku zatwierdzającego 
układ. 


Układ doszedł do skutku i przea- 
stawiony został sądowi do zatwier: 
dzenia. x 

Sąd w dniu wczorajszym układ 
ten zatwierdził i uznał upadłych 
Lajzera; Rozenstrocha i Wolfa Bia- 
ilera za usprowiedliwionych i za- 
kwalifikował dich do przywrócenia 
im czci kupieckiej. 

Franciszkowi Siwczakowi, prowa 
dzącemu sklep winno - kolonjalny 
(Zamenhofa 11) w kwietniu 1930 1. 
ogłoszono upadłość na jego prośbę. 

Na zebraniu wierzycieli po wy- 
jaśnieniu przyczyn upadłości, Siw- 
czak zaproponował układ na 20 
proc., płatnych w czterech ratach 
półrocznych po 5 proc. każdą, 
EEEE 


Nowy radca 
izby przem.-handlowej 


Na ostatniem walnem zebraniu 
członków związku przemysłu włć- 
kienniczego w państwie polskiem 
dokonano wyboru nowego radcy 
izby przemysłowo-handlowej w Ło- 
dzi na miejsce zmarłego b. p. Bo- 
rysa Ejtingona. 

Radcą wybrany został p. Robert 
Schnee. 


proc. po upływie” 


+ k * 
W związku z wczorajszą na 
szą wzmianką — dowiadujemy 


się, że sprawa meł4dunków o ce- 
nach przędzy bawe!nianej, któ- 
re miatyby mieć charakter nie- 
oficjalny — nie była rozpatry- 
wana przez kartel przędzałni- 
ków i nie jest na terenie karte- 
iu aktualna, 


Zwyżka hawełny 
w Nowym Jorku 


W dniu 4 listopada zanotowano 
na giełdzie bawełnianej w Nowym 
Jorku zwyżkę notowań bawełny 
w granicach od 12 do 18 punktów. 

O ile więc naprzykład w dniu 
3 b. m. loco notowano 6.10 o tyle 
4 wyniosio ono 6,20, grudzień 3 
b. m, — 5,01, dnia 4 b, m. — 6,14, 
styczeń 3 b. m, — 6,04, dnia zaś 
4 b. m. — 6,20, ryj m, — 
6,13, dnia 4 b. m. — 


nadzory, uklady 


przyczem pierwsza rata staje Bię 
płatną po sześciu miesiącach od 
daty uprawomocnienia się wyroku 
zatwierdzającego układ. 


Sąd układ w dniu wczorajszym 
zatwierdził i uznał Franciszka Siw 
czaka za usprawiedliwionego i za- 
kwalifikował go de przywrócenia 
do czci. 

* 


+ + s 


W sprawie upadłości Dawida 
„Szaji Rozenbluma (Pomorska 4) 
* syndykiem mianowany został adw. 
Mieczysław Rozental, 


x *£ = 


Na wniosek sędziego komisarza 
i wobec tego, że w pierwszym ter- 
minie sprawdzania wierzytelności 
upadłości Jakóba Garelika, zgło- 
siła się tylko nieliczna część wie- 
rzycieli, sąd wyznaczył dodatko- 
wo dwutygodniowy termin dla 
sprawdzania wierzytelności, 


„CASINO” 


Ostatnie 2 dni! 
Początek o 


12. 


g 


Joan Crawford i Clark GABLE 
w filmie ` 


Kohiety bez przyszłości 


poruszającym drastyczne zagadnie- 
nia współczesnej moralności. 

NADPROGRAM: Aktualny dźwię- 
kowy Tygodnik Paramountu. 


Skiadaj odzież 
i bielizne dla 
bhbezroboímyci 


istnieje, w przeciwieństwie do 
okresu przedwojennego. Od 
wrołnie, pozycja aktywna z fi- 
nansowinia wadjny 50 miljar- 
dów złotych stanowiła dotyeh- 
czas silną podporę dla finansów 
rządu federalnego, 

— Dług państwowy i'«miec- 
ki wynosi według stanu z po- 
czątku 1932 roku 24 miljardy 
zł, w tem 9,2 miljardów rewa- 
loryzacji, 7,8 miljardów nowych 
długów wewnętrznych i 5,4 mil 
jardów złotych zobowiązań za- 
granicznych, — 

Długi Polski wynoszą łącznie 
około 4,7 miljardów złotych, w 
tem wewnętrzne 415 miljonów; 
a zewnętrzne 4,28 miljardów 
złotych. 

Wobec dlugów państw biorą 
cych udział w wojnie światowej 
zobowiązania innych państw są 
stosunkowo bardzo  nieznacz- 
ne, Tak np. Hołandja wykazuje 
tylko 9,6 miljardów złotych dłu 
gów państwowych a Szwajcarja 
2,4 miljardów. 


KUALA PILUJĘŻNI 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Bełgja 124,20 

Gdańsk 173,75 

Holandja 358,96 

londyn 29,355 2939 
Nowy Jork — esski B.912 
Nowy Jork — ksbel S.u 
Paryż 35,05 

Praga 26,41 

Szwajcarja 172— 

Berlin yz 


Bank Polski BAAD i 84,50 84486 
Lilpop 12,75 T 


PAPIERY PROCENTOWE 1 LIBYY 
ZASTAWNE 
budowlana 37,50 37,38 
inwestycyjna 96.75 
dolarowa 55.50 

dolarowa 49.10 a= 


stabilizacyjna 54,75 mS 


ziemskie 48.— 

Warszawy 47,50 

8 proc. AFIRE 56,25 55,38. 
55.75 57— 56— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK i 
loco 6.20 listopad 6.06 grudzłeń 


6.14 kwiecień 6.37 maj 6,41 czer- 
wiec 6,45 lipiec 6,51 wrzesień 6.60 
październik 6.66 


: NOWY ORLEAN 

loco 6.20 grudzień 6,15 styczeń 
6.19 marzec 6.29 maj 6.40 lipiec 
6.50 październik 6.65 


LIVERPOOL, 
loco 5.39 listopad 5.20 grudzień 
5.19 styczeń 5.18 luty 5,19 marzee 
5.20 kwiecioń 5,21 maj 5,22 czer- 
wiec 5,22 lipiec 5.24 sierpień 5.25 
wrzesień 5.25 październik 5.25 listo 


3 proc. 
4 proce. 
6 proc. 
4 proce. 
48,80 

W proc. 
54,75 

8 proc, 
5 proc. 


pad 5,27 grudzień 5.31. 

Egipska: loco 7.76 listopad 7.56 
grudzień 7,52 styczeń 7.60 marzec 
1,67 maj 744 pażdziernik — 
1,87 lipie 7,79, 

Upper: loco 7,08 listopad 6.81 
grndzioń 6.87 styczeń 6.82 marzer 
6.83 lipiec 6.86 paździerzik 6,91 

BREMA 

loco 7,25 grudzich 107 stycz 
0,18 marzec %22 maj 7.32 lipie 
7,42 październik 7.54 

ALEKSANDRIA. 


Sakołlaridis: listopad 14:39 sty 
czeń 14,45 marzec 14.65 

Ashmouni: erudzioń 12.13 Tuig 
12.00 kwiecień 12.05 czerwiec 12.01 


8.X1. -— „GŁOS PORANNY“ — 1932 13 


A. BROMBERG 


Nr 80' 


FUTRA 


Poleca po cenach zniżonych wszelkiego rodzaju 
futra, skórki futrzane oraz wielki wybór goto: 
wych damskich futer i modeli. 
Przyjmuje się. wszelkie obstalunki, 


PIOTRKOWSKA 31. Tel. 105-84, front, Tp 


dawniej 


I. w. DANZIGER — — 


Porywający dramat dziewczyny uwięzionej w pałacu możnego chińęzyka 
Wolna przeróbka według powieści Edgara Wallace p. t. 


W rolach głównych: Warwick 


Ostatnie 2 dni! 
Ward, Lupine Lane i Dorothy 


„Zólia Maska” ysi 


Nadprogram: Ciekawe aktualności filmowe i wesoła komedja 
Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p, w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. Ostatni seans o godz, 10 wiecu. 
Ceny miejsce zniżone: I 1.20, 11 90 gr., III 45 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 45 gr. 
Następny program: „Slerżent X“ z Iwanem Mozżuchinem w rol: tytułowej. 
Kupony ulgowe po 70 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni, w niedziele i święta do 6-ej 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta nieważne. 
UWAGA: W sobotę, dnia: 5 listopada o godz. 12 w poł. i w niedzielę, dnia 6 listopada o godz. ll-ej rano 
wyświetlane są poranki dla dzieci i młodzieży. Ceny miejse dla młodzieży po 20 gr. dla dorosłych po 45 gr. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Aeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


„SANATO”[ 


Lakład Położniczo - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
lidl klasa 
Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor 
nods, przyjąć 1—2 pp. 
Oddaiał 
połosniczo-ginekologicany 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 


M AC A 


MASZYNOWA codziennie świeła 


Mąka MACOWA. Lacierki jajeczne. 
Sucharki KaSCSBapzkici 


oraz wszelkie wyroby oukiernicze 
poleca znana CUKIERNIA 


N. WEINBERGA 


Piotrkowska 38, tel. 148-82. 
Ceny zniżone. 


Właścicielka 
Instytutu Kosmetycznego 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
stosuje najnowsze zdobycze wiedzy 
kosmetycznej. 
Bespowrotne usuwanie owłosienia 
najnowszą bezbolesną metodą. Lecze- 
nie wszelkich defektów cery. Trwałe 
przyciemnianie brwi 1 rzęs. Lampa 
kwarcowa. Solux. 


—— 


Do akt. Nr. 2067 i 2068 | 32 r. 


Ogłoszenie. 


Momornik Sądu Grodskiego w Ło- 
Asi, rewiru 13 zamieszkały w bKodei 
prsy ul. Pustej 13 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
śe w dniu 18 listopada 1982 r, 
pd godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Zachodniej 39 
odbędzie się sprzedaż z prsetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Stefana Tomaszewskiego 

i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę Z}. 594.— 
ódź, d. 20.10, 1932 


Komornik (-) L. Naborowski 
z zn w, 
Do akt. Nr. 1747 | 1932 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rewiru 2 zamiesskały w Łodai 
przy ul. Gdańskiej 38 
na zasadzie art. 1050 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn. 16 listopada 1032 r. 
od gods. 10 rano, w Łodzi, przy ul, 
Głównej 8 
edbędzie się sprzedaż przes licytację 
ruchomości, należących do 
Ferdynanda Pefzolda 

i składejących się z mebli 
eszacowanych na sumę zł. 570— 
Łódź, 26.10 32 r. 


Komornik F. Harasimowicz 


KOKS z własnych koksowni 


„Woifgang” 
i „gotharci 


specjalnie dla centralnego ogrzewania. Sprzedaż wagonowa 
1 wozowa. 


KONSORCJUM 


Biuro sprzedaży koncernu „ROBUR' 
Łódź, Przejazd 62, tel. 131-80, 155-60, 236-850 


T tylko 


„RADJOFON*: 


— najnowocześniejszy odbiornik — zainstalowany w domu Twoim 
zapobiec zdoła złemu. 


„RADIOFON* Piotrkowska 107 
(w podwórau) tel. 242-42 


„RADIO-MARCONI* Piotrkowska 84 
FR. POSTLEB Piotrkowska 71 


Pokaz i sprzedaż: 


Dyplomow. 


Masażusia 


A. Koźmiński 
Zgierska 38, tel. 225-67 


Wykonuje masaże lecznicze, chirur- 
giczne, ortopedyczne, odtłuszcaające 
i elektryzacjo, 
Wypożycza kąpiele elektryczne. 
*99900999909900999099999999 


ODCISKI 


zgrublałą skórę i brodawki 
usuwa bez bólu l bez: 
powrotnie znanyod % 


/KLAWIOL. 


FABENKA CHEMA FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI WARSZAWA 


- 
s 


lit k Ta 


q 
k Ą 


LEKARSKIEJ 


FADRYKA CHĘM.-FARMACĘUTYV 


koniecznie 
de: > M | FIZYKALNEJ 
ZNAKIEM. z T E R A P | l 
<= o GALER 
KGH 
N Ža? 
MIMAR iz 
= 550 
USUWA NAJUPORCZYWSZE: A ZE) 
BÓLE GŁOWY | ŁÓDŹ, UL. PR. NARUTOWICZA Q coe 


` Pod fach. kierown. lekarsk, 


tAP.KOWALSKI? 


WARSZAWA 


r 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, wszystkie inne zaś, rzekomo 
równie dobre, jak najenergiczniej odrsucać. 
Prawdziwe Jedynie z nezwą „O pt 


eean za zn 


=- = a 
Miejska Tania Jatka 
ul. Wołowa 1. 

Dojazd tramwajami: 6, 9, 14, 16. 


iż sprzedaje mięso i tłuszcze po cenach 

zniżonych aż do wyczerpania zapasów 
1 klg. słoniny solonej ZŁ 1.51 
l „ . szmalen „ 1.90 
1 „ peklówanej wieprzowiny , —80' 
Otwarta eodziennie od godz. ==, 

prócz niedziel i świąt. : 


Podaje do wiadomości ogółu miesżkańůców, 


KINOTEATR 


MIMOZA 


KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Ostatnie 2 dni! 
Najnowszy film dźwiękowy p. t. 


ROK 1914 


dramat wielkiej miłości I bezgrani- 
cenego poświęcenia. 
Dialogi i piosenki w języku pol- 
skim, rosyjskim i niemie- 
ckim. 


Chóry: Dana i Kubań- 
skich kozaków. W rolach głów- 
nych: Jadwiga Smosarska, 
Witold Conti i Bazyli Si- 
kiewicz. 


Roczątek w dni powsz. o g. 4, w sob. 
o g. 5, w niedziele i święta o g. 2. 
Ostatni seans o g. 9.15. 


Następny program: 


4-ch z Legji. 


BACZNOŚĆ, GODZIANKI!!! 


Jedyna w Polsce Nauczycielka Kroju, Szycia 
i Modelowania F. GRYNBLATOWA, która nāu- 
cza juź od 1902 r, sprowadziła nowe siły z Pa- 
ryża. Teraz nauka odbywa się według systemu. 
najwyższej akademji paryskiej „Daydon* i-naj- 
większej szkoły w Paryżu „Ecole Moderne de 
Coupe de Paris" szkoły subwencjonowanej przez 
magistrat m. Paryża. Oprócz nauki kroju odbywa 
sią nauka SEFE haty na materjałach według 
patronów sprowadzanych z najsłynniejszych do- 
mów modeli w Paryżu, jak: Patou, Petin. Nauka 
trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75 æl. Każda 
uczenica ma prawo uszyć kilka sukien. Za grun- 
towne nauczanie gwarantuję. Kończącym świa- 
dectwa. Nauczam również bieliźniarstwa. 


F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 
pr. oficyna I piętro, tel. 231-03, 


TE RET RIBZTĘTWIENOROWOCŚ | 
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ortopedji : 
wszelkich . 
kręgosłupa, 


systemów, 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a 


Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. . 


PRACOWNIA SUKIEN- 
„irema i Różan” 


* "Piotrkowska 51, tel. 236-41 : 


poleca najnowsze modele  * 
pierwszorzędnych,. domów h. 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
szinoznę ręce, nogi, aparaty. ortoped; 
gorsety na skrzywienie 
wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazka na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). 
" turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu - 


Pasy rup: 


w soboty do 6 pp. 


Doktór 


U Dutkiewicz 


powrócił 
AE skórne I weneryczne 
prayjmuje od. 5 — 7 w niedzielę i 
święta od 9 — 12 


Piotrkowska 50 tel. 109-33. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


„Choroby zaa = RÓS i płue 


11-90 blatopada 8. 8 Tel, 127-81 
W lecznicy Zglarska 147 
10—1118—85 


— — 


Doktór 


W. Łagunowski 


Piotrkowska TO, tel. 181-83 


Choroby „skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe 
Lecsenie promieniami Roentgena 
ery ij od 8.80 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.30 pp, ad 6 do 8.30 włecs. 
+% niedstele i święta od 9—11 30 Y. 
Oddzielna poozekalnia dla pań. 


T— m i NN a 


FZ Ć med. 


B. Windzbero 


shoroby chirurgiczne i kobiece 
Al. I Maja 16. Tel. 123-48 
Przyjmuje od 1—2 i od 5—8. 


Dr. med. 


REICHER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moezopłciowe 


Południowa 28, fel. 201-93 


przyja. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziela i MK od 9—f po poł. 


Dr.med. Ludwik Rapepori 


UROLOG 
choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 
a prz Cesiein się 
na ul. Cegielnianą 8 


dawniej 40) 
Si 2326-90 
Gods. przyjęć %—10-i 6—8 wlecz. 


Lok. dent. 


Z. Bielakowska 


powróciła 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 148-27 


Przyjm. od 10—1 i 4—7. 


moczopłciowe i skórne 
przeprowadził sią na ul. 


Trau$uiia 8 


tel. 179-89 
Przyjmuje do 10 c. i od 4 —S witez 
w piedaielę ot 48—=B po poładniu 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


p HA ŻY KK) 


Dr JanPolak 


ul. Nawrot 7 tel. 164-21 
Choroby wewnętrzne i allergiozne 
(astma, pokrzywka, ..., 
migrena, reumatyzm) n 
Elektro — I światłolecznietwo 


Godziny prz: prayjęć 6—T 6—1 
Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Choroby weneryczne moczopłclo- 
w | skórne 
Ersyjmuje, oð 8—2 1 od 5—0, 

w niedztele i święta ad 9—4, 
Dła pań oddzielna poczekalnia. 


„Dr. "med. 


Niewiażski 


Chor. weneryczne, skórne * 
„1 moczopłclowę: z 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 
Dla pań oddsielna poczekalnia. 


a 


i. Rozenield 


chor. uszu, nosa i gardła 


powrócił. 
Zawadzka 8, tel. 241-53 
SEA jg od 2/2—41/2 


Dr. WĘ STY 


M. GLAZER 


Chor. skórne | weneryczne. 
powrócił 


Zielona 6 tel. 185-49 
przyjmuje od 12 2i od 7 — 8% w. 


— 


Dr. mod. 


Z. DATYNER 


UROLOG" 


Piramowicza 2 


telef. 148-95 
prayjmuje od 8.30—9.30 r. i od d--B w. 


Doktór 


KLIŃGER 


gp yi chorób wenerycznych 
skórnych | włosów 


(Porady seksualne) 
ANDRZEJA 2. Tei. 132-28. 


Przyjmuje od 9 — 11 i od 5 — 8 
w niedziele i święta od 10 — 12. 


~w 


. DOCENT Dr. Med. 


Adol Falkowski , 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe | poytbiczne 


prsyjmuje ul. Plotrkowska 64, m, 4 
w PIKE SE środy, p od g 4 
do 6-ej. Tel. 102-682 


Dr.. med. 


= Grinderg 


i E OT ódni sie 
Piłsadskiego l ETEN 


L. NITECKI 


Spec. ohorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłciowych 
Nawrot 32 tel. 213-18 


prayjmuje od 8—10 r, I od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—18 w poł. 


Lekarz-Denfysta 


Jun Karmazyn 


ul. Południowa 2, tel. 114-36 
powrócił 


przyjmuje codziennie od 9—1 i od3—7. 


==» 


Lekarz-Dentysta 


S. SZEWES 


przeprowadził się 
na ul. Cegielnianą 82 
PAPOZEENNO, ogrodu Staszyca 
Tel. 226-652. 
Przyjmuje od 11.50—1.30 i od 5—7 w. 
w lecznicy, Piotrkowska 62 
od 9—11 r. i od 8—9 w. 


po ni 


Istniejąca od roku 4909 w Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 86 Gentraina 
Lecunica chorób zębów 1 gabinet 
dentystyczny LEKARZA DENTYSTY 


A. Żadziewicza 


przeniesione do własnego domu. przy 


ulity Piotrkowskiej lo 1, parter 


Telefon Nr. 127- 


——— LM 


KUCHENNE 


meble nowoozesne, -korytarze 
i pokoje dziecinne poleca 
znana firma ~ 


PO CENACH NISKICH. 


|gt.-DRĘCIARSNI, OTSA 


w podwórzu. 


Norma hearer 


Rin Novarro 
Ernest Lubitsch 


Wkrótce w kino-teatrze 


METRO 


KUPCY 


którzy -polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYN” 


nie znają 


zmniejszenia 


obrotów 


INSTYTUT KOSMETYCZNY 


„ANDREM”” 


W WARSZAWIE 
* zawiadamia swoje Sz. Klijentki, że  współpraaowniczka 
instytutu, pracująca systemem tegóź instytutu, otworzyła 
gabinet kosmetyczny w Łodzi przy ul. Gdańskiej 42 


front, I piętro, telef y E 
ront, I piętro, telefon 127-85, pod nazwą „Saba . 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. ar TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIĘ 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW 


DO PAŃ GOSPODYŃ! 


W każdym domu winna być podawana do stała wy- 
łącanie najprzedniejsza, oczyszczona, Śnieżno-biała ` 


sól siolowa 


sprzedawana w oryginalnem opakowaniu 
w paczkach po 1 kg. (cona za paczkę 46 gr.) 
w paczkach po ”2 kg. (eena za paczkę 25 gr.) 
Sprzedaż detaliczna we wszystkich sklepach spożywczych 
Sprzedaż hurtowa 


w WOLNYM SKŁADZIE SOLI w ŁODZI 
ul. 11-go Listopada 85, tel. 137-47. 


Do akt. Nr. E 2048 | 32 v. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dzi, rewiru 13 zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Pustej 13 
na zasadzie art, 1030 U. P, C. ogłassa 
że w dniu 18 listopada 1962 r. 
od godz. 10 rano w bodzi przy ul. 
eromskiego 12 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należącyah 
do Henryka Wolfa Zundelewicza 

i składających się z mebli 
ossacowanych na sumę Zł. 480.— 
Łódź, d. 19.10, 1932 


Komornik (-) L. Naborowski 


Swiatlo zgasło, motor stan 


imi telef. 120-17 
Pogotowie Lkrycz 


dysury przóz oałą dobę, 
w niodzjele i świg ji 


$? Naprawa natychmiastowa n 


Psycholog i Medjum 


W. MESSING 


na krótki czas w Łodzi, Narutowk 


Do akt, Nr. 1062 | 1932 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło: 
dzi rewiru 2 zamiesukały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 38 
na zasadzie art. 1050 Ust. Post. Gyw: 
ogłasza, że w dn. 15 listopada 1932 r. 
od godz. 10 rano, w = zi, przy ul. 
Brzeznej 3 
odbędzie się sprzedaż przez lieytneję 
zmchomośei, należących do 
M, Dobrzyńskiego 
i składających się s massny do 
gremplowania 
osgacowanej na sumę zł. 4000,— 

ódź, 29,10 32 r. 


Komornik F. Harasimowicz 


cza 34, m. 8, w pałacj kú przyjmu- 
je od 10—1 [3-8 w, gp 
Przepowiadanie zk i odci: 
wanie teraźniejszości i i przeszłości sa 
pomocą sugestji i telapatji oras po- 
rady w sprawach finansowych I mal- 
żeńskich, 


000000000000000004004600 


Mieszkania do WYNAJĘCIA 


w nowym domu naprzeciwko parku 
Stasatan, Nowoczesne, słoneczna 3 
„pokojowe z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami. Sklepy. Wiadomość: Cegiel- 
niena 80 u gosopdarza. 026 | 8 


9999909099099909099009009099 
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| 


jra 
BERLITZ 


mot, prawdziwa 8 rok szk, 


Kursy Języków Obcych 
usnane przez państwo 
GLISH 
FR :NCAIS 
DEUTSCH 
ITALIANO ete. 


zobowiązania! 
Tylka PIOTRKOWSKA 86 m.9 front 
HI Filji w Łodzi nie mamy |!!! 


KOMPLET freblowski i przed- 
szkolnego nauczania N. Ran- 
giewiez. Rytmika i plastyka. — 
Zajęcia przed i po poł. Aleja 


1 Maja m. 1. 


«> - 


KOMPLET przedszkolnego wy- 
chowania dla dzieci od 3—7 lat 
w godz. przed i popoł. A. Got- 
tesgnade, Zakątna 28, fr., I p. 
lewa str. Zapisy od 11—1 i od 
3—5 po poł. 

PRZEDSZKOLE Guty Hechtów- 
ny Al I Maja 23. Nauczanie z 


hebrajskim lub bem. Zapisy 
5—7 pp. 
MADAME Fiszhaut Parisienne 


diplómóe Français et Correspon- 
dance eommereiale. Prix mo- 
dérés. Piotrkowska 67, app: 10. 
téléphone 174-70. 


50 GROSZY — lekcja: francu- 
skiego, angielskiego,  hiszpań- 
skiego, włoskiego, udzielają spe- 
cjaliści, 6-go Sierpnia 28, m. 11. 
Zgłoszenia: 7—9 wiece. 


— m Aa a w 


BNGLISH eonyorsation, litera- 
ture, oorrespondence udziela Zi- 
na Feinberżanka (dypl.) Lipowa 
48 Tel. 14446 dzwonić 3 — 4. 
Ceny przystępne. 671—2 


LEKCJI i korepetycji udziela ruty 
nowany nauczyciel. Zapóżnionym 
metodą skróconą. Przygotowuje do 
egzaminów. Specjalność: matema- 
tyka, polski. Wólczańska 29 m. 1, 
front. parter, 


BUCHALTERJI — prowadzenia 
ksiąg handlowych gruntownie 
wyucza za 25 zł. Nauka pisania 
na maszynie 10 zł. Biuro „Ko- 
dekspol* Cegielniana 25. 


— — 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i a- 
merykańskiej oraz pisa- 
nia na maszynie gruńtownie wy- 
ucza za 25 zł. Skrócony kurs w cią 
gu 1 miesiąca zł, 15— Pisania na 
maszynie za 3 tygodnie 6 zł. Udzie 
lam również korespondencji i aryt 
metyki handlowej, Kilińskiego 50, 
poprz. of. 1 piętro. Dla kończących 
buchalterję i korespondencję 
stenografja gratis. 


BUCHALTERJI podwójnej nau- 
czam gruntownie w ciągu miesiąca 
z gwarancją samodzielnego prowa- 
dzenia ksiąg sznurowanych miaro- 
dajnych dla Władz, Cena przystęp- 
na. Nauka pisania na maszynie (z do 
kładnem objaśnieniem konstrukcji) 
oraz korespondencji handlowej, Spa 
rządzanie bilansów i zaprowadzenie 
ksiąg również uproszczonych. A~ 
dres: Wólczańska 41 m. 32. 


bootees OGŁOSZENI 


PROFESOR gimnazjalny, matema- 
tyk przyspasabia do matury. Ceny 
przystępne. Tel, 200-10 godz. 5—6. 

USERZY m 


[KIE | 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn. jubi- 
erski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-32 


s. 


SPRZREDAM dębowe biurko z 
fotelem, bibljoteozką, tanio. — 
11 Listopada 20, m. 18. 


POCO ŚPICIE na słomie, gdy od 
5 zł. tygodniowo można dostać 
otomany, „materace, tapczany i 
krzesła. Setki klijentów się już 
przekonało, Że tylko u  tapicera 
P. Wajsa wvkonuje się najmocniej 
szą i najsolidniejszą robotę. Prze- 
konaj się też zatem osobiście i 
zwróć się tylko do firmy P. Wajs, 
Łódź, Sienkiewicza 18. 1561—3 


MOTORY 


alektrgez. nowe | ufywane. 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 
Budowa kolektorów i roarusse- 
À ników. 


INSTALACJE 
elektryczne wszelk. rodzaja. 


REKLAMY NEONOWE 


it. J. REIEHER | $-t 


Południowa 28, tel. 210-00 


1RADJOODBIORNIKI wszelkich 
firm, najnowszej  konstrukcejł, de- 
tektory, sprzęt radłowy, po cenach 
przystępnych i dogodnych warun- 
kach. Naprawa, elektryfikacja, mo- 
derriłzacja odbiorników. Maeneso 
wanie, naprawa głośników i słucha 
wek. Własna ładownia akumulato- 
rów. „Radio - Marconi”. Łódź, ul. 
Piotrkowska 84, tel. 180-84. 


„dE 


NAJNOWSZE przeboje na pły- 
tach gramo%onowych oraz patefo- 
uy po cenach konkurencyjnych 
znajdziesz zawsze w firmie .„.RAdio- 
Marconi”, ul. Piotrkowska 84, tel. 
180-84. 23373—2 
PLACE przy ul. Pabjanickiej i Cia 
snej położone, różnej wielkości. do 
snrztdania. Tramwaj na nucen, 


(ńton Krause, Łódź, Pabianicka 
47, telefon 148-45. 2885—3 


„ISTNA REWELACJA". Najse- 
lektywniejszy odbiornik do sieci 
z 3 lampami zł. 180. — Radjo- 
Watt. Narutowicza 16. Sprze- 
daż na raty. 


SRZEDAM sklep spożywczy z 
pokojem i kuchnią. 
go 229. 


BM Rome ë 


LEKARZA - dentystę poszukuje 
technik celem współpracy w okoli- 
cy Łodzi, Bliski dojazd tramwajem, 
Oferty sub, „L, D” do administra- 
cji. 


| lińskiego poszukuję. 


SZANUJCIE bieliznę -- pierzcie pierwszorzędnem mydło 


A DROBNE zdzia | 


ZIOŁA LECZNICZE według prze- 
pisów sławnych lekarzy, przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, płuc, 
nerwów, wątroby, nerek, pęcherza 
hemoroidom, upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym,  kaszlowi, 
astmie, blednicy, sklerozie,  artre- 
tyzmowi, reumatyzmowi ete, Żądaj 
cie bezpłatnej broszury  pouczają- 
cej. Adres: Liszki — Apteka. 
23924—2 


DYWANY perskie, maszynowe 
naprawia, ceruje artystycznie 
garderobę damską, męską, ob- 
rusy, firanki i t. p. „Tkalnia 
Sztuczna“, ul. Piotrkowska 92, 
telefon 231-94. 


w 
BIURO techniezne, egzystujące 
od 30 lat, poszukuje czynnego 
udziałowca w stosunku 25 proc. 
pożądany kapitał do 4.000 zło- 
tych. Technikom pierwszeństwo. 
Oferty sub. „W. H.* do admi- 
nistracji. 


© III! ZK 


EA 
Ta zasada naszego przed- 
siębiorstwa daje nam mo- 
żliwość poczynienia naszej 
Klijenteli daleko idących 
ustępstw. Specjalnie pole- 
eamy uwadse nasz bogaty 
wybór towarów na ubrania, 
m 


B. I: Maroko 


NOWOMIEJSKA 8 
w podwórzu, tel. 152-77 


iiit © 


palta damskie i 


Wiek 


NA SPŁATY i po b. przystęp- 
nych cenach, przyczem pierw- 
szą rata płatna dopiero w mie- 
siąc po odebraniu sukni wzglę- 
dnie okrycia, szyje wykwintnie 
pracownia „Dolly“ Piotrkowska 
165, front m, 7. 


WAŻNE dla Pań! Od 3.50 po- 
lecam eleganckie ezapeozki i ka- 
pelusiki filcowe w różnych ko- 
lorach. Uwaga: po 2.50 wyko- 
nywam i przerabiam wszelkie 
kapelusze podług ostatnich mo- 
deli. „Tola“, Zawadzka 23, 1. of. 
II w., parter. 


=» m 


DWIE niewiasty, pełne cnót i kras 
zdecydowane znajomość zawrzeć 
raz, by wspólnie gawędzić o rze- 
zach. niezawiłych, proponują 
dwum panom inteligentnym o uspo 
sobieniach miłych, napisać do „Gło 
su Porannego” dla 28-14, 


Przejazd 


Paczki po 


„TRÓJKA 
I 


d 


KWIT inkasowy z dn, 19. 10, rb. 


Banku Zachodniego oddział w Ło- 


dzi 5 weksli Nr, Nr, 41846-50 na su 
mę zł. 6,21,35 zgubiłem i takowe u- 
nieważniam. A, Winter, 


[=— 


W CIĄGU miesiąca i pod gwa- 
rancją wykluczającą absolutnie 
wszelkie ryzyko, wyueza prak- 
tyeznie na samodzielnego bu- 
chaltera-bilansistę—wł, biura bu- 
chalteryjnego sąd. rej. i kontrol. 
syndyk. przemysł, — Bliższych 
informacji codziennie wieczór 
1—9. Piotrkowska 165, ILI p. 


INTROLIGATOR, rutynowana 
samodzielna siła poszukiwana. 
Oferty do administr. sub. „J. G.* 


— 


POTRZEBNY chłopiec lat 15 
17. Zgłosić się od 2—4 Sród- 
miejska 18, m. 6. 


DOSKONAŁE 


13 I. 


poleca CUKIERNIA 


„Zródło wł. Z. Gomoliński 


1, tel. 209-87 i 138-72 


UWAGA: Dla szkół, instytncji i związków 
udzielamy z ciastek 10°% rabat. 


DODATEK do 


Kodeksu Postępowania Cywilnego 


W oazy SĘDZ. J, SZRETERA 

1 - 

na podstawie noweli z 27.X. 32 r. 
w cenie 1 zł. 50 gr. 


do nabycia w księgarniach i u d-ra 
A. Akerberga, Łódź, Południowa 2. 


RA A. AKERBERGA 


E Lokate Gl 


„GEGUZ” Piotrkowska 82. tel. 
132-40 poleca bez odstępnego w 
starych domach: 

Zł. 110 kwart. 1 pokój z kuchnią 
Piotrkowska. 

Zł, 260.— kwart. 2 pokoje z kuch 
nią, łazienka, wygoda, front IT p. 

Zł, 330.— kwart. luksusowe, fron 


towe 3 pokoje, łazienka, wygoda 
6-go Sierpnia. 
Zł, 30.— miesięcznie y klatki 


schodowej pokoje umeblowane, 


POKÓJ frontowy =z używalnością 
poczekalni dla lekarza, adwokata 
lub na biuro. Piotrkowska 145 m. 
4. telefon 178—06. 

BEZ odstępnego trzy pokoje z 
kuchnią, front I piętro, z wszel- 
kiemi wygodami, telefonem, do 


Kilińskie- | oddania. Cegielniana 14, m. 5. 


DWA pokoje ewent. z pocze- 
kalnią, front, do II piętra w o- 
kolicy Cegielnianej, Narutowi 
cza, między Piotrkowską a Ki- 
Dzwonić 
132-88 między 10—2; 4—8. 


DO WYNAJĘCIA słoneczne miesz 
kanie 2 pokoje z kuchnią, balko- 
nem i wygodami. I piętro przy ul. 


ZGUBIŁEM kwit elektrowni na Głównej między ul. Sienkiewicza i 
kaucję zł. 15—, E. Finkielestejn | Kilińskiego. Dzwonić w godzinach 


28 p. Strz. Kan. 12. 


biurowych tel. 148-40. 2959—2 


POKÓJ słoneczny umeblowany 
do oddania. Gdańska 31, m. 13 
od 2—4i 7—9. 


— — 


3 POKOJE słoneczne z me- 
blami lub bes, wygody. Połu- 
dniowa 20, m. 22, od 10—12 i 
3—5 pp. 


UMEBLOWANY pokój z klatki 
schodowej -do wynajęcia. Za- 
menhofa 6, m. 42. Bornstein. 
DO WYNAJĘCIA pokój z uży” 
walnością kuchni, wszelkie wy” 
gody (łazienka) dla dwóch osób. 
Wiadomość: Skwerowa 6, m. 10. 


POKóJ ładnie umeblowany z 
niekrępującem wejściem do od- 
stąpienia, Południowa 39, m. 4. 


KOMFORTOWE 7 pokojowe 
mieszkanie z wszelkiemi nowo- 
czesnemi wygodami do wynaję- 
cia wprost od gospodarza. Prze- 
jazd 36. 

2 


ODDAM zaraz 1 lub 2 pokoje 
umeblowane. Piotrkowska 64, 
m. 4, telefon 102-02, 


pak wa 


OKÓJ umeblowany z telefo: 
nem, Mielczarskiego 24, m. 5, 
tel. 163-50 do wynajęcia. 


POKÓJ umeblowany z wygodami 
dla pojedyńczej osoby  odnajmę. 
Piotrkowska 82-7 telef. 109-09. 


POKÓJ do wynajęcia » osobnem 
wejściem z wszelkiemi wygodami 
przy solidnej rodzinie, Wiadomość 
Skwerowa 13 m. 21, 
DO WYNAJĘCIA piwnice su 
che, szopa, mieszkanie sześcio- 
pokojowe. Południowa 28, 

gospodarz. 045—4 


BEZ ODSTĘPNEGO, Do wynaję* 
cia zaraz trzypokojowe z kuchnią 
i korytarzem na 3 piętrze w oficy- 
nie przy ul. Piotrkowskiej 192. Pod 
stawowe komorne rub. 400,— Wia- 
lemość na miejscu u rządcy. 


Kto poszukuje 
mieszkania, lokalu fabrycsnego, 
biurowego, pokoju z klatki scho- 
dowej, zgłasza się do jedynego 


pod względem organizacyjnym 
biura „POLRUCH” 
w Łodzi, Al. Kościusski 27, 


telefon 141-01 
w Warszawie, ul. Widok 19 
telefon 234-84, 


DWA eleganckie pokoje, pierw- 
sze piętro, na Piotrkowskiej s 
wejściem z klatki schodowej na 
biuro lub kanoelarję natych- 
miast do oddania. Tel. 144-11 

946—2 


— - 


SŁONECZNY dwuokienny fronto- 
wy pokój, Winda, centralne ogrze- 
wanie, telefon, od zaraz do odda- 
nia, Narutowicza 16, m. 6, III p. 


16 6.XT. 


— „GŁOS PORANNY” — 295 


Nr 307 


Bezpłatnie! 


rozsyłamy Sz. Paniom Krawco- 
wym co miesiąc źrwrnale mód. 
Pracownie, które jeszcze tako- 
wych nie otrzymały zechcą ła- 


skawie zgłosić swoje adresy | 


4 


najdalej do dnia 15 b. m. ce- 
lem otrzymania żurnalu grud- 
niowego. 
Jedwabna 
Manufaktura 


aa 0 10% 


A. D. CRINBAUM i. 4OTENRERG 


Płotrkowska 45, tel. 174-62, 


Jedynie Krem “Aloma Liberti za- 
wiera czynna substancję radioak- 
tvwna, którą nadaje twarzy świeży 
młodzieńczy wyglad i powoduje 
stopniowe zanikanie zmarszczek i 
sfałdowań skóry, nie wytwarzając 
przytem skutków ubocznych. Krem 
Aloma posiada pozatem wytworny 
chroni cerę od ujemnych 
zmien atmosferycznych i usuwa 
wszelkie pryszcze, a jednocześnie 
służy jako wyśmienity podkład poó 
puder. 22381—15 


zapach. 


wiem APA © Z YA 


„KAYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wahodsą |Ę 


ae w zakres ozysuszenia szyb, frote' 3 
rowania, cyklinowania i drufowania |$% KOSZULE męskia popelinowe 
posadaok. Sprzątanie biur i miesskań | [6% w najwyższym gatunku 

i najmodniejszych wzorach 


oraz czyszczenie okien fabrycanych w 
| PYJAMY MĘSKIE CIEPŁE 


budynkach piętrowych i parterowych || 
flanelowe, modne wzory 


(t. zw. Saedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
KOSZULE NOCNE MĘSKIE 
w wielkim wyborze 
najnowsze fasony 


ROKICINŃSKA:54. 


Opakowanie drzwi i okien na zimę 
Geny niskle. Tel. 108-47 (pryw). 


institut de Beaute 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
sałoż. 1924 r, zatwierdzona przez wł. 
Państwowe 


ANNA RYDEL 


Piotrkowska 111 tel. 163-77 


Śródmiejska 18 tel. 169-92 
Racjonalna kosmetyka lecznicza i to- 
aletowa, Odmładsanie. Radykalne u- 
suwanie szpeczących włesów. Fazbo: 
wanie włosów, Poradnia oraz indywi- 


Wyłączna sprzedaż towarów 


Sekunda, 
brak i resztek 


dualne stosowanie hyg. sio Bi” 
a e ONS Coa Nr. 9 
przystępne. = = 
ZER Zioła przeczyszczające 
PORADNIA według przepisu 


WENEROLOGCZNI||D-ra med. St. BREYERA 


praewyższają wszystkie tego rodzaju środki lecznicze. 


Lekarzy-specjalistów Działają bezboleśnie, nie powoduiąc prayzwyczajenia. 
Zawadzka 1 Zawsze w tej samej dawce — usuwają z prsewodu po- 
TEL. 205-88 karmowego szkodliwe fermenty i trucizny, powodujące 


asasem zatrucie całego organismu, zwapnienie naczyń, 
przyczyniając się do przedwczesnej starości. 


Żądać w oryginalnem opakowaołu w aptekach I skła- 
2— 8 ) kobieta—lekarz dach aptecznych lub w wytwórni POLHE ERBA”, 


w miedzielęiświęta od 9—2 pp, Kraków Podgórze, Skr. 48. 
leczenie chorób pea: otrzymają na żądanie darmo z wytwórni 


czynna od 8 rano do 9 wiet, 
14— £ 1 przyjmuje 


ae TT i skórnych broszurkę, „Jak odzyskać zdrowie”. 
D 


PORADA 3 ZŁ. | SME WE 


J RR Dziś i dni nasl. 


Teatr 
Rewji 


Kilińskiego 124 tel. _215-15 


ZODIAC 


Dojezd tramwajami 4, 10, 0, 16 1 17 


880000000 i 


Przelazd 2 


Dziś i dni następnych ! Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. Ceny miejse zniżone. 


PAA „Glosa emt = 


Pc 
Prenumerafa datkami syńcsł w CEE ze o= pae maah he 
40groszy, z przesyłką pocztową w braja — “s sagranicą — sh Q- od 10 sspałt) am 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Euaenlusz Kronman. 


OTRZYMAĆ MOŻNA 
WSZELKIE ARTYKUŁY KOSMETYCZNE 


ZAWADZKA 5, TEL. 175-92. 
PROSZĘ SIĘ PRZEKONAĆ! 


ZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” S.A. 


PO SPECJALNIE ZNIŻONYCH CENACH 


Specjalna wyprzedaż ehustek Kolorowo-ikanych w najnowszych wzorach 
z drobnemi defektami. 


BOGATO ZAOPATRZONY DZIAŁ TOWARÓW WIDZEWSKICH. 
Polecamy wyroby marki 


o nieznanej dotąd najwyższej Jakości. 


16 obrazów humoru, groteski, śmiechu, pleśni i z: — 
Ceny miejsc od 75 gr. do 3 


Dziś, w niedziele, początek o godz. 4, "6, 8 i 10 wiecz. 
TESEOMĘTE ZSZER 
DŹWIĘKOWE KINO - TEATRY 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


LAUREL i HARDY 


EM jako PUŁKOWNIK i JEGO SLUGA EM 
i Cyrkowiec mimo woli z Karolem Dane „Slirmern” 


wi tlimetrowy 1-szpalt 
Bgłoszenia san: o. jeattęjnym zł. sai w podania z: zastrzeżeniem miejsga na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
u, pajaniejeze zł 


Z ławie dosć dw 5 08 da: a Kick 


"NA JESIENNE SŁOTY! 


Ant. 2861-01 


Nr. 19-26 
Cełogumowe dziecięce śniegowce na naj- 
większą słotę. Nr. 27-34 ZŁ 7,- 


be- 4 


sg. 4 


Art. 9807-61 

Męskie kalosze z językiem i bez języka. 

| W największem błocie zachowacie suche 
o e. 


Dojazd Tramwajami 10i16_ 
Art. 1835- 
od zł. 8.25 00 11.5 Lekka gumowa damska RSE wy ej 
zówym kolorze, do zapinania na quziczek. 
zł. 12.5 
a a 
od zł. 5.5 do 12.505 
a a a ł 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matereców 


dziecinnych 


spręBbynowych 
„PATENT” 


Łóżek | Wytymatneh 


metalowych amezykańsłtich 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


PE tiii, pas 3, 


BL 188-01, 


Gabinet kosmetyki 


z SZWALBE È : 


KUPUJCIE Z I-go pesa 


w podw órzu. 


dyplom Uniwersytecki 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie "wszelkich 


Zatwierdzone przes Ministerstwo w. R. i 10. P, 


„UIFSJ FotepianOWE" 


Heleny Aronson-Winnikowowej, absolwentki kon: 
serwatorjum paryskiego (Lazar Levy-Cortot) 
pod kierunkiem artystycznym 
prof. Józefa Turczyńskiego. 


sy: fortepian, solfegio, zasady i inne przedmioty 
L. Saldo Pod powa metody prof. R. Thibergeń 


defektów cery. 
Usuwanie ADANA I bez 
śladów szpecących włosów, 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz, 


KUŚNIERZ 


nserwatorjum paryskie). 
Si komplety dla dzieci od lat 5. 


pisy przyjmuje kancelarja kursów przy ulicy 
| Stenklewicza 53, tel, 184-07, w godz. od 10—12 i 4—+ 


Piotrkow Ska 85 w podw. II. p. 


wykonuje roboty futrzane 
nowszych zb. Sprajaliate Gmi t, Zy 


Jarmark śmiechu 


Udział bierze cały zespół. 


Wieczór śmiechu 


Główna 1 


ETEA w roli głównej. Dziś i dni następnych ! 


strona 5 szpalt): -aza strona 2 zł; Reklamy tekstam 
nadesłane od strony &-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
wyraz, kavei ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
szania zaręczynowe i saślubinowę 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodntk. 50% Ogł. lor. o 50g drożej 


W drukarni własnai Piotrkowska 101 


e Drobna 13 gr m gr. za 


GLOS PORANNY 


DODATEK SPOŁECZNO -LITERACKI 


Łódź, dn. 6 istonda 
1932 roku. 


ANNA SMOLIKOW A 


NIEPOTRZEBNE DZIECKO 
i MIŁOŚĆ MACIERZYNSKA 


marginesie ostatniej premjeru icafru miejskiego) 


(Na 


Problem niepotrzebnego dzieć 
ka jestsprawą istnienia małej, 
bezbronnej istoty, przeklętej 
jeszcze w łonie matki i zniena: 
widzonej po urodzeniu, istoty 
chowanej w ałmosferze pogar- 
dy da niej, jako bękarta, w 
atmosferze pogardy do matki, 
jako ladaczniey, 


Lub, o iłe ta niepotrzebna 
istoika jest dzieckiem  pra- 
wem, lecz zbytecznem z powo- 
du nadmiernie licznej rodziny, 
szykanowanej, chowanej w nę: 
dzy i brudzie, trawionei chora- 
bami, pozbawionej należytej © 
oieki moralnej, 


Jakże często niepotrzcbna ia 
istota zaczyna swoją pierwszą 
szkołę życia na ulicy, a potem 
pommażą szeregi prostytutek | 
przestępców, 


Jest to problem bolesny, hań 
hiący swem istnieniem spote- 
czeństwo, problem, który po- 
winien być rozwiązany jaknaj- 
prędzej, 

„Czy ślepi jesteśmy na świę: 
tość macierzyństwa, na cud i 
powagę życia? Cóż za zgroza, 
doprawdy!“ woła Lindsey. 

Czyż miłość, a nawet nieprze 
party tylko pociąg płciowy 
dwuch istot ludzkich ku sobie, 
rezultatem którego jest właś- 
nie przyjście na świat niepo- 
trzebnego dziecka, jest napraw 
Gę czemś potępienia godnem? 

Góżby się stało z ludzkością, 
jeśliby te siłę żywiołową znt- 
azczyć ? 


I jak długo znosić będą męż- 
czyźni i kobiety skutki tego 0- 
krutnego przesądu, rujnujące- 
go ich zdrowie, życie, szczęście 


ich samych i ich nieprawych 
dzieci? 
Kiedyż nareszcie społeczeń- 


stwo zdobędzie się na wysiłek, 
by stworzyć sobie warunki ży- 
cia, w których mogłoby z rada- 
ścią wydawać na świąt i wy- 
chowywać swe dzieci? 
Przecież nie leży w interesie 
społeczeństwa bezmyślne kaie- 
czenie sił duchowych i fizycz- 
nych swych członków, nie le- 
ży w jego interesie koniecz- 


ność utrzymywania licznych 
szpitali dla obłąkanych i wię- 
zień 

<. » © 
Ze sprawą  uiepotrzebnego 


dziecka spotkaliśmy się na o- 
statniej premjęrze teatru miej- 
skiego w sztuce I. Devala p. t. 
„Mademoiselle*, Z prawdziwą 
radością witamy tę sztukę na 
scenie naszego teatru, dzięki 
niej bowiem dyrektorka teatra, 
p. Stanisława Wysocka, wkro- 
czyła w dziedzinę sztuk spo- 
łecznych, dziedzinę tak jeszcze 
szczupłą niestety. Mamy na- 
dzieję, że nie porzuci ona tej 
drogi i zrobi nareszcie ze sce- 
ny teatru miejskiego jedną z 
najdalej wysuniętych  placó: 
wek walki e dobrobyt i szczę: 
ście pokrzywdzonej części spo- 
łeczeństwa, : 


ases 
W sztuce Devala widzimy 
trzy pokrzywdzone istoty — 


(Do ilustracji w dzisiejszym dodatku „Głosu 
Porannego) 


Wśród sporej rzeszy arty- 
stów - plastyków w naszem 
mieście zwraca szczególną uwa 
gę jeden z najmłodszych Fras- 
ciszek Walczowski. Oryginal- 
ność koncepcji, nowy sposób 
podejścia do tematu, inna żu- 
pełnie technika wygrywania c- 
tektów kolorystycznych i fak- 
turowych swego natchnionego 
rzemiosła wróżą mu jaknajlep- 
szą przyszłość, 

Jest to twórczość nawskroś 
e ducha rodzimości, swoistości, 
w zacięciu, w wybuchowości. 
w dynamice wyrazu, z aspira- 
cji społecznych i tendencji ideo 
logicznych idąca wprost od 
wielkich natchnień Stanisława 
Wyspiańskiego i Zofji Stryjeń- 
skiej. Ten sam świat mitów i 
svmbolów dawnej Polski po 
gańskiej i późniejszej historycz 
nej za przejrzystą mgłą senty- 
mentu i rozmiłowania w da- 


wności współezesnego człowie” 


ka, który wie, że to już nigdy 
nie wróci, a pragnie z czasów 
dzisiejszych uczynić epopeę 
równie heroiczną i piękną jak 
zamierzchła przeszłość, 

To już nie poszukiwanie wła 
snych dróg, ani dokopywanie 
się własnego wyrazu, ani hez: 
płodne teoretyzowanie, a zde 
cydowany kierunek i krzepnię- 
cie mocnej - indywidualności 
twórczej. Oprócz niewątpliwe- 
go talentu mamy tu już świa. 
domą postawę ideologiczną wo 
bec współczesności i wyraz puj 
mowania roli sztuki w sbołe- 
-zeństwie. 

To już nie zapowiedź, to 
pełnowartościowy czyn, z kló- 
rego założeniami i kierunkiem 
można się nie zgadzać, ale któ- 
rego niepodobna "nie uszano. 
wać w czasach, kiedy łatwiej 
potknąć się o sztukę złota, niż 

o ślad jakiejkolwiek idei. 

Mar jsn 


młoda dziewczynę, 
której konwenanse towarzy- 
skie zabraniają spełnić naj- 
wznioślejszy obowiązek koh'e- 
ty — wydać 1a świat i wycho. 
wać dziecko; urodzone przez 
nią dziecko, które ma nigdy 
nie zaznać opieki macierzyń- 
skiej; a wreszcie guwernantkę 
Krzysi, mademoiselle, której 
los poskąpił szczęścia rodzinne 
go, lecz nie poskąpił namiętne: 
go pragnienia tego szczęścia; 
Mademoiselle pomaga swej 
wychowance odbyć połóg pota- 
jemnie, poczem adoptuje 
dziecko, stwarzając w ten s90- 
sób dla siebie iluzję rodziny. 
Rozwiązanie sztuki napozór 
szczęśliwe, Lecz tylko napozór. 
Kiedy spojrzałam w upioscną 
twarz starej panny w znakomi- 
tej kreacji wielkiej naszej ar- 
tystki, w jej niesamowicie bły- 
szczące oczy, kiedy zobaczy: 
łam ruchy rąk z skurczonymi 
palcami, w których mademoi- 
selle jakby trzymała nieobecne 
dziecko, przejęła mnie zgroza. 
Nie, to nie były pieszczotliwe 
ręce matki,  tulącej do piersi 
dziecko, to były raczej szpony 
czarownicy, namiętnie miażdżą 
ce małą, bezbronną istotę, szpo 
ny jastrzębia,  rozdrapującego 
pisklę. To nie były słowa mat- 
ki, te namiętne słowa: '„To 
moje dziecko... tylko moje... 
do mnie tyłko należy...*, lecz 
raczej drapieżne sława despot 
ki, zdobywającej dawno upra 
gnioną ofiarę. Nie, Mademoż 
selle nigdy nie będzie „dobrą“ 
matką temu . porzuconemu 
dziecku, choćby pragnęła nią 
zostać z całego serca. Aby być 
naprawdę matką dlą dziecka, 
nie wystarczy samego tylko pra 
gnienia, by nią zostać, trzeba 
do tego jeszcze pewnych wa 


Krzysię, 


runków, których  Mademot- 
sele nie posiada. 
LJ * + 


Zdaniem wielkich pisarzy | 
społeczników doby obecnej --. 
Russela i Lindseya — są dwu 
rodzaje miłości rodzicielskiej * 
wynikających z nich sposobów 
wychowania dzieci. 

Jedna, nazwijmy ją „mlo 
ścią dobrą“, jest „wytworem 
impulsów twórczych, pozba 
wiona egoizmu, istnieje w z. 
dzinach, w których życie rod»: 
ców ułożyło się harmonijnie 
potrzeby duchowe zostały z2 
spokojone, dla których „dziec 
ko nie jest ostatecznym celem", 


dla których po za dzieckiem 


ieje jeszcze społeczeństwu: 


iji 


zultatem =-=- pełne zgnębienie 
indywiduatności dziecka. 
Uczucie Mademoiselle do 
swego przyszłego wychowanka 
ma  wszełkie zarodki, by stać 
się „niedoprą miłością”. Ta sta 
ra panna, tak strasznię samot- 
na i tak bezwzględnie poniża- 
na przez wszystkich, przywią- 
że się do tej małej, niepotrzeb 
nej nikomu i wzgardzonej na: 
wet przez własną mafkę istoty, 
uczuciem namiętnem, wyłącz 
nem, egoistycznem. Na całym 


ludzkość cała, w których cen! 
się „coś więcej, niż samo ży 
cie", którzy służą „jakiemuś 
celowi, wykraczającemu poza 
samo życie“, celowi pozaosobi 
stemu, 

Wychowanie dzieci przez te 
go rodzaju rodziców bydzie 
„opromienione przez ducha, 
przekaże dzieciom poczucie 
sprawiedliwości, gotowość dv 
poświęcenia, współczucie dla 
innych i wolę, trzymającą w 
kFarbach dażności samolubne* 


W takiej rodzinie ‚podstawą | świecie będzie dla niej istniało 
wychowania będzie nie tylkc|tylko dwoje ludzi: ona sama i 
miłość dla dziecka, lecz wol | jej dziceko. Nie będzie ofiary, 


którejby Mademoiselle nie bvia 
w stanie ponieść dla swega bó- 
stwa, ale też od bóstwa tego za- 
żąda dla siebie ofiary z wła- 
snej jego indywidualności. Sta- 


ność i sprawiedliwość, nie zaś 
władza, 

Miłość drugiego rodzaju „nie 
dobra miłość, jest „wytworem! 


impulsów posiadania“, opiera 


się „tylko na instynkcie*, jest| nie się jego niewolnicą, ale je 
„zbyt wyłączna . bezwzględna, | docześnie i tyranem, 

niesprawiedliwa", jest „zastęp-| 1 na tem tle dziwnej miesza 
czym egoizmem“, „ma zdol-| niny miłości i okrucieństwa po 


między Mademoiselle, a jeż wy 
chowankiem, może nastonvić bo 
lesny konflikt. A stanie wię to 


ność zamykania się w sobie, o- 
bojętność, a nawet wrogość w 
stosunku do zewnętrznego świa 


ta“. Miłość instynktowng jest| w okresie budzenią się indywi- 
namiętna i tyrańska, bo „ta-| dualności dziecka. Zbuntuje się 
miętność jest zawsze  połączo- | Przetiwko okrucieństwu naniię 


tnego uczucia, może nawet znie 
nawidzi swoją dobrodziejkę. A 
dobrodziejka, głęboko dotknię- 
ta w swycb najlepszych ucau- 


na z chęcią posiadania dominu- 
jącego wplywu“, jest Ślepa, 0- 
krutna, zazdrosna. Z łatwością 
się zadamawfa wśród rodziców, 
u których pełny rozwój asohi- |ciach i chęciuch, czy nie pomy- 
stości został zahamowany, ró-|Śli, a może i powie otwarcie: 
wnowaga wspólnego pożycia | „Bękarcie jeden! Tak mi pła- 
zakłócona, u których „niezżaspo;)cisz za wszystko, co dla ciebie 
kojone potrzeby duchowe do |zrobiłam? Nie wart jesteś ani 
prowadziły do wynaturzenia | mojej iniłości, ani ofiar, które 
charakteru“; dla ciebie poniosłam*. 

W takiej rodzinie podstawą Biedna Mademoiselle! 
wychowania będzie egoizm,| Biedna 
środkiem --- despotyzm, a re | istota! 


mała niepotrzebna 


Stary cmentarz turecki 


Meczet Sara Ali z em entarzem w Sarajewie, 
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Wojna wisi w powietrzu 


Z powodu interesującej książki hr. Berndorffa „Sie rüsten” 


Niemcy, jak wiadomo, sabs 
tują wszelkie 
ferencji  rozbrojeriowej 
narodów w Genewie, a domaga 
jąc się uznania równouprawaie 
nia w zbrojeniach, odmawiają 
uczestnictwa w jej posiedze 
niach. Rzecz zrozumiała, że da 
tej akcji dyplomatycznej pryy 
gotowali się oddawna, a będąc 
przekonani o wielkiej niespra- 
wiedliwości traktatu wersal 
skiego, starali się wpłynąć i u 
robić tak własną, jak i zagra- 
niezną opinię; celowi temu mia 
ły służyć różne publikacje ua 
nych autorów i dyplomatów, 


ligi 


którzy  postnowili  wspomó” 
piórem akcję rządu Rzeszy. 
Jedną z takich publikac} 


jest dziełko znanego dyploma 
ty niemieckiego H. R. Bern 
dorffa p t. „Sie riisten* (Ver 
lag Dieck $ Comp. Stuttgart), 
która ma na celu wstrząśnięcie 
opinji świata i przedstawienia 
rzekomej bezbronności Nies- 
miec wobec gwałtownych zbwo- 
jen sąsiadów. 

Na wstępie przeciwstawia 
Beradorff zakaz fabrykach 
bromi w Niemczech, narzucony 
przez traktat wersalski firmom 
Kruppa i Erhardta, rozrostowi 
tejże gałęzi przemysłu w poz» 
stałej Europie; a więc pracuji 
się pełną parą w Szwecji (Ba- 
tors) oraz w Anglji, gdzie kon- 
cern Vickers - Armstrong za: 
trudnia tysiące robotników 
Właściciela tegoż koncernu Sa: 
charowa nazywa nabardziej ru 
chliwym handlarzem krwi na 
Świecie; wysyła on bowiem ka: 
rabiny maszynowe i armaty da 
Grecji, Ameryki Południowej. 
Japonji a przedewszystkiem 
do Chin. Dla Wschodu Europy 
pracują zakłady Skoda w Pil- 
znie, w Czechosłowacji; naj 
większa jednak fabryka broni 
znajduje się, zdamiem autora, 
we Francji. Greuzot « Schner- 
der wyrabia bowiem wszystko, 
co do prowadzenia  nowocze- 
snej wodny jest kon e”zne i to 
w rozmiarach gigantycznych. 
Następnie wykazuje cyfrowo 
przewagę siły zbrojnej franci- 
skiej, tak na lądzie, jak i w no 
wietrzu, wyrażając przekona- 
nie, że potędze militarnej Fran 
cji nikt w Europie nie iest w 
stanie dorównać. 


Z kolei wskazuje na nastro. 
ie bojowe nacjonalistów w róż- 
nych krajach, faszystówø we 
Włoszech, narodowych socjaji- 
słów w Niemczech, 
stów w Rosji sowieckiej, 
radykałów 
autor zasadniczo, jako nie' 
miec, pominąć nie może); do 
chodzi też do wniosku, że wła- 


oraz 


Ściwie straż nad pokojem 
ċzierżą wszędzie generałowie, 
których przed  wypowiedze- 


nicem wojny powstrzymuje tyl. 
ko niepewność co do stanu mý- 
lilarnego sąsiadów oraz obawa 
przed niespodziankami. Pod ko 
niec pierwszego rozdziału wy- 


kmomizda aulor przekonanie, 


poczynania kon: |by polityk jakiegoś 


komuni- 1 


że niema tygodnia, w którym- 


państwa ! son, 


Następny mówca, to mr. Gib 
obserwator amerykańsk 


nie wyraził życzenia powszech | który w imię „moralności'* do- 


nego pokoju i konieczności roz 
broienia. Jednakże adpowie- 
dzią Europy na to jest =- , 51e 
riisten''. 

Z kolei przedstawia Bem- 
dorff dzieje mieszanej komisji 
rozbwojeniowej „cimmis'on 
mixte* od jej powstania :lo r. 
1924; komisja ta zbierała sią 
kilka razy, aż — w tera m'=j|- 
seu podkreśla autor iż: nieda: 
łężność — dnia 2 października 
1924 r. uchwaliła zwołać na 15 
czerwca 1925 r. międzynaroda- 
wą konferencję rozbrcjie 1iową. 
Tej pe'ityce .pokoi>wej* ligi 
narodów przeciwsławia aulor 
stan faktyczny w Europie; in 
terwencję mocarstw zacho- 
nich w Rosji. wojnę polsko ~ 
Łolszewicką oiaz załęciż zunle 
bia Ruhry przez Francje; t9 
wszystko dzieje się — n)winia 
autor z sarkazmem — w «xe 
sie, w którym Fravc': nadaje 
ton konferencjen. rozb*ejenio: 
wym. Następni: wykazui> Eer 
dorff niebywały wzroż! potegi 
Francji przez otoczenie Nie 
miec państwami sojuszniezemi, 
Polską, Czechosłowacją, Rumu- 
nja i Jugosławia, która wzmac 
nis finansowo i pod względem 
militarnym, 


Porusza też autor akcję Fran 
cji w sprawie przyjęcia t. zw. 
protokułu genewskiego, jako 
chęć zgmiecenia Niemiess za 
nim te zasiądą w lidze i zasko 
czenia ligi, a  przedewszyst- 
kiem  Anglji, hasłem: „Naj 
pierw  bezpieczejstwo, potem 
rozbrojenie!* Hasło to Homa- 
czy Berndorff, jako chęć sabo 
towania idei rozbrojenia, gdyż 
zdaniem jego bezpieczeństwa 
wymaga uzbrojenia, a tem sa 
nem kwestja rozbrojenia odsu 
wa się na drugi plan. 

W następnym rozdziale ros- 
prawia się autor z olbrzymią 
dozą sarkazmu i głębokiej ir- 
nji z tendencją odbywającej sią 
w r. 1915 konferencji rozbroje 
niowej w Genewie, nadając tr 
mu widowisku dużo mówiąeą 
nazwę: „Burleskes  Weltthea- 
ter“, Jako reżyser tego przed- 
stawienia, zapoznaje nas Ber» 
dorff przedewszystkiem z deka 
racją sceny, którą stanowią chu 
rągwie i bagnety francuskie, a= 
raz reklamy fabryk broni. 


Na tle adyskusji, prowadzo- 
nej z ożywieniem ną konferen 
cji, wykazuje rozbieżność cz 
ćw politycznych poszczegól- 
nych mocarstw europejskich | 


polskich( których|;ch egoizm: na pierwszy plan 


wysuwa  Anglję,  wywolnjiąc 
przedstawiciela W.Brytanji, lor 


maga się rozbrojenia, by Eut 
pa mogła zwrócić 10 miljar 
dów, pożyczonych w okres'a 
wojny. 

Z kolei występuje Paul Bon 
cour, francuski przedsławicie!, 
który wygłasza tezę: bezpie- 
czeństwo przed rozbrojeniem; 
dotyczyć zaś ono może tylka 
rozbrojenia stałych formacji 


Prawdy i mądrości 
poliżyczne 


Jedną ze złych stron demokracji 
— i to nie najmniejszych jest 
zjawisko, że narody muszą naprzód 
czuć, zanim nauczą się widzieć. 

Jerzy Waszyngton (1787), 
* 


Siła j skuteczność jakicgoś rządu 
zależą po większej części od tego, 
aby rząd mił za soba opinie po- 
wszochną, aby obdarzony był zaufa 
niem do jego względności i sumien 
ności 

ir Franklin (1787) 


Podobnie, jak nikt nie jest jesz- 
cze koniem tylko dlatego. że został 
urodzony w stajni podobnie nikt nie 
jest ze wzgledu na swe urodzenie 
księciem, lub szlachetnym panem 
we wlaściwem znaczeniu tero sło- 
wa. 

Haa Niles (1811} 


Nieufność, tak wstrętna w życi 
prywatnem jest najlepszym rysem 
poiftycznych charakterów. Skłania 
ong do badania, chroni przed zły- 
mi projektami i otwiera dostęp do 
prawdy. Nienfność wciąż jeszcze 
trzyma tarcze nad nasza wolnością. 

(Rozkaz do armji Waszyngtona 

z 25, 3 1783) 
$ 


Cóż to za tryumf dla obroúċców 
despotyzmu, gdy zauważą, że nie 
jesteśmy zdolni sami sie rządzić. 

jarr Hamilton (1783) 


Najistotniejsza przyczyna wszei- 
kiego nieporządku leży w uporczy: 


wości. z jaką rządy we wszystkich 


kierunkach chwytają sie swej ezeze 
gólnej władzy. 
Jerzy szaęion (1. 7.1783) 


Podstawowe zasady ludowe 
sprzeciwiają sie rządom baronów 
i chciwych wyznawców Mammona 
— arystokracji, która opiena się nie 
o talent, wiedze i godność moralną 
lecz o posiadanie ziemi i pieniędzy. 

John Adams. 


Przez tyranje rozgniewanych mi- 
nistrów zostaliśmy mostawieni mie 
dzy ewentualność bezwzelednego 
poddania sie i gwałtownego powsta 
nia. Wybraliśmy to drugie. 

(Pisme usprawiedliwiające 
amerykańskiego kongresu 
do króla =p (1755) 


Pilnujcie z wielka ostrożnością 
wszystkich urzędników państw- 
wych, aby pozostali w granicach 
swych konstytucyjnych uprawnień. 
Człowiek bardzo lubi władzę i jest 
zawsze skłonny do jej nadużywa 


da Roberta Cecila. Głosi on de- |ia 


sinteressement w kwestji pz- 
krojenia na lądzie tak długa, 


Testament hi iaaa (1796) 


Musicie uważać jedność narodu 


jak długo Francja nie hędz'e|za silniejsza podporę wolności. Mi- 


nadal się zbroić na morzu. 


w |lość do wolności nięch was zache 


przeciwnym razie — tu kładzi* ci do utrzymania jedności. 


autor nacisk na olbrzymi cy 
nizm wyspiarzy — będzie An- 
glja domagała się 
rozbrojenia na komtynencie 


(Tamże.) 
¥ 


Partje sa konieczne; jedna poa- 


Stanowczo | prawia bledy drugiej. 


Tomasz Jefferson. 


wojskowych, a nie rezerw i ma 
terjału wojennego. Z przeką: 
sem zauważa autor, że Paul 
Boncour powinien był wystą' 
pić w mundurze generała. 

Również i Mussolini dał Się 
słyszeć za pośrednictwem płyty 
gramofonowej, nakręconej 
przez przedstawiciela Włoch. 
generała de Marnis; grzmiącyń 
głosem ogłosił duce parlamere 
towi Świata, iż Włochy nie da 
dzą sobie wydrzeć owoców zwy 
cięstwa i dążyć będą do stwo 
rzenią najsilniejszej armii la 
dowej i morskiej. 

Groteskowymi bohaterami tra 
yikomedji genewskiej są, zda- 
niem autora, przedstawiciele 
Belgii, Polski, Rumunji i Cze- 
chosłowacj, którzy nie mogą 
zabrać głosu w dyskusji gdyż 
Paul Boncour wyjechał, nia o- 
kreśliwszy poprzednio stanowi 
ska Francji, 

Po takiem przedstawieniu 
sprawy, zapytuje Berndorff. 
czy Niemcy moya mieć zaufa- 
nie do ligi narodów i jej po- 
czynań, gdy wszystko idzie po 
linji nacisku Francji, lub wla- 
snych egolstycznych celów. 
Rzuca w Świat okrzy!: bezbron 
ności Niemiec. „Wszystko, po 
wiada autor, jest przygotowa- 
ne: gaz, celem całkowitego zni- 
szczenia objektów, maszyny, ce 
lem odparcia ataku, arax mtc- 
dzież, która musi albo zwycię : 
żyć, albo zginąć*, Berndorff, 
przekonany o bliskim terminie 
wybuchu ważny. wykrzykuje z 
rozpaczą, że Niemcy, nie przy- 
gotowane do starcia zbrojnego, 
będą zdruzgotane, Że wojna 
wybuchnie nie ulega, zda- 
niem autora, żadnej wątpliwo- 
ści, gdyż broni nie przygotowu 
je się po to, by rdzewiała w ar- 


senałach, a okropności wojny 
ostatniej już zostały zapomia- 
ne. 


Celem wykazania sposobu 
prowadzenia nowoczesnej woj- 
ny. przedstawia Berndorff kon- 
flikt zbrmy między Francją a 
Włorhami, 
rolę nodegra 


przyjaciela; Francja niszczy 


w którym główną 
zaskoczenie nie- 


szybciej swymi 3.000 aeropla- 
nów terytorjum włoskie, gdyż 
nieprzyjaciel! rozporządza tylko 
1.000 samolotów. Napadnięte 
Włochy muszą prosić o pokój, 
gdyż w wojnie dziwiejszej wy- 
gra tylko ten, kto pierwszy 
zniszczy flotę powietrzną nie- 
przyjacieda, a krdność cywilną 
doprowadzi do rozpaczy. 


Całą jednak grozę sytuacji 
roztacza Berndorff w końco: 
wym rozdziale zatytułowanym 
„Denk jich an Deutschland in 
der Nacht*. Powiada, że Niem- 
cy - narśd' 60-miljonowy, oto: 
czony jest ze wszech stron 
przez państwa, których rządy i 
generałowie zaopatruja swe ar 
mje w najbardziej udoskonalo- 
ze Środki techniczne;  «amn 
Niemcy — to naród, który pro: 
wadzi swój żywot wśród nę- 
dzy przegranej wojny i w cią- 
głej trosce o niepewną przy- 
szłość. Starania wszystkich kra 
jów Świata ide tylko jedynie w 
kierunku wzmocnienia siły bo: 
jowej armii; w komkluzji wy- 
raża przekonanie, że wszelkie 
mowy dyplomatów o rozbroje- 
niu mają za cel uspokojenie 
ludzkości i uśpienie jej opimii. 


Nie jest prawdą, kończy Bern: 
dorff, jakoby wszystkie pań: 
stwa myślały o rozbrojeniu, 


prawdą natomiast jeak, że sie 
"Lroją. 

Tendencyjność tego dzieła 
dyplomaty niemieckiego nie n> 
lega najmniejszej wątpliwości. 
Tednak jest ona odzwierciadle- 
niem nastrojów mentalności pe 
wnych sfer. Nie więe dziwnego, 
że tego rodzaju dziela, spotyka 
jąc się z uznaniem opinji we 
wnątrz Rzeszy. wywołu ją 
wzmocnienie nastrojów adwe: 
lowych wszelkich ugrupowań, 
xl lewicy do prawicy. Zrozu- 
miałe też, iż znajdują one, 
dzięki tendencyjnemu przedsta 
wieniu polityki francuskiej, po 
słuch u narodów anglosaskich, 
powodując wśród sfer ządzą 
cych tam pewną skłonność do 
ustępstw na rzecz Niemiec, 


Dr, Adolf Mahler, 
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Typy ludówe w Rumunji 


Na zdjęciu naszem widzim y 
skich, zapowiadających dźwięk umi 


dwuch włościan mołdaw= 
narodowego  instrum zntu 


rumuńskiego bucium (dlugie trąby) uroczystość ludowa. 
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6. XI. —.;,.GUOS PORANNY” — 19% 


Wyolbrzymione poczucie honoru 


prowadzi czesto do iście groteskowych powikłań 


W najbliższych dniach 


ukaże się książka Arnolda Hahna p, t. 


„Opanuj życie”. Książka omawia technikę bytowania i sztukę 


życia i jest w swej treści ogro:anie interesującą. Poniżej podaje- 
my fragment jednego z rozdziałów, 
Redakcja. 
Historja marszałka  dworufta sama sprawa może jedno- 


Vatela, którą pani de Sewigte 
podaje w jednym ze swych li- 
stów, zdaje się być historją 
głupca. A jednak jest to histo- 
rja honoru, równie dobra, jak 
każda inna. Vatel, marszałek 
dworu arcyksięcia, miał zupeł- 
sa swoiste poczucie honoru. 
Zabię się, gdyż nie mógł prze- 
boleć poczucia domniemanej 
krzywdy, która polegała na 
tem, że podczas pewnej uczty 
zabrakło smażonej ryby do 
dnego ze stołów. 

Książę wydał na cześć króla 
ucztę w Chantilly. Wszystko ud 
było się w porządku — prd- 
inenada, przyjęcie w pawilonie, 
ozdobionym kwiatami. Wieczo 
rem odbyła się uczta.Ale tak się 
złożyło, że zabrakło smażonej 
ryby do kilku stołów, gdyż 
dnia tego wydano kilka nie- 
przewidzianych obiadów. Va- 
tel poczuł się dotkniętym w 
swej odpowiedzialności, God- 
ność jego cierpiała. Powtórzył 
wówczas kilkakrotnie: 

— To godzi w mój honor, te- 
go nie zniosę! Jestem bez ho- 
norm, mąci mi się w głowie, 
panie Gourville, prosze mi po- 
móc w wydawaniu dyspozycji! 

Gourville pomagał mu w mia 
re możności. Mimo to nie wy- 
chodziła mu z myśli owa ry- 
ba, której zabrakło, wprawdzie 
nie na królewskim stole, ale w 
każdym razie na stole, przy 
którym zasiadało dwudziestu 
pięciu gości. Gourville doniósł 
o tem księciu. Ten udał się na- 
wet do pokoju Vatela i pocie- 
zał go: f 

.— Wszystko odbywa się w 
porządku: nie byłą nic piękniej 
szego ad tego Pkrólewskiego 
przyjęcia. 

Na to Vatel: 

— Waszej wysokości dobroć 


dotyka mnie śmiertelnie 
siem, że zabrakło rvby przy 


uiwauch stołach. 


— Ależ nie — odparł książę, | 


>— niech się pan nie denerwuje. 
Vatela wszystko się odbywa w 
najlepszym porządku... 

Nądchodzi noc. Rakiety się 
wie udały z powodu wielkiej 
chmury, która je mrzesłoniła. 
Kosztowała to 10.000 franków. 
O godz. czwartej nad ranem 
blaka sią Vatel po wszystkich 
zakątkach, Wszyscy Śpią. Wre- 
szcie spotyka dostawce z fiwo- 
ma tylko koszami ryb. 

— Czy to wszystko? == pv- 
ta. 

— Tak, proszę pana. 

Człowiek ów nie wiedział, że 
Vatel już posłał po ryby do 
wszystkich portów. Marszałek 
zaczyna się gorączkować, sądzi 
bowiem. że znowu ryb mu za 
braknie. Nadchodzi Gourville, 
któremu się zwierza: 

— Nie przeżyję tego wstydu! 

Poczem udał się do swego pa 
koju, oparł rękojeść miecza o 
drzwi i przebił nim swe serce. 
Dopiero trzeci cios położył go 
trupem. W międzyczasie przy- 
byli ze wszystkich stron do- 
stawcy z rybami. Szukają Va- 
tela, aby go odznaczyć. Rozbi- 
jają drzwi do jego pokoju a 
znajdują go w kałuży własnej 
krwi 

Znakomity mecenas staro- 
żytności, wielki opiekun sztuk 
picknych, wsławiony przez Ho- 
racego. podaje przykład, jak 


je- | szedi, 


cześnie być honorowa i nieho- 
norową, 

Razu pewnego złożył boski 
August wizytę swemu fawory- 
łowi. Cesarz rzucał ożywione 
spojrzenia w stronę pani do- 
mu. Gdy mecenas to zauważył, 
poczuł się zaszczyconym i aby 
nie przeszkadzać cesarzowi 1 
nie odstraszyć swej żony w od- 
wzajemnianiu czułości, nda- 
wał, że śpi. Ale gdy August od- 
a ktoś ze świty jego 
chciał również w podobny spo- 
sób wyzyskać sen mecenasa. 
wówczas wstał oburzony i 
rzekł: 

— Non omnibus dormio: nie 
śpię dla wszystkich. 

I niewiele brakowało, 
dworaka zasztyłetował. 


Król Alfons Aragoński oglądał 
razn pewnego w towarzystwie 


aby 


świty kosztowności pewnego 
jubilera. Zaledwie opuścił 
sklep, nadbiegł kupiec i obu- 


rzony opowiedział o kradzieży 
djamentu wielce wartościawego 


LEO LANIA 


Król zawrócił, wszedł do skle- 
pu i rozkazał przynieść duże 
naczynie, wypełnione otrąbka- 
ini, Poczem każdv z dworzan 
musiał zamkniętą dłoń włożyć 
do otraąbków i otwartą wyjąć- 
Pierwszy uczynił fo król. Gdy 
wszyscy wykonali fo samo, roz 
kazał król naczynie Opróżnić. 
Djament się znalazł i nikt nie 
ucierpiał na honorze, 

Pewna księżniezka rodem z 
domu Gonzaga przypłaciła ży- 
ciem obrazę swej czei dziew- 
częcej. Niestety — eudzem ży- 
ciem. W roku 1534 zburzył pi 
rat Barbarosa małe miasteczko 
Fondi. Chodziło mu przede- 
wszystkiem o cudownie piekną 
księżniczkę, która właśnie 
przebywała w mieście. Pewien 
szlachcie. klóry znał plan pira- 
ta. udał się w nocy do księ- 
żniczki. aby ją ostrzec. Było ty 
le czasu właśnie, że księżnicz- 
ka zdążyła wyskoczyć z łóżka 
i — prawie w koszuli — uciec. 
Fama głosiła, że ksicżniczka, 
dręczona wyrzutami, że ja meż 
czyzna widział w koszuli, kaza 
ła owego szlachcica zasztyleta- 
wać. 

Ludwik Bartou de GCrillon, 
który nosił przydomek „ezło- 
wieka bez leku“, został wysła- 
ny przez Henryka IV do obra- 


ny Marsylji. Była to w r. 1596. 
Młody książę Guise chciał się 
razu pewnego przekonać, do 
jakiego stopnia sięga nieustra- 
szoność Grillona. Rozkazał w 
tym celu bić na alarm przed 
kwatera rycerza, Sam zaś po- 
biegł do niego na górę z wiado 
mością, że wróg jest przed bra- 
ma i w miasteczku. Zapropono 
wał mu ucieczkę, aby nie pə- 


wiekszyć zwyciestwa wroga 
faktem wzięcia go do nic- 
woli. Crion jeszcze drzema!, 


gdy dostał tę wiadomość. Tem- 
niemniej uzbroił się i spokoj- 
nie gotów był raczej zginąć z 
bronią w ręku, niż oddać po- 


słerunek. Guise starał się g9 
odwieść od jego zmiarów, ale 
daremnic. Wówczas wybuch: 
nął śmiechem. Crillon zrozu- 
miał kawał.  Przybrał minę 
znacznie  poważniejszą, niż 


przed chwiłą, schwycił ksiecia 
mocno za ramię i rzekł wśród 
zwykłych przekleństw: 


—  Miodzieńcze, 


Wstał właśnie po ciężkiej che- 
robie złóżka i usiadł przed ko- 
minkiem. Królewski palacz na- 
łożył zbyt wiele drewien i król 
dusit się wprost z gorąca. God 
ność jednak nie pozwalała mu 
powsłać i zawołać kogokol- 
wiek, Pełniący służbę oficero- 
wie oddalili si» służba nie mia- 
ła odwagi przestąpić progu kró 
lewskiej komnaty. Wreszcie t- 
kazał sie markiz Pobar, które- 
mu król zaproponował przydu 
szenie ognia, Ale markiz prze- 
praszał, że etykieta zabrania 
mu tej czynności, do której na 
leży wezwać księcia Usede. A- 
le ten ostatni był nieobecny, a 
upał był coraz dokuczliwszy. 
Król znosił to raczej, niż miał- 
by coś uczynić niezgodnie z e- 
tykietą. Ale z gorąca dostał ró: 
ży w głowie i naskutek tego w 
marł, 

Najlepiej załatwił pewną ho- 
norową sprawę sułtan turecki. 
Sprzeczali się razu pewnego 


nie igraj z | podczas uroczystej chwili ryce- 


odwaga tudzi walecznych. Doj rze i prawodawcy o pierwszeń 


kroćset djabłów. 
cię, gdybyś mnie 
bym! 

Natomiast niejako skamienia 
ła czcią jest el" xie'a. Ofiarą jej 
był Filip III, król hiszpański 


znalazł sła 


Przebiłbym | stwo. Mądry sułtan postanowił, 


że od tej pory dla rycerzy lew? 
strona będzie najgodniejsza 
zaś dlą prawodawców — pra- 
wa. Odtąd jedni i drudzy uwa 
żali się za wyróżnionych. 


DZIEWIĘCIOLETNIA BOLSZEWICZKA 


Rozmowa z dzisiejszem cdziechicm moskicwskiem 


— Stąd z góry najlepiej wi- 
dzi się Moskwę, prawda? 

— Jak ty się właściwie ną- 
zywasz? 

— Szura. To jest rosyjsk'e 
imię. Jestem już mianowicie : 
rodzona w Moskwie, ale w do- 
mu mówię z rodzicami po nis- 
miecku. Należy znać wiele języ 
ków, prawda? Na przyszły rok 
będę się uczyła augielskiego. 
Angielski jest ważny. 

— A ile masz lat, Szuro? 

— Dziesięć... — i po chwil>- 
wem  wahaniu, -- właściwie 
jeszcze niecałe. Dopiero w gril- 
dniu skończe. Ale już dziś je: 
stem pionierką. 

— Do djab!a! To już wkrót- 
ce bedziesz komsomołką! 

Szurce mój żart wydawał się 
niestosawnym. Pełna godności 
odpowiedziała: 

— To jeszcze długo potrwa. 
To nie jest takie proste. Aby 
być komsomolcem (członkiem 
komunistycznego związku mlo- 
dzieży) trzeba neć 16 lat, 


— A czem chcesz  zosłać, 
Szuro ? 

= Pójdę da fabryki, — wi- 
powiada zdecydowafiyją to 


nem, jakgdyby nikt ai" śmał 
wątpić w jej decyzję. — Cr; 
widział pan naszą nową fibrv- 
kę łożysk kulkowych* Wspa- 
niała, co? W wielkiej sali pra- 
cują już nowe amerykańskie 
maszyny. Jesteśmy mianowicie 
gotowi przed terminem planu. 
Ale do września będziemy już 
mieli własne maszyny. ów- 
czas nie bedziemy musieli ku- 
pować drogich amerykańskich. 
Niech pe spojrzy tam na pra- 
wo od tadjostacji znajduje się 
la fabryka. 

— Skad wiesz o tem wszyst: 
kiem lak dokładnie? Czy ucz$- 
liście się tego w szkołe? 

— W szkole? Ach! prz 
ie tam byłam. Sama się 


stkiemu przyjrzałam. -- IT z du 
mą oddała, — Byłam również 
w Amo i w Elektrozawodzie, i 
w fabryce zegarów. Wszędzie 
już byłam 

— Czy byłaś ze szkołą? (zy 
prowadzi was nauczyciel? 


— Poco nam tam nauczy- 
ciel? Idziemy sami. My pionie- 
rzy. Popołudniu, gdv mamy 


wolny czas. 

— I dostaiccie się tam. bez 
trudności? 

— O, rada zakładowa już lo 
załatwia. Jutro idziemy do Bi- 
ochemii. 

— (o to takiego? 


— Instytut. 
— A czy wiesz, 
hicchemja? 


co to jest 


— Nie, Profesor nam to 
Gbjaśni, 
— A w szkole ile godzin 


dziennie tam macie? 

Moje zainteresowanie pocble 
bia Szurce. Odpowiada z oży 
wieniem: 

— (Cztery godziny dziennie 
Ale prawie codziennie mamy 
wyprawy do muzeów i gdziein- 
dziej. Bardzo chętnie chodzę 
do muzeów. Gzy pan również? 
W Meskwie mamy bardzo ta- 
dne muzea. Czy był pan jnż w 


UEEIE WE: TOEIC ZEE ZRT DREW aa na a a a KODA PER ARZOCACZSĄ 
A W CO e W I R Z NK ODM KE W nh, 


p 


0 


4 


Pomnik ku czci poległych 


1 TOW 0000 


ufundowany przez rząd Kanadyjski a zmontowany w Londy: 
pic , według psojektów au gielskich 


rzeźbiarzy, 


galerji Tretjakowskiej? Najbar 
dziej podobał mi się obraz ko- 
zaka. Oni mieszkali tam, gd'ie 
teraz jest Dnieprostroj, Oczy 
wiście przed paruset laty. 

— A popołudniu odwiedzasń 
[abryki i odrabias” twe lekei» 

— Nie codziennie, 

— A wieczorem? 

— Wieczorem mam pracę 
pionierską. Od siódmej do dzie 
wiątej. 

— (o wówczas robisz? 

W tym miesiącu robimy ir* 
spekcję mieszkań naszego rejo 
nu. Kontrolujemy, czy też słu- 
źace chodzą do szkół wieczoro* 
wych i czy się dobrze uczą. I 
jakie uczyniły postępy w nau- 
ce czytania i pisania. W ubie- 
głym miesiącu przeprowadzi: 
liśmy kampanję przeciwko al: 
koholowi. 

— Jak żeście to robili? 

— Zupełnie zwyczajnie, Ra 
botników, którzy tyle piją. zaa 
my przecież, Chodziliśmy do 
nich wieczorem, kiedy byli w 
domu i rozmawialiśmy, że nie- 
długo umrą, jeżeli będą pili ty 
le wódki i że pijaństwo jest 
antyproletarjackie. A  niektó: 
rym pisaliśmy także listy. Jed- 
nem słowem robota pionierska: 

Czuję, że nie robię zbyt inte 
ligentnego wrażenia, wobec cze 
go usiłuje ukryć swe zmiesza- 


nie pod wyrozumiałym uśmie 
chem. 
— A czy nigdy was jeszcze 


nie wyrzucili z fabryk czy mie- 
szkań? Czy leszcze nigdy nie 
dostaliście lania? 


Przez kilka sekund Szura 
spogląda na mmie wielkiemi 
sdziwionemi aczyma. W oczach 
dziecka jest taki brak zrozu- 
mienia, że robi mi się przy- 
kro. 

— Wyrzucić.. nas? Ależ.» 


wówczas napisałabym poprostu 
list otwarty do „Prawdy“! 


PRZYPALONE POTRAWY 

Nieraz się zdarzy, że zupa lub ja 
rzyna przypali się na ogniu i naby- 
wą przez to niedobrego smaku. 
Chcąc zaradzić złemu, trzeba co 
prędzej zdjąć garnek z ognia i wsta 
wić go w naczynie z zimną wodą, 
w ten sposób, żeby dno garnka nie 
dotykało dna naczynia. Skoro wo 
da wyciągnie woń spalenizny, zupę 
lub jarzynę przelewa się do innego 
garnka i gotuje powtórnie, ciągle 
mieszając. 

CZYSZCZENIE CERATY 

Wełnianą szmatką, napojoną naf 
tą, wyciera się ceratę, poprzednio 
zmytą wodą. Jeżeli dodamy do naf- 
ty trochę słodkiego mleka, cerata 
dłużej zachowa czystość i połysk. 


JAK POZBYĆ SIĘ GLIST 
Z DONICZEK 

Jeżeli widzimy, że rośliny w do- 
niezkach nikną i więdną, liście żół 
kną i odpadają, możemy być pew- 
ni, że glisty podgryzają korzenie. 
Chcąc je wytępić, trzeba podlać 
roślinę wodą z gorczycą, 

CZYSZCZENIE KARAFEK 

Kartofel pokrajany wrzuca się 
do karafki, potrząsa się nią czas 
jakiś mocno, a następnie płucze Kill 
kakrotnie. Karatki zabrudzońe wy- 
glądać będą jak nowe. 
PRZECHOWYWANIE CYRYN 
_ Oszczędna gospodyni powinna 
zaopatrywać się w cytryny wów- 
czas kiedy są najtańsze. Przecho- 
wywanie ich nie jest trudne: trze- 
ba każdą sztukę owinąć w angiel- 
ską bibułę, albo posmarować bial- 
kiem, żeby nie dopuścić przystępu 
powietrza. Potem układa się owo- 
ce w pudle papierowem, przesyptt 
jąc je trocinami; w pokrywce wier 
ci się dziury, a pudło stawia się w 
miejscu suchem, _ przewiewnem. 
Przed użyciem cytryny, trzeba ją 
przez kilka godzin potrzymać w 
złosnej wodzie, a będzie jak Świe- 
ża. 


Usuwa 


ZMARSZCZKI, 


zapobiega tworzeniu się no- 
wych, utrzymuje ezystą, 
gładką cerę i nadaje jej 


świeży młodzieńczy wygląd 


irem ABARID 


PERFECTION. 


Sprzedają pierwszorzędne per- 
fumerje i składy apteezne. 


Nowa linja sukien wpłynęła mot 
no na bieliznę. Pod opiętą sukien- 
ką można nosić tylko przylegającą 
kombinację, która nie poszerza lub 
krótką koszulkę i gładkie reformy 
z szerokim, opiętym paskiem. Bie- 
liznę robi się z jedwabiu w dwuch 
kolorach; biały z różowym, lub 
biały z jasno - niebieskim. Do Su 
kien wieczorowych konieczny jest 
pasek, połączony z biustonoszem, 
który nadaje figurze doskonałą 
linje. Do sukienek wełnianych nosi 
się gładką kombinację z jedwabiu 
lub trykotiny. Do sportu ciepłe re- 
formy z ciemnej, cienkiej wełny, 

, Nocne koszułe z bufkami robią 
wrażenie sukienek. ż 


6.X1.— „GŁOS PORANNY —- 


Dnie listopadowe są ziimne i 
dźdżyste, musimy więc ubierać 
się ciepło, Bluzeczki swetrowe 
najbardziej nadają się do ko 
stłumów w tym okresie czasu. 

icznie wyglada bluzeczka z 
zielonej wełny; rękawy czarno- 
zielone, czarne guziczki (1). 

Bluzeczka szydełkowa zczer 
wonej wełny (2).  Kołnieryk 
przybrany kolorem beige; rę: 
kawki z modnemi hnfkami. 

Czerwono -~ biało - szara suk 
nia z jerseyu w ukośne prążki 


3 , 


44 


ea 


AI 


1952 


(3). Kołnierzyk, paseczek i man 
kiety z czerwonega lub szaregn 
aksamitu. 

wełny w kolorze winno - 
czerwonym Są specjalnie mod- 
ne w tym sezonie, 


Palto z winno - czerwonej 


wełny; kołnierz ś mankiety z 
kretów (4). 


Eleganckie palto z zielonej 


wełny, nadające się tylko dla 
bardzo szczupłych pań (5). Bo 
lerko i rękawy z breiłszwan- 
ców. 


e) 
> 


Wełna z aksamitem  dosko-|bić z granatowej wełny i ozdo- 


nale z sobą harmonizują, 
Elegancka suknia ze śliwko- 
wej wełny, ozdobiona rękawa- 
mi i pasem z aksamitu w tym 
samym kolorze (4), 
Zestawienie koloru czarnego 


z białym zawsze jest elegans- 
kie. Skromna, czarna suknia z 
flamizolu z bufami z białego 
jedwabiu i białym paserz- 
kiem (5). 


Rękawy fufrzane zdobią w 
tym sezonie nietylko pakta, ale 
i suknie. 

Czerwona wełniana sukienka 
z kołnierzykiem z czarnego fu 
tra (6). Z pod krótkich rękaw- 
ków wyglądają wąziutkie fw 
trzane rękawy. 


Tę samą sukiefkę można zro 


kić ja białem futrem. 


Niema nie bardziej twarzowe 
go, niż futro. Eleganckie i mod 
ne 33 krótkie futerka i żakieci- 
ki aksamitne, ozdobione boga- 
lo puszystem futrem. 

Czarmy aksamitny żakķiecik 
ozdobiony puszysibem szarem 


‘futrem (1). Kapelusik z czarne- 


go aksamitu z szarą kokardką. 


Puszysty Śliczny kołnierz fu- 
trzany, który ozdobi każde naj 
skromniejsze palto (2). Kol- 
nierz wiąże się na plecach an 
aksamitkę. Kamelusik w kala: 
rze futra. 


Skromny kapelusik przedpa 
łudniowy z fileu,  ozdobionę 
małem piówecziem (3). Kolnierz 


bo- 
(6). 


Czarne, sukienne palto, 
gate ` ozdobione nuurkami 
Nurkowa mufka. 

Mufki w tym roku będą bar- 
dzo modne; forma ich jest n- 
kragła lub nieco wydłużona. 
Wrabia się w nie torebki; są 
więc one jednocześnie ciepłe i 
wygodne. 


W tym roku zimowe palia 
są bogato ozdobione futrem. 
Panie wybierają chętnie mate 


riat na palto i futra w tym S8- 


pakta wiąże się na zręczną. du- 
żą kokardę. 

aŚliczny żakiecik aksamitay, 
bogato ozdobiony futrem, któ- 
ry można nosić popołudniu na 
każdej sukience (4). 

Bolerko aksamitne, obłożone 


białemi lisami, przeznaczone 
Go sukien wieczorowych (5). 


Dwa, połączone z sobą lisy, 
są ozdobą każdego najskro- 
mniejszego kostjumu. Można 


je codziennie owijać dokoła 
szyi i figury w inny sposób (6). 


Kapelusiki zrobiły się jesz- 
cze mniejsze, chwilami ma się 
wrazenie, że właściwie są tylko 
wspomnienia o  kapeluszacn. 
Podstawą ich są ozdoby. 

Kapelusik z białego aksami- 


tu z podniesionem rondem, nal (13) 


NAS 


NU 


mym tonie, 
Do palta z bionzowego suka 
na ładnie wyglada kołnierz, pas 


na plecach i część rękavów z 
bronzowego futra, ə «krótkim 
włosie (1). 


Przedpołudniowe paito z gra 
natowej wełny z bobrowym koł 
nierzem (2), 

Eleganckie pallo ze śliwko- 
wego aksamitu, ozdobione Sza” 
rem lub beige długowłosem fu- 
irem. Bogate, szerokie futrzana 
rękawy (3). 


którem znajduje się duża, pł- 
sowama kokarda (7). 

Mały kapelusik z podniesto* 
nem rondkiem, ozdobiony piór 
kami (8). 

Elegancki kapelusik ze 
szwedzkiej skóry; z przodu i 2 
tyłu podniesiony i ozdobiony 
kokardkami w kolorach ezer- 
wono - beige (9). 

Beret z drapowanego miękko 
aksamitu; ozdobiony kokar- 
dą (10). 

Turbanik z hiałej i granato- 
wej wstążki (11). 

Beige kapelusik z podniesio- 
nem rondem w kolorze bronzo- 
wym (12). Kokardka w kolorze 
heige. 

Aksamitny beret czarno-bia- 
ły. nasunięty na prawe oka 


